
Kubańskie 
rytmy rozkręciły 
Ciechanów

Koncert �Kubańskie 
rytmy nad Łydynią� 
przeniósł jego uczest-
ników, choćby zaledwie 
na jedną noc, w dalekie 
zakątki karaibskiej kul-
tury, rozrywki, słonecznych plaż. Poka-
zał jak pozytywnymi ludźmi mogą być 
mieszkańcy Kuby.                             erem

Czytaj na str. 2

Ratujmy nasze 
dzieci � szczepmy je

Wreszcie 
doczekaliśmy 
się programu 
szczepień prze-
ciwko HPV. Oby 
jak najwięcej 
rodziców sta-
nęło na wyso-
kości zadania 
i  z a d b a ł o 
o zdrową przy-
szłość swoich 
dzieci. Od 1 czerwca br. ruszyły zapi-
sy na refundowane szczepienia 12- 
i 13-letnich dzieci przeciw onkogennym 
wirusom brodawczaka ludzkiego HPV 
(human papillomavirus). - To skuteczny 
sposób zapobiegania rakowi szyjki maci-
cy u kobiet i kilku innych nowotworów 
� mówi Anna Kukwa, lekarz, kierownik 
Podstawowej Opieki Lekarskiej w cie-
chanowskim szpitalu�                    ereM

Wywiad na str. 11
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Czarny Jastrząb zerwał linię energetycznąy ą ę g y ą

Śmigłowiec mógł Śmigłowiec mógł 
spowodować tragedię
W minioną niedzielę, podczas uroczystości W minioną niedzielę, podczas uroczystości 
upamiętniających 103. rocznicę bitwy pod upamiętniających 103. rocznicę bitwy pod 
Sarnową Górą, helikopter policyjny Black Sarnową Górą, helikopter policyjny Black 
Hawk, który miał być gwiazdą tego dnia, Hawk, który miał być gwiazdą tego dnia, 
niemalże spowodował ogromną tragedię. niemalże spowodował ogromną tragedię. 
Wśród uczestników zapanował prawdziwy Wśród uczestników zapanował prawdziwy 
popłoch! popłoch! 

MM
aszyna, która wcześniej w ciągu dnia budziła aszyna, która wcześniej w ciągu dnia budziła 

zachwyt i podziw, stała się źródłem przerażenia, zachwyt i podziw, stała się źródłem przerażenia, 
gdy o godzinie 17 zahaczyła o linię wysokiego gdy o godzinie 17 zahaczyła o linię wysokiego 
napięcia. Błysk, huk, iskry! Linia energetyczna napięcia. Błysk, huk, iskry! Linia energetyczna 

spadła na ziemię tuż obok tłumu zgromadzonych ludzi spadła na ziemię tuż obok tłumu zgromadzonych ludzi 
- wśród nich mieszkańców gminy, parlamentarzystów, - wśród nich mieszkańców gminy, parlamentarzystów, 

samorządowców, księży, dzieci. samorządowców, księży, dzieci. 
- Było głośno i pełno kurzu. Wszyscy podskoczyli, - Było głośno i pełno kurzu. Wszyscy podskoczyli, 

gdy zobaczyli, jak lina energetyczna runęła gdy zobaczyli, jak lina energetyczna runęła 
na ziemię. Panika, krzyki, ludzie ostrzegali się na ziemię. Panika, krzyki, ludzie ostrzegali się 

nawzajem przed zbliżaniem się do niej nawzajem przed zbliżaniem się do niej 
- relacjonuje jeden ze świadków.- relacjonuje jeden ze świadków.

eremerem

Tragedia nad wodą

Utonął nastolatek

Nastolatek z Gruzji pojechał z rodzi-
ną na plażę w Brzózem Małym w gminie 
Rzewnie (pow. makowski). Nagle kąpią-
cego się 17-latka bliscy stracili z oczu. 
Finał poszukiwań okazał się tragiczny.

kuj
Czytaj na str. 4

Groźny wypadek koło Kuczborka

Czteroosobowa 
rodzina trafiła 
do szpitali

Mieszkańcy powiatu działdowskie-
go wracali z wakacji, kiedy na drogę 
wybiegły im sarny. Kierowca próbo-
wał uniknąć uderzenia w zwierzęta, co 
niestety skończyło się dachowaniem 
w pobliskim polu kukurydzy. Strażacy 
musieli użyć sprzętu hydraulicznego, 
aby wydostać poszkodowanych.

Do wypadku doszło w czwartek (17 
sierpnia br.) około godz. 5, na prostym 
odcinku drogi wojewódzkiej nr 563, 
pomiędzy Kuczborkiem a Zieloną, obok 
miejscowości Przyspa.                       kuj 

Czytaj na str. 4

Sonda �Tygodnika�

Czy wezmę udział 
w referendum?

- Moim zdaniem, jak wielu osób, 
pytania te są bezsensowne, tendencyj-
ne, antyunijne, sformułowane w sposób 
zawierający tezę i jedyną �prawidłową� 
odpowiedź � uważa Grzegorz Butryn, 
sołtys wsi Gumowo. - W większości 
dotyczą akceptacji obecnej polityki rzą-
dzących i mają jedynie cele polityczne. 
�Władza� przez 8 lat nie ogłosiła żadne-
go referendum. Czytaj na str. 8

V Forum Kół Gospodyń Wiejskich 
Gminy Krasne

Wybrano miss 
i mistera KGW

Po raz pierwszy wybrano, w wyniku 
konkursu ogłoszonego przed kilkoma 
dniami przez bibliotekę, miss i mistera 
KGW. 

Miss KGW została Wioleta Urbań-
ska z Koła Zalesie. Misterem KGW 
został Artur Żbikowski reprezentujący 
Koło w Nowym Żmijewie.           ESKA

Czytaj na str. 4

Miałem być 
leśnikiem, zostałem 
lekarzem

- Praca w wydziale zdrowia była 
niezmiernie ciekawa, tym bardziej, 
że akurat budowaliśmy dwa szpitale 
- w Ciechanowie i Żurominie � mówi 
doktor Jerzy Kwiecień, były dyrektor 
Wydziału Zdrowia Urzędu Wojewódz-
kiego w Ciechanowie. 

KJ

Cały wywiad na str. 10
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Nietrzeźwy 18-latek groził matce 
spaleniem domu rodzinnego. 
Uszkodził drzwi i podpalił 
kilka bel słomy na polu. 
A potem uciekał skuterem przed 
interweniującymi policjantami.

Do zdarzenia doszło we wtorek (15 
sierpnia br.) wieczorem, na terenie jednej 
z gmin powiatu mławskiego. Policjanci 
otrzymali zgłoszenie, dotyczące nie-
trzeźwego 18-latka, który groził mat-
ce podpaleniem domu rodzinnego. 
Uszkodził drzwi wejściowe, podpalił 
także kilka bel słomy składowanej na 

Koncert �Kubańskie rytmy 
nad Łydynią� przeniósł jego 
uczestników, choćby zaledwie 
na jedną noc, w dalekie zakątki 
karaibskiej kultury, rozrywki, 
słonecznych plaż. 

Pokazał jak pozytywnymi ludźmi 
mogą być mieszkańcy Kuby. W sobotni 
gorący wieczór nad Łydynią za spra-
wą kubańskich rytmów, w tym mam-
bo, habanery czy danzon, plenerowa 
impreza przy PCKiSz w Ciechanowie 
cieszyła się dużym zainteresowaniem.

Na Kubę miała przenieść nas nie tylko 
muzyka, ale i wystrój panujący wokół 
placówki kulturalnej. Wokół obiektu 
ustawiono palmy, dla dzieci usypano 
strefy z piaskiem, zaprezentowano zdję-
cia z Kuby. Prowadzącymi imprezę byli 
Edyta Bojkowska-Kolak i popularny 
prezenter telewizyjny Conrado Moreno. 

Policyjny śmigłowiec Black 
Hawk, który miał być jedną 
z głównych atrakcji sobotnich 
wydarzeń związanych 
z upamiętnieniem bitwy 
pod Sarnową Górą w 1920 r. 
mógł przyczynić się 
do poważnego wypadku. 

W niedzielę, 20 sierpnia w obchodach 
103. rocznicy bitwy uczestniczyło wielu 
mieszkańców gminy, obecni byli par-
lamentarzyści, samorządowcy, księżą. 
Już po oficjalnej części wydarzeń, oko-
ło godz. 17 odlatujący z pól helikopter 
uszkodził i zerwał linię średniego napię-
cia, która spadła na ziemię. W pobliżu 
byli ludzie.

Przez kilka godzin Black Hawk stał 
w szczerym polu. Prezentował się oka-
zale, ludzi chętnie zaglądali do środka, 
siadali na fotelach pilotów. Dzieciom polu. Po wszystkim wsiadł na skuter 

i odjechał. Podczas policyjnej interwencji 
nie zatrzymał się do kontroli drogowej. 
Chwilę później został jednak zatrzyma-
ny i obezwładniony przez mławskich 
policjantów. W organizmie miał ponad 
1,5 promila alkoholu. Jak oświadczył 
w rozmowie z mundurowymi, pił alko-
hol od rana, zażywał także narkotyki. 
W użytkowanym przez niego pomiesz-
czeniu policjanci odnaleźli susz konopi 
indyjskiej. Od zatrzymanego pobrano 
krew do badań na obecność środków 
odurzających. Został osadzony w poli-
cyjnym areszcie.

Od wczesnego popołudnia organi-
zatorzy zabawiali najmłodszych strefą 
animacji. Tuż przed występami ruszyła 
kolorowa parada tancerek z Carnival 
Stars. Towarzyszyli im bębniarze. Jako 
pierwsi na scenie zaprezentowali się 
młodzi, zdolni arty-
ści z Ciechanowa. 
Później przyszedł 
czas na Aleksan-
drę Szwed, której 
w jednej z piosenek 
towarzyszyła jej 
młoda piosenkar-
ka z Ciechanowa 
Kaja Grzelak.

Temperatura pod-
niosła się, gdy na 
scenę wszedł tryska-
jący wciąż młodzień-
czą energią Jose 
Torres z zespołem 

robiono robiono zdjęcia. O ogromnym 
znaczeniu posiadania Black Hawk�a 
w swoim resorcie informował podczas 
przemówienia Maciej Wąsik, wicemini-
ster spraw wewnętrznych i administracji.

Około godz. 17 uczestnicy obchodów 
i pikniku wojskowego zebrali się tłumnie, 
aby podziwiać odlot helikoptera. Pilot 
poderwał maszynę do góry, było głośno 
i pełno kurzu, a chwilę później zahaczył 
o linię energetyczną. Po chwili wylą-
dował w tym samym miejscu. Zrobiło 
się nerwowo. Ludzie zaczęli krzyczeć 
i ostrzegać się przed podchodzeniem do 
leżącej na ziemi liny, przez którą mógł 
przecież płynąć prąd.

Na szczęście na miejscu były odpo-
wiednie służby. Strażacy szybko zare-
agowali, odsuwając ludzi jak najdalej od 
leżącej na polu liny wysokiego napięcia. 
Teren ogrodzono taśmą, a służby ener-
getyczne przystąpiły do naprawiania 
szkód.                                                    erem A już w środę (16 sierpnia) usłyszał 

zarzuty uszkodzenia mienia, gróźb 
karalnych, kierowania pojazdem 
w stanie nietrzeźwości w warunkach 
recydywy, posiadania środków odu-
rzających oraz niezatrzymania się do 
kontroli drogowej. Jest także osobą 
podejrzaną o stosowanie przemocy 
domowej, wszczęta została procedura 
�Niebieskiej Karty�. Wobec agresywnego 
18-latka zastosowano nakaz opuszcze-
nia domu oraz zakaz zbliżania się do 
matki. Zatrzymanemu grozi kara do 5 
lat pozbawienia wolności.

W.D.

W powiecie pułtuskim 
12 sierpnia zdarzyły się 
wyglądające groźnie kolizje. 
Pierwsza miała miejsce 
w Pułtusku, druga w na drodze 
krajowej nr 61 w Gzowie 
w gminie Pokrzywnica. 
W ich wyniku ucierpiało kilka 
osób m.in. motocyklista. 

Jadąca audi około godz. 9.30 
w Pułtusku 23-letnia kobieta, na ul. 
A. Mickiewicza wykonując manewr 
skrętu w lewo, nie ustąpiła pierwszeń-
stwa przejazdu kierującemu fordem. 
W wyniku zderzenia pojazdów 25-letni 
kierowca forda oraz pasażerowie, któ-
rzy podróżowali audi, odnieśli obra-

Dobra wiadomość dla właścicieli 
czworonogów w Ciechanowie. 

Już wkrótce w jednym z gabinetów 
weterynaryjnych na terenie miasta 
będzie można bezpłatnie wykonać zabie-
gi kastracji kotów oraz psów. Dodatkową 
opcją będzie również bezpłatne czipo-
wanie pupili. Akcję sfinansuje ciecha-
nowski ratusz.

Zabiegi wykonywane będą w gabi-
necie weterynaryjnym Cavia przy ulicy 
Ściegiennego w Ciechanowie. Najpierw 
jednak trzeba wypełnić wniosek i złożyć 
go w urzędzie miasta. Wnioski można 
składać od 17 sierpnia do wyczerpania 
puli zabiegów.

Z bezpłatnych zabiegów dla swoich 
zwierząt mogą skorzystać osoby zamel-
dowane w Ciechanowie.

żenia i zostali przetransportowani do 
szpitala. Obydwoje kierowcy w chwili 
wypadku byli trzeźwi.

Tego samego dnia po godzinie 15, 
w Gzowie, na drodze relacji Pułtusk 
� Warszawa doszło do zderzenia oso-
bówki z motocyklem. 

� 44-letni motocyklista prawdopo-
dobnie nie zachował bezpiecznej odle-
głości między pojazdami i najechał na 
tył dacii, którą kierował mieszkaniec 
powiatu warmińsko-mazurskiego. Kie-
rujący jednośladem z obrażeniami ciała 
został zabrany do szpitala � udzieliła 
informacji asp. Anna Kowalczyk z KPP 
w Pułtusku.

Oprócz tych dwóch niebezpiecznych 
zdarzeń, podczas długiego sierpnio-
wego weekendu w powiecie pułtuskim 

Na realizację zadania miasto pozy-
skało środki zewnętrzne w ramach 
�Mazowieckiego Programu Wsparcia 
Zapobiegania Bezdomności Zwierząt-
-Mazowsze dla zwierząt 2023� prowa-
dzonego przez samorząd wojewódz-
twa mazowieckiego.

ereM

doszło do trzech innych kolizji oraz 
dwóch wypadków śmiertelnych (pisa-
liśmy o nich osobno). 

IK 

�Nie umiera ten, kto trwa w pamięci żywych�
ks. Jan Twardowski
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składają koleżanki i koledzy 
z Powiatowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej

w Ciechanowie

Pani

Iwonie Kwiatkowskiej
Pielęgniarce

Podstawowej Opieki Zdrowotnej

wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci

Ojca

składają

Dyrekcja i Pracownicy
Specjalistycznego Szpitala Wojewódzkiego 

w Ciechanowie

Koleżankom 

Ewelinie Witkowskiej i Henryce Grabowskiej 

wyrazy głębokiego współczucia 

i słowa wsparcia z powodu śmierci

Mamy i Siostry

Restrukturyzacja 
upadłości

konsumenckie 
Paweł

Matwiejko-Demusiak 
doradca restrukturyzacyjny

+ 48 538 901 005
www.pmmd-restrukturyzacja.pl/ F
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Ministerialny helikopter 
zerwał linię energetyczną 
w Sarnowej Górze. 
Konsekwencje mogły być poważne

Kubańskie rytmy rozkręciły Ciechanów
Havana Dreams Quintet. Publiczność 
coraz chętniej włączała się do zabawy. 
Co śmielsi zaczęli nawet stawiać pierw-
sze kroki w rytm samby, salsy czy rumby. 
Z każdą kolejną próbą wychodziło im 
to coraz lepiej.                                   erem

Bezpłatne zabiegi dla czworonogów 

Groził matce, podpalił słomę

Dwie kolizje tego samego dnia

Są poszkodowani, w tym motocyklista

eprasa.pl 81b1d778f9



Nie tylko uczniowie, ale także 
osoby z niepełnosprawnością i ich 
opiekunowie mogą kupić bilet za 1 zł 
do marszałkowskich placówek kultury.

Na realizację nowego programu samorząd 
województwa mazowieckiego zaplanował         
2 mln zł. Pilotażowo projekt potrwa do końca 
2023 r. � Dorobek, jakim mogą poszczycić się 
instytucje samorządu województwa wraz z insty-
tucjami kultury, chcemy pokazać i udostępnić 

osobom z niepełnosprawnościami, ich bliskim 
i opiekunom. Jestem przekonany, że realizując 
ten program, stworzymy przestrzeń, dzięki któ-
rej obie strony będą w stanie wzmocnić swoją 
wartość � mówi Artur Świercz, pełnomocnik 
zarządu województwa mazowieckiego ds. osób 
z niepełnosprawnościami.

Wszystkie szczegóły są dostępne na stro-
nie internetowej Mazowieckiego Centrum 
Polityki Społecznej mcps.com.pl. 

MAZOWSZE 322 sierpnia 2023 r.TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 34

Trwa druga edycja programu 
�Kulturalna szkoła na Mazowszu�. 
Dzięki inicjatywie samorządu 
województwa mazowieckiego już 
około 310 tys. uczniów ze szkół 
podstawowych i ponadpodstawowych 
odwiedziło marszałkowskie muzea 
i teatry za symboliczną złotówkę. 

J
ak podkreśla marszałek Adam Struzik, 
akcja okazała się dużym sukcesem, a dzie-
ci i młodzież chętnie w niej uczestniczą. 
� Takie zwiększanie dostępności instytu-

cji kultury już przynosi efekty. Udało nam się 
zachęcić młodych ludzi do wizyty w teatrze lub 
muzeum. W zeszłym roku przekroczyliśmy liczbę 
150 tys. uczniów. W tej edycji już w pierwszym 
półroczu mamy imponujący wynik prawie 160 tys. 
uczestników. To ważne, aby od najmłodszych lat 
uczyć szacunku do historii, dziedzictwa i dorobku 
minionych pokoleń. 

12 mln zł na �Kulturalną 
szkołę na Mazowszu�

W tym roku na realizację programu samorząd 
Mazowsza przeznaczył 12 mln zł. Dzięki temu 
uczniowie szkół podstawowych i ponadpod-
stawowych mogą zwiedzać marszałkowskie 
instytucje kultury za 1 zł. To dla nich szansa na 
poznanie nowych miejsc, zapoznanie się ze zbio-
rami muzeów czy skorzystanie z różnorodnych 
propozycji kulturalnych, takich jak np. lekcje 
muzealne. � Szkoły interesują się tą ofertą, bo prze-
łamujemy barierę, jaką są finanse. Dla niektórych 
uczniów to pierwsza wizyta w muzeum lub teatrze. 
Poza tym nasze instytucje kultury są zaangażowane 
i kreatywne. Prezentują oferty ciekawe, dostoso-
wane do grup wiekowych, często wykorzystując do 
tego atrakcyjne dla młodzieży narzędzia. Program 
wciąż trwa, więc zachęcam wszystkie szkoły do 
włączenia się w tę akcję � zaznacza wicemarszałek 
Wiesław Raboszuk.

Najchętniej do teatrów
Do końca czerwca najchętniej wybieranymi 

marszałkowskimi instytucjami kultury były 
teatry. Ponad 27,8 tys. uczestników obejrzało 
spektakle warszawskiego Teatru Polskiego, 
a 16,4 tys. � płockiego Teatru Dramatycznego. 
Dużą popularnością cieszyły się występy zespo-
łu �Mazowsze�. Centrum Folkloru Polskiego 
�Karolin� w Otrębusach odwiedziło ponad       
15 tys. uczniów.

Dużym zainteresowaniem cieszyły się tak-
że placówki z subregionu ciechanowskiego. 
Muzeum Romantyzmu w Opinogórze odwie-
dziło 3,6 tys. dzieci i młodzieży, a Muzeum 
Szlachty Mazowieckiej w Ciechanowie � ponad 
3,2 tys. uczniów.

Radny województwa mazowieckiego Kon-
rad Wojnarowski zauważa, że program 

�Kultura za złotówkę� jest ważną inicjatywą 
sejmiku, która wspiera uczniów, ale też pro-
muje mazowieckie instytucje kultury. � Dzięki 
temu programowi nasze teatry, muzea i skanseny 
mogą zaprezentować swoje wystawy czy warsztaty 
szerokiej grupie odbiorców. Z kolei uczniowie 
korzystają z wartościowej oferty edukacyjnej, co 
jest doskonałym uzupełnieniem tradycyjnych lekcji.

Szeroka oferta także                
w wakacje

Lato sprzyja weekendowym wypadom. To 
dobry czas, aby bliżej poznać Mazowsze. Jest 
gdzie jeździć, co zwiedzać, co poznać. Wystawy, 
warsztaty rodzinne, pokazy, konkursy, programy 
edukacyjne, spotkania czy dyskusje � to tylko 
namiastka atrakcji, jakie oferują instytucje kul-
tury. Warto odwiedzić zarówno te najbliższe 
� Muzeum Szlachty Mazowieckiej w Ciechano-
wie czy Muzeum Romantyzmu w Opinogórze, 
jak i udać się nieco dalej, chociażby do skan-
senów w Sierpcu i Radomiu, a także obejrzeć 
muzyczny spektakl w Mazowieckim Teatrze 
Muzycznym im. Jana Kiepury w Warszawie.

Kultura za złotówkę 
� już 310 tys. uczniów z Mazowsza 

wzięło udział w akcji sejmiku
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Do odwiedzenia marszałkowskich teatrów 
i muzeów zachęcają przedstawiciele 
samorządu Mazowsza, Mazowieckiego 
Centrum Polityki Społecznej 
oraz instytucji kultury Co zrobić, aby wziąć udział w akcji?

By móc skorzystać z �promocyjnej� ceny, szkoła powinna wysłać zgłoszenie do wybranej przez 
siebie marszałkowskiej instytucji kultury. Wśród nich są teatry, muzea i skanseny. Uczniowie 
szkół podstawowych i ponadpodstawowych mają szansę zarówno zwiedzać wystawy, jak i brać 
udział w koncertach, spektaklach czy lekcjach muzealnych. Formularz jest dostępny na stronie           
www.mazovia.pl oraz na stronach placówek.

Bilet za złotówkę dla osób 
z niepełnosprawnościami

Wygodne               
podróże                  
z Mazobiletem 

Podróże po Mazowszu 
i Warszawie z jednym bile-
tem są już możliwe! To efekt 
porozumienia m.st. Warsza-
wy i Mazowsza. Z Mazobi-
letem w weekendy można 
bez ograniczeń podróżować 
po stolicy metrem, tramwa-
jami i autobusami, a poza 
Warszawą � pociągami 
KM, SKM i WKD. W ten 
sposób łatwo, wygodnie                          
i w dobrej cenie można 
dotrzeć do atrakcji tury-
stycznych, ciekawych zakąt-
ków stolicy i regionu. Bilet 
dla jednej osoby kosztuje          
49 zł, a dla grupy do 5 osób                                                                               
� 99 zł. Mazobilet jest 
dostępny w kasach bileto-
wych KM, biletomatach, 
a także za pośrednictwem 
aplikacji mobilnej Kolei 
Mazowieckich oraz przez 
internet. Z oferty można 
skorzystać do 31 paździer-
nika br.
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Mieszkańcy powiatu działdowskiego 
wracali z wakacji, kiedy na drogę 
wybiegły im sarny. Kierowca próbował 
uniknąć uderzenia w zwierzęta, co 
niestety skończyło się dachowaniem 
w pobliskim polu kukurydzy. Strażacy 
musieli użyć sprzętu hydraulicznego, aby 
wydostać poszkodowanych.

Do wypadku doszło w czwartek (17 sierpnia 
br.) około godz. 5, na prostym odcinku drogi 
wojewódzkiej nr 563, pomiędzy Kuczborkiem 
a Zieloną, obok miejscowości Przyspa. Kierujący 
kią 39-latek zjechał z drogi na lewe pobocze na 
widok wyskakujących na jezdnię saren. Niestety 
auto uderzyło w betonowy przepust, co z kolei 
doprowadziło do dachowania samochodu. Siła 
uderzenia była na tyle duża, że 
pojazd minął przydrożny rów 
i wylądował w polu kukurydzy.

W samochodzie podró-
żowała także 34-letnia żona 
kierowcy oraz dwójka ich dzie-
ci w wieku 9 i 4 lat. Służby, 
natychmiast po przybyciu na 
miejsce zdarzenia, udzieliły 
pierwszej pomocy przedme-
dycznej rodzinie. Dorośli 
przewiezieni zostali do szpi-
tali w Mławie i Żurominie, 
zaś dzieci do szpitala woje-
wódzkiego w Ciechanowie. 
Ostatecznie okazało się, że 

W Pomaskach Wielkich (gm. Szelków) 
doszło do kolizji dwóch samochodów 
osobowych. Policjanci informują, 
że najprawdopodobniej przyczyną 
zderzenia się aut było nieustąpienie 
pierwszeństwa przejazdu.

Do kolizji doszło w minioną sobotę wieczo-
rem, ok. godz. 19.30, na drodze krajowej nr 57.

- Według wstępnych ustaleń policjantów 
pracujących na miejscu zdarzenia 18-letni kie-
rujący renault, mieszkaniec pow. makowskiego, 
na skrzyżowaniu dróg wyjeżdżając z drogi 
podporządkowanej nie ustąpił pierwszeństwa 
przejazdu prawidłowo jadącemu od strony 
Pułtuska 44-letniemu kierującemu pasatem 
- informuje Monika Winnik, oficer prasowa 
KPP w Makowie Mazowieckim.

W wyniku zderzenia samochodów do szpita-
la trafiła 45-letnia pasażerka pasata i kierujący 

Nastolatek z Gruzji pojechał 
z rodziną na plażę w Brzózem 
Małym w gminie Rzewnie (pow. 
makowski). Nagle kąpiącego się 
17-latka bliscy stracili z oczu. 
Finał poszukiwań okazał się 
tragiczny.

W piątek (18 sierpnia br.) o godz. 
12.15 służby ratunkowe zostały 

Gospodarzem, zorganizowanego 
przez Gminną Bibliotekę 
Publiczną, V Forum Kół 
Gospodyń Wiejskich Gminy 
Krasne było KGW Zalesie. 

Jak wyjaśnia Renata Żmijewska, 
dyrektor Gminnej Biblioteki Publicznej, 
Forum to wyjątkowe wydarzenie, przy-
gotowane, by podkreślić jak ważne jest 

najpoważniejszych obrażeń (kilku złamań) doznał 
kierowca, natomiast i kobietę i dzieci jeszcze tego 
samego dnia wypisano ze szpitali. 

Policja zaznacza, że najprawdopodobniej 
do tragedii udało się uniknąć dzięki zapiętym 
pasom bezpieczeństwa, zarówno u dorosłych, 
jak i u dzieci.

W miejscu, gdzie doszło do wypadku, nie było 
oznaczenia drogowego, iż na jezdni mogą wystę-
pować dzikie zwierzęta, ale należy pamiętać, że 
w trakcie żerowania zarówno sarny, dziki, jelenie 
jak i łosie przemierzają wiele kilometrów, z czego 
pierwsze dwa gatunki szczególnie chętnie zajadają 
rolne plony, dlatego spotkać je można tak napraw-
dę wszędzie. Latem zwykle wędrują o poranku 
i wieczorem. Warto mieć to na uwadze korzystając 
aktywnie z ostatnich dni mijającego lata.      kuj 

renault. Na szczęście obrażenia jakie odnieśli 
nie zagrażają ich życiu i zdrowiu. Kierujący 
byli trzeźwi.

Na miejscu zdarzenia policjanci wykonali czyn-
ności, które pozwolą wyjaśnić dokładny przebieg 
i przyczynę tej kolizji.                                           kuj

wezwane nad zalewisko. Rodzina 
nastolatka poinformowała, że stra-
ciła go z pola widzenia. Natychmiast 
ruszyły poszukiwania z udziałem płe-
twonurków. Około 40 minut od utraty 
kontaktu wzrokowego z kąpiącym się 
17-latkiem, jeden z płetwonurków 
wyciągnął chłopaka na brzeg. Niestety, 
pomimo reanimacji młody obywatel 
Gruzji zmarł.

kuj

pielęgnowanie lokalnej kultury i tradycji. 
Istotą forum jest także pokazanie roli kół 
w promowaniu gminy. 

Podobnie jak w latach ubiegłych to 
wydarzenie było doskonałą okazją do 
podsumowania działalności kół. Panie 
(i panowie również) spotykali się chęt-
nie, dzielili doświadczeniami i plano-
wali kolejne działania. Powstały nowe 
pomysły, które z pewnością wygenerują 

nową energię. W forum licznie wzięli 
udział reprezentanci kół, mieszkańcy 
i zaproszeni goście. 

Po raz pierwszy wybrano, w wyniku 
konkursu ogłoszonego przed kilkoma 
dniami przez bibliotekę, miss i miste-
ra KGW. Kryterium stanowiły przede 
wszystkim osobowość kandydata i zaan-
gażowanie w działalność społeczną. 
Wyniki ogłoszono podczas Forum. 

Miss KGW została Wioleta Urbań-
ska z Koła Zalesie. Kandydując napi-
sała o sobie: ��jestem pełna zapału 
do działania i realizowania nowych 
wyzwań. Jestem kreatywna, zaradna, 
rozważna i romantyczna. Chętnie 
pomagam innym i angażuję się w dzia-
łania społeczne. Z dumą reprezentuję 
nasze Zalesie��

Misterem KGW został Artur Żbi-
kowski reprezentujący Koło w Nowym 
Żmijewie. On z kolei napisał o sobie tak: 
��lubię stawiać czoła nowym wyzwa-
niom. Uważam, że dzięki zaangażowa-
niu, uważnemu słuchaniu, korzystaniu 
z cennych rad i chęci niesienia pomocy 
innym można bardzo dużo zdziałać. 
Jestem ambitny, ale też wrażliwy i życz-
liwy dla innych...�

Forum pokazało, że Koła Gospodyń 
Wiejskich rozwijają swoją działalność, 
nie boją się wyzwań, zaś głowy mają 
pełne nowych pomysłów. Cieszy fakt, że 
wokół jest tylu ludzi, 
którzy chcą działać 
dla dobra lokalnej 
społeczności, a także 
fakt, że do kół zapi-
suje się coraz więcej 
panów. Forum zwień-
czył obfity poczęstu-
nek (przygotowany 
przez koła) i tańce 
do rana.

ESKA
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V Forum Kół Gospodyń Wiejskich Gminy Krasne

Wybrano miss
i mistera KGW

Tragedia nad wodą

Utonął nastolatek

Groźny wypadek koło Kuczborka

Czteroosobowa rodzina 
trafiła do szpitali

Pomaski Wielkie

Dwie osoby ranne

Wioleta Urbańska - Miss KGW gminy 
Krasne

Artur Żbikowski - Mister KGW
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Zagapienie się kierowcy passata 
było przyczyną groźnej kolizji, 
do jakiej doszło w powiecie 
żuromińskim. Mężczyzna uderzył 
prowadzonym samochodem 
w tył fiata, a ten z kolei uderzył 
w nadjeżdżającego 
z naprzeciwka renaulta...

Czy to upał, intensywne światło, 
a może zwykłe zmęczenie? 30-letni 
mieszkaniec pow. działdowskiego nie 
był w stanie określić, co dokładnie stało 
się w środę (16 sierpnia br.) po godz. 11, 
na granicy Żuromina i Brudnic.

Według ustaleń policjantów 30-letni 
kierowca passata, jadąc od Żuromina 
w kierunku Brudnic,b uderzył w znajdu-
jący się na jego pasie ruchu samochód 
marki fiat, kierowany prze 58-letnie-
go mieszkańca pow. żuromińskiego. 
Mężczyzna czekał na możliwość skrętu 
w lewo, do znajdującej się obok drogi 
wojewódzkiej nr 541 firmy.

Gmina Załuski obchodzi w tym 
roku 50-lecie swego powstania. 
Uroczyste obchody okrągłego 
jubileuszu odbyły się 19 sierpnia 
na stadionie w Karolinowie.

Otwarcie imprezy nastąpiło około 
godziny 13.30, kiedy to powitano zna-
mienitych gości i wszystkich uczestników 
imprezy, wśród których byli m.in. poseł 
na Sejm RP Marcin Kierwiński, senator 
Jan Maria Jackowski, wicemarszałek 
Wiesław Raboszuk, starosta Elżbieta 
Wiśniewska, przedstawiciele lokalnych 
samorządów, m.in burmistrz Płońska 
Andrzej Pietrasik, byli i obecni radni 
gminy Załuski, sołtysi, przedstawiciele 
lokalnych firm i instytucji oraz okoliczni 
mieszkańcy. 

Podczas uroczystości, oprócz okolicz-
nościowych przemówień, uhonorowano 
również specjalnymi statuetkami szcze-
gólnie zasłużone dla gminy osoby oraz 
byłych i obecnych radnych. 

Nie zabrakło występów artystycznych, 
wśród nich choćby członków Klubu 
Senior+ z Załusk oraz festiwalu muzyki 
disco-polo i dance.

Nie mogło również zabraknąć atrakcji 
dla dzieci, takich jak choćby dmuchańce 
i wiele różnych stoisk, na których można 
było zakupić różnorodne zabawki, watę 
cukrową, lody itp. Na gości czekała rów-
nież sporych rozmiarów część gastro-
nomiczna.

Władze gminy zadbały 
o odpowiednią oprawę arty-
styczną, zapraszając wielu 
znanych muzyków. Gwiazdą 
wieczoru był zespół Skolim. 
Inni artyści to zespół Luka 
Rosi, Bogdan Borowski, zespół 
Joker, WonerS i Raper Goul-
die, a na zakończenie zabawa 
na dyskotece pod gwiazdami 
z DJ-em. 

Przedsięwzięcie współfinan-
sowane zostało przez Samo-
rząd Województwa Mazo-
wieckiego.

Gmina Załuski to gmina 
wiejska położona w powiecie 
płońskim. Zajmuje powierzch-
nię 112 km kw. Według danych 
z ewidencji ludności na dzień 
31 grudnia 2022 r. zameldowane na 
pobyt stały są w gminie 5492 osoby. 
Łączna populacja, według danych GUS 
z 2019 r. to 5669 osób. Gmina leży po 
obu stronach drogi krajowej nr 7 relacji 
Warszawa-Gdańsk. Ośrodkiem gmin-
nym jest miejscowość Załuski. W gra-
nicach gminy znajduje się 30 sołectw 
(31 miejscowości). Wójtem jest Kamil 
Koprowski, zaś przewodniczącą rady 
gminy Agnieszka Dąbrowska.

Gmina Załuski jest gminą typowo 
rolniczą. Użytki rolne stanowią ponad 
83% ogólnej powierzchni (ponad 9040 
ha). Niemal 75% powierzchni gminy to 
grunty orne. W krajobrazie dominują 
pola uprawne oraz zabudowa zwarta 
i rozproszona wraz z towarzyszącą jej 
zielenią. Lasy i zadrzewienia to niemal 
8% powierzchni.

Najstarsze ślady osadnictwa na tere-
nie gminy pochodzą z czasów neolitu 
i dotyczą rejonu wsi Kamienica. Jedne 
z najstarszych wzmianek historycznych 
to również wspomniana wieś, według 

kościelnych opracowań u schyłku XII 
wieku powstała tam parafia. Na ten sam 
okres datowana jest parafia w Krocze-
wie, a w XIV wieku istniały już takie miej-
scowości jak Gostolin, Słotwin, Stróże-
wo, Złotopolice, Szczytno i Wrońska. 
Przełom XV i XVI wieku to okres, kiedy 
powstało większość starszych miejsco-
wości na terenie obecnej gminy. Później-
sze wieki przyniosły proces wyludniania 
spowodowany regresem gospodarczym 
i wojnami, a także kilkoma epidemia-
mi w XVIII i XIX wieku. Po Powstaniu 
Styczniowym powstały nowe miejsco-
wości, jednak okres I Wojny Swiatowej 
przyniósł zniszczenie 13 wsi (i 7 częścio-
wo). Proces odbudowy charakteryzował 
się zanikaniem folwarków i parcelacją 
majątków. Dworską strukturę gospo-
darczą zniszczyła kolejna wojna.

Rok 2023 dla gminy Załuski jest 
rokiem wyjątkowym i niezwykle sym-
bolicznym gdyż nasza mała ojczyzna, 
podobnie jak 2300 innych jednostek 

Niestety, w wyniku uderzenia fiat 
wpadł na przeciwległy pas, skąd nadjeż-
dżał renault, prowadzony przez 46-let-
nią mieszkankę powiatu brodnickiego. 
Auto kobiety odbiło się od fiata i wpadło 
do przydrożnego rowu.

Po chwili na miejscu były już wszystkie 
służby. Kierującą renault, kierowcę fiata 
oraz pasażerkę podróżującą passatem 
przewieziono do szpitala w Żurominie. 
Na szczęście doznali tylko niegroźnych 
potłuczeń ciała.

W związku z kolizją policja zabloko-
wała ten odcinek drogi wojewódzkiej 

samorządowych, świętuje 
swoje 50-lecie � powiedział 
wójt Kamil Koprowski. - Na 
mocy ustawy z 29 listopada 
1972 roku o utworzeniu gmin 
i zmianie ustawy o radach 
narodowych w Polsce powsta-
ły gminy jako najmniejsze 
jednostki samorządowe.                   
1 stycznia 1973 roku to data 
symboliczna, data powstania 
gminy Załuski, która powsta-
ła w wyniku połączenia były 
gromadzkich rad narodo-
wych w Załuskach, Kroczewie 
i Szczytnie. Wraz z powsta-
niem gminy Załuski powoła-
no naczelnika gminy, którym 
został pan Edward Budnik, 
który był z samorządem naszej 
lokalnej ojczyzny związany 
ponad lat 30, więc bez cienia 

wątpliwości mogę powiedzieć, że jest to 
postać, która była od początku z gminą 
Załuski. Jak wyglądała gmina przeszło 
50 lat temu? Wprowadzono wydawa-
nie dowodów osobistych, dowodów 
rejestracyjnych, pozwoleń na budowę, 
a także w gminie zatrudniony był geo-
deta gminny. Widzimy zatem, że zadania 
samorządu gminnego w roku �73 były 
odmienne od zadań samorządu gminne-
go które mamy przypisane w obecnych 
czasach. Siedziba urzędu gminy znajdo-
wała się w budynku przedwojennym usy-
tuowanym naprzeciwko starego Banku 
Spółdzielczego. Obecny budynek urzędu 
gminy został wybudowany w roku 1976. 
Nowy rozdział w historii samorządu 
to przełom roku 1989-99 i następnie 8 
marca 1990 roku, kiedy Sejm uchwalił 
ustawę o samorządzie gminnym, na 
mocy której ówczesny premier Tade-
usz Mazowiecki na dzień 27 maja 1990 
roku zarządził wybory samorządowe, 

i kierowała innych podróżnych na objaz-
dy. Usuwanie skutków zderzenia trwało 
do ok. godz. 15:30. Za spowodowanie 
kolizji kierowca passata ukarany zosta-
nie mandatem i punktami karnymi

Policja przypomina o zachowaniu 
ostrożności. Niedawno, właśnie przez 
zagapienie, doszło do śmiertelnego 
potrącenia rowerzystki w gm. Bieżuń. 
Ten rok już jest wyjątkowo tragiczny 
pod względem wypadków drogowych na 
terenie powiatu żuromińskiego. Warto 
zadbać o bezpieczeństwo swoje i innych. 

kuj

pierwsze wybory w powojennej Polsce, 
które były w pełni wolne i demokra-
tyczne. Na pamiątkę tych wyborów co 
roku obchodzimy święto samorządu 
terytorialnego. Początki samorządności 
w gminie Załuski to postać śp. Seweryna 
Ważyńskiego, który pełnił funkcję wójta 
gminy Załuski w latach 1990-1998. War-
te podkreślenia jest, że w tych czasach 
funkcjonował w gminie wieloosobowy 
zarząd na kształt obecnego zarządu 
powiatu. Okres jego kadencji to przede 
wszystkim rozwój infrastruktury dro-
gowej i rozbudowy sieci wodociągowej. 
W roku 1998 funkcję wójta rozpoczął 
sprawowanie śp. Edward Budnik, który 
funkcję tę sprawował przez dwie kaden-
cje do roku 2006. Pan Edward Budnik 
w roku 2002 został pierwszym wójtem 
gminy Załuski wybranym w wyborach 
bezpośrednich. Okres tej kadencji to 
wiele wyzwań, to dalszy rozwój infra-
struktury wodociągowej, drogowej, to 
również rozbudowa szkół podstawo-
wych w Szczytnie, w Kroczewie i ada-
ptacja ich do wprowadzonych niebawem 
gimnazjum. Przed samorządem tego 
okresu były również nowe wyzwania 
związane z wstąpieniem Polski do Unii 
Europejskiej. Następcą Edwarda Bud-
nika został śp. Romuald Woźniak, który 
pełnił swoją funkcję przez trzy kadencje 
i był najdłużej sprawującym tę funkcję 
wójtem gminy Załuski. W tym okre-
sie gmina rozwijała się, korzystała ze 
środków unijnych, powstawały kolejne 
odcinki dróg, kolejne obiekty infrastruk-
tury, a żywym pomnikiem jest właśnie 
ten stadion w Karolinowie, na którym 
się znajdujemy. Chciałbym się zatrzymać 
i złożyć hołd i ogromne podziękowa-
nia dla swoich poprzedników, których 
niestety nie ma już z nami, wszystkich 
radnych, sołtysów, pracowników urzędu 
gminy, pracowników administracji rzą-
dowej i samorządów różnego szczebla, 
którzy przez te 50 lat przyczynili się do 
rozwoju naszej ojczyzny. Bez waszej pra-
cy i zaangażowania gmina Załuski nie 
byłaby w tym miejscu, w którym znajduje 
się obecnie. To wy stworzyliście podwa-
liny pod rozwój i realizację wielu zadań. 
Kolego Sewerynie, kolego Edwardzie, 
kolego Romualdzie, wierzę że tam z góry 
spoglądacie na nas i cieszycie się z tego, 
jak dzisiaj wygląda nasza mała ojczy-
zna. Dziś samorząd to przede wszyst-
kim współpraca, to przede wszystkim 
otwartość na ludzkie sprawy, ale to także 
kontynuacja i ciągłość działań. Od 2018 
roku mam zaszczyt pełnić funkcję wójta 
gminy Załuski. Moja historia to wciąż 
otwarta książka. Każdego dnia myślę, 
jak rozwiązywać pojawiające się proble-
my, jak realizować cele i wyzwania tak, 
aby mieszkańcom naszej małej ojczyzny 
żyło się lepiej. Cieszę się, że mogę spra-
wować tak zaszczytną funkcję i pomagać 
mieszkańcom naszej małej ojczyzny. Ta 
praca jest dla mnie wielką życiową inspi-
racją i każdego dnia staram się czerpać 
z niej jak najwięcej. Drodzy państwo, 
jeszcze raz bardzo serdecznie chciałbym 
podziękować wszystkim, którzy przez 
te 50 lat tworzyli samorządność gminy 
Załuski. Niech żyje gmina Załuski!

RADOSŁAW KOWALSKI
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Niech żyje gmina Załuski!

Skończyło się na potłuczeniach

Trzy osoby ranne 
w karambolu

Goście imprezy

Wójt Kamil Koprowski

Zasłużeni obywatele gminy
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Dla tych, którzy preferują 
aktywny sposób spędzania 
wolnego czasu gmina Stupsk 
ma w swojej wakacyjnej ofercie 
wiele sportowych propozycji. 

W lipcu zorganizowano turnieje pił-
ki nożnej: w Wyszynach Kościelnych 
i Dąbku oraz Rodzinny Rajd Rowe-
rowy. Na początku sierpnia odbył się 
natomiast XX Turniej Plażowej Piłki 
Siatkowej o Puchar Przewodniczącego 
Rady Gminy Stupsk. 

� Od godziny 10.00 do 16.00 na 
boiskach w parku podworskim w Stup-
sku trwała rywalizacja o najwyższe loka-
ty. Dla trzech pierwszych zespołów prze-
wodniczący Rady Gminy Stupsk, pan  
Szymon Sobczak ufundował wysokie 
nagrody finansowe w łącznej kwocie 
1500 zł � relacjonują organizatorzy na 
profilu FB �Aktywna Gmina Stupsk�. 

Lecz bez obaw, na resztę miesią-
ca zaplanowano jeszcze turniej piłki 
siatkowej w samym Stupsku, kolejny 
turniej piłkarski, tym razem w Konop-
kach oraz rodzinne zawody wędkarskie 
w Woli Szydłowskiej.

Oprócz bogatej oferty sportowych 
wydarzeń gmina organizowała również 
trzy turnusy letnich półkolonii. Pierw-
sze dwa turnusy odbyły się pod hasłem 
�Lokalnie też fajnie�, trzeci turnus były 
to wakacje z językiem angielskim. Jak 
informują organizatorzy półkolonii, 
w ramach jednego turnusu przewidziany 
był pięciodniowy wypoczynek w miej-

scu zamieszkania z jednodniowymi 
wycieczkami. Dzieci miały zapewnione 
poza licznymi atrakcjami ciepły posiłek 
oraz opiekę wykwalifikowanej kadry. 
Podczas pierwszych dwóch turnusów 
odwiedziły m.in. Czernice Borowe oraz 
stajnię w Ujazdówku. Poza wycieczkami 
mogły korzystać z wielu ciekawych zajęć 
plastycznych i artystycznych.

JJ

Wycieczka historyczna po Raciążu

 Turniej piłki siatkowej  Turniej piłki nożnej Stupsk

Scrapbocking

Uczestnicy półkolonii

Powiat mławski, gmina Stupsk

Turnieje, rajd i półkolonie

eprasa.pl 81b1d778f9



Grzegorz Butryn, sołtys wsi 
Gumowo:

-  Referen-
dum jako forma 
głosowania jest 
najbliższą ide-
ałowi demokra-
cji. Obywatele 
mogą wyrazić 
swoją opinię na 
tematy dotyczące 
ważnych dla nich 
spraw. W ostat-
n ich  dniach 

poznaliśmy cztery pytania, na które 
będziemy odpowiadali 15 paździer-
nika. Moim zdaniem, jak wielu osób, 
pytania te są bezsensowne, tendencyj-
ne, antyunijne, sformułowane w sposób 
zawierający tezę i jedyną �prawidłową� 
odpowiedź. W większości dotyczą 
akceptacji obecnej polityki rządzących 
i mają jedynie cele polityczne. �Wła-

Stefan Pawłowski, wójt gminy 
Ciechanów:

- Mówi się, że wybory 
to święto demokracji. Też 
uważam, że każdy odpowie-
dzialny obywatel powinien 
korzystać w pełni ze swoich 
praw wyborczych i uczest-
niczyć w wyborach. O ile 
w wyborach, czy to parla-
mentarnych, czy samorzą-
dowych, wybieramy swoich 
przedstawicieli do Sejmu, 
Senatu czy rad samorządowych, którzy 
następnie w naszym imieniu podejmują 
decyzje decydujące o istotnych dla nas 
sprawach, to w referendum nasz głos jest 
decydujący i ostateczny. W ukształto-
wanych demokratycznie państwach np. 
Szwajcarii czy Stanach Zjednoczonych, 
referenda są częstą formą odwołania 
się do społeczeństwa w zasadniczych 
kwestiach dotyczących obywateli, tak 
w zakresie spraw ustrojowych doty-
czących funkcjonowania państwa, ale 

Anna Cicholska, poseł na Sejm 
RP, Prawo i Sprawiedliwość:

- 15 października br. miliony Polek 
i Polaków wybiorą, jaki 
chcą mieć rząd, w jakiej 
Polsce chcą żyć. Zdecydu-
ją, czy kolejny raz dadzą 
mandat zaufania Zjedno-
czonej Prawicy, rządowi, 
który przez ostatnie lata się 
sprawdził, czy zaryzykują 
głosując na totalną opozy-
cje. 15 października odbę-
dą się wybory do polskiego 
parlamentu i referendum. 
Niezwykle wiele emocji 
i dyskusji wzbudza właśnie 
referendum. Jego data, forma, pytania, 
czy sens. Znamy już pytania na które 

W czwartek 17 sierpnia Sejm RP 
przyjął uchwałę o zarządzeniu 
referendum ogólnokrajowego 
w dniu 15 października, czyli 
w dniu wyborów do parlamentu. 

Kontrowersyjna uchwała już od pew-
nego czasu rozgrzewa do czerwoności 
debatę polityczną. Z jednej strony mamy 
bowiem partię rządzącą, która przeko-
nuje o potrzebie wskazania woli narodu, 
z drugiej zaś większość opozycji, dla któ-
rej jest to zagrywka polityczna obliczona 
na zwiększenie szans w wyborach lub 
też uzyskanie możliwości finansowa-
nia kampanii wyborczej z publicznych 
pieniędzy, a pytania są �z tezą�. Kto ma 
rację w tym sporze?

W referendum towarzyszącym 
wyborom parlamentarnym padną 
4 pytania:

dza� przez 8 lat nie ogłosiła żadnego 
referendum. Dlaczego nie pytano nas 
o reformę szkolnictwa, o prawa kobiet, 
reformę sądownictwa? Czemu wśród 
pytań referendalnych nie ma takich, jak: 
wprowadzenie euro, rozdział kościo-
ła i państwa, długu publicznego, roz-
dawnictwa publicznych pieniędzy na 
wszystkie �plusy�, stanu służby zdrowia 
i dostępu do niej? Jestem zdecydowanie 
przeciwny wykorzystywaniu referendum 
do zbijania kapitału politycznego. O ile 
wcześniej można było jedynie podej-
rzewać, o tyle dziś nie ma wątpliwości, 
jakie intencje związane z referendum 
przyświecają rządzącym. Obawiam się, 
że bardziej chodzi o profity, które można 
osiągnąć przy okazji organizacji takiego 
plebiscytu. Uważam, że karta referen-
dalna stanie się ulotką wyborczą jednej 
partii politycznej. Zdecydowanie nie chcę 
brać udziału w czymś takim i na pewno 
nie wezmę udziału w referendum.    RK

również w sprawach lokalnych doty-
czących małych społeczności 
lokalnych. Wszyscy politycy, 
niezależnie czy z prawej, czy 
lewej strony sceny politycz-
nej, zgodnie twierdzą, że te 
wybory są bardzo ważne 
i zadecydują, jaka będzie Pol-
ska. Osobiście też uważam, 
że wybory z 15 października 
zdecydują o tym, czy Polska 
pozostanie suwerennym 
państwem, które będzie 

miało prawo decydować o najbardziej 
istotnych sprawach dotyczących obywa-
teli, jak np. wiek emerytalny. Istotne jest 
również to, czy państwo będzie miało 
wpływ na spółki z sektora energetycz-
nego, spółki ciepłownicze, czy dostar-
czające wodę mieszkańcom, wiemy, że 
szczególnie w dużych aglomeracjach, 
takie firmy zostały przejęte przez kapitał 
zagraniczny, nie zawsze został zabezpie-
czony interes mieszkańców, stąd pytanie 
dotyczące prywatyzacji. Najważniejsze, 

bezpieczeństwa Polsce i Polakom. 
Można by rzec, proste pytania, proste 
odpowiedzi. Po co referendum, o co ta 
cała wrzawa. Tu dochodzimy do meri-
tum. Referendum jest wiążące, jeżeli 
wzięła w nim udział więcej niż połowa 
uprawnionych do głosowania. Wła-
ściwe organy państwowe podejmują 
niezwłocznie czynności w celu realizacji 
wiążącego wyniku referendum zgodnie 
z jego rozstrzygnięciem przez wydanie 
aktów normatywnych, bądź podjęcie 
innych decyzji. Wynik referendum, pod-
jęta przez naród decyzja jest ostateczna. 
Nie można odbierać milionom Polek 
i Polaków prawa do wypowiedzenia się 
w tak ważnych kwestiach. Warto o tym 
pamiętać przy urnach wyborczych.
ch.                                                          RK

1. Czy popierasz wyprzedaż mająt-
ku państwowego podmiotom zagra-
nicznym, prowadzącą do utraty 
kontroli Polek i Polaków nad stra-
tegicznymi sektorami gospodarki?

2. Czy popierasz podniesienie wie-
ku emerytalnego, w tym przywróce-
nie podwyższonego do 67 lat wieku 
emerytalnego dla kobiet i mężczyzn?

3. Czy popierasz likwidację bariery 
na granicy Rzeczypospolitej Polskiej 
z Republiką Białorusi?

4. Czy popierasz przyjęcie tysięcy 
nielegalnych imigrantów z Bliskiego 
Wschodu i Afryki, z godnie z przy-
musowym mechanizmem relokacji 
narzucanym przez biurokrację euro-
pejską?

Jak podaje PAP, za przyjęciem uchwa-
ły o referendum było 226 posłów Prawa 
i Sprawiedliwości, 3 z koła Kukiz�15, 3 
z koła Polskie Sprawy oraz 2 posłów 

niezrzeszonych. Przeciw 127 posłów 
Koalicji Obywatelskiej, 41 z Lewicy, 26 
z Koalicji Polskiej/PSL, 6 z koła Polska 
2050, 3 z koła Lewicy Demokratycznej, 
3 z Konfederacji oraz 4 posłów nie-
zrzeszonych. Wstrzymało się od głosu 
7 posłów Konfederacji. 9 posłów nie 
oddało głosu.

- Uroczyście przed wami unieważ-
niam to referendum � oświadczył 
Donald Tusk na spotkaniu Rady Kra-
jowej PO. - To referendum jest nieważne 
w najgłębszym i najszerszym tego słowa 
znaczeniu. Niektórzy udają, że to jest po 
prostu gra polityczna, że PiS sobie robi 
kampanię za publiczne pieniądze. Nie-
którzy się do tego przyzwyczaili, naszą 
siłą jest to, że my się do tego nie przy-
zwyczailiśmy.

Tymczasem Jarosław Kaczyński, 
ogłaszając hasło PiS w kampanii wybor-
czej, czyli �Bezpieczna Przyszłość Pola-

ków�, stwierdził jednocześnie, że kwestia 
bezpieczeństwa jest tematem przewod-
nim wszystkich pytań referendalnych. 
Zaznaczył też, że jeśli referendum będzie 
�ważne i rzeczywiście odpowiedzi będą 
w tym wypadku na �nie�, a sądzę, że 
tak będzie, to żadna władza nie będzie 
mogła w tych sprawach dokonać jakich-
kolwiek zmian�.

Powyższe słowa liderów swoich obo-
zów politycznych są właśnie osią podzia-
łu i w znacznej mierze odzwierciedlają 
nastroje, jakie wzbudza referendum po 
dwóch stronach barykady. Istotą konflik-
tu jest tu nawet nie samo referendum jako 
takie, a jego forma. Mówimy tu przede 
wszystkim o terminie, w jakim się odbę-
dzie, co w naturalny sposób nasuwa wąt-
pliwości co do jego celów. Wątpliwości 
wzbudzają również pytania, według wielu 
zbyt otwarte i zawierające w sobie tezę.

Od pewnego czasu trwa więc dyskusja 
wśród przeciwników referendum, jak 
takowe zbojkotować. Otóż wyjaśniamy 

� jedynym skutecznym sposobem jest 
odmowa odbioru karty referendalnej 
(i dopilnowanie, by zostało to odnoto-
wane). Co prawda nie ma jeszcze wzo-
rów dokumentów, więc nie wiemy, jak 
to będzie fizycznie wyglądać, ale PKW 
stwierdza, że �jeżeli wyborca odmówi 
przyjęcia karty lub kart do głosowania, 
obwodowa komisja wyborcza odnotuje 
to w spisie wyborców�. Zaznaczmy też, 
że odebranie karty i zniszczenie jej lub 
wypełnienie w nieprawidłowy sposób 
sprawi jedynie, że oddany głos będzie 
nieważny, ale będzie się liczył, jeśli cho-
dzi o frekwencję. Dodatkowo zniszcze-
nie może wiązać się z konsekwencjami 
prawnymi (pozbawienie wolności do lat 
2, jak przekazał przewodniczący PKW 
Sylwester Marciniak).

W świetle prawa referendum ogól-
nokrajowe jest wiążące przy frekwencji 
powyżej 50%. Jeśli frekwencja jest niż-
sza, wynik referendum ma charakter 
jedynie opiniodawczy.                        RK

Marcin Kierwiński, poseł na 
Sejm RP, Koalicja Obywatelska:

- Referendum to przede wszystkim 
sposób na nielegalne finansowanie 
kampanii wyborczej. Z tego właśnie 
powodu uważam, że jest ono nieważ-
ne. Ponadto pytania, jakie zostaną 
zadane podczas tego głosowania, to 
kpina z Polaków. Bo dlaczego rząd PiS 
nie pytał Polaków o zdanie, gdy odda-
wał za darmo rafinerię w Gdańsku? 
Celowo tutaj użyłem sformułowania �za 
darmo�, bo trudno mówić o zarobku, 
jeśli została ona oddana za wartość jej 
trzymiesięcznego zysku. Wtedy rząd nie 
przejmował się zdaniem Polaków. Należy 
również podkreślić fakt, że w momencie, 
gdy PiS doszedł do władzy, takich przed-
siębiorstw było 34. Dziś jest 18. Dlaczego 
8 lat temu nie zorganizowano referen-
dum, zanim rozpoczęto taki proces? 
Dlaczego nikt nie spytał wtedy Polaków, 
czy zgadzają się na nepotyzm, gigan-

myślę że dla nas wszystkich, jest bezpie-
czeństwo zewnętrzne, dlatego jednym 
z pytań jest pytanie o zaporę na granicy 
z Białorusią. Pamiętamy jakie emocje 
towarzyszyły masowej emigracji i budo-
wie zapory. Z jednej strony heroiczna 
postawa Służb Granicznych, żołnierzy, 
policji a z drugiej nie odpowiedzialne 
zachowanie poszczególnych posłów 
opozycyjnych, dostarczycieli pizzy czy 
treningi biegowe z reklamówką z super-
marketu. Są to istotne kwestie, dlatego 
dziwi mnie postawa poszczególnych 
polityków, którzy nawołują do bojkotu 
referendum. Osobną sprawą jest wypo-
wiedz byłego szefa Państwowej Komisji 
Wyborczej, w której sugeruje niszcze-
nie kart do głosowania, takie słowa nie 
powinny paść szczególnie z ust osoby, 
która piastowała w przeszłości tak odpo-
wiedzialną funkcję i jako sędzia co do 
zasady powinna być apolityczna. Wezmę 
udział w referendum i wszystkich do tego 
zachęcam, to my obywatele decydujemy 
jaka będzie Polska.                             RK

Marek Kiwit, były wójt gminy 
Ciechanów:

- Referendum (głoso-
wanie ludowe). W czasie 
referendum obywatele 
całego państwa, lub jego 
części, wyrażają swoją opi-
nię w kwestii poddanej gło-
sowaniu. W III RP odbyły 
się cztery referenda � 18 
lutego 1996 r. o powszech-
nym uwłaszczeniu, 25 
maja 1997 r. w sprawie 
przyjęcia Konstytucji RP, 7 i 8 czerw-
ca 2003 r. ws. akcesji Polski do UE i 6 
września 2015 r. ws. jednomandatowych 
okręgów do Sejmu. To planowane na 
15 października 2023 r., jeżeli dojdzie 
do skutku, zakończy ideę referendum. 
To referendum to wymysł PIS-u, aby 
wyciągnąć kasę na kampanię wybor-
czą. A ktokolwiek weźmie w nim udział 

Robert Morawski, dyrektor 
PUP w Ciechanowie:

- Co do referendum ogło-
szonego przez ugrupowa-
nie rządzące, nie będę brał 
udziału w tym wydarzeniu, 
z uwagi na to, że pytania są 
bardzo tendencyjne, a odpo-
wiedzi są jednoznaczne i, jak 
to stwierdził między inny-
mi Władysław Kosiniak-
-Kamysz, Polacy już dawno 
udzielili na nie odpowiedzi. 
Pytania te nic nie wnoszą do przestrzeni 
publicznej. Natomiast termin i forma, 
jaką jest referendum w tym terminie, 
jest tylko i wyłącznie ukierunkowane 
na cel polityczny PiS. Natomiast co do 
z szczegółowych pytań, to uważam że 
wieku ewentualnego nikt na dzień dzi-

tyczne złodziejstwo 
i olbrzymie premie 
w spółkach Skarbu 
Państwa. To rów-
nież zostało bardzo 
sprawnie wdrożo-
ne bez pytania 
Polaków o zgodę. 
Następne pytanie 
dotyczy wieku 
emerytalnego. Być 

może premier Morawiecki zapomniał 
już, że to on w dokumentach wysłanych 
do Brukseli napisał, że Polska będzie 
podwyższała wiek emerytalny. Ten doku-
ment miał być poufny czy wręcz tajny, ale 
jest dostępny. Kolejne pytania wcale nie 
są lepsze. Przymusowa relokacja i przyj-
mowanie kolejnych migrantów? Takie 
pytanie powinno paść, zanim rząd PiS 
przygotował skandaliczne rozporządze-
nie, na podstawie którego otworzył pol-
ski rynek dla muzułmańskich migrantów. 

i odpowie na te przedziwne pytania, 
udowodni tylko sobie i innym, 
że lubi być ośmieszany i ogłu-
piany. A jeśli już to referen-
dum ma być, to dodałbym 
takie pytanie: Czy Pani/Pan 
jest za gotowaniem i spo-
żywaniem czerniny? Żadne 
z tych pytań nie odnosi się do 
rzeczywistości. Ich forma, jak 
i sama ich treść, raczej mają 
straszyć i ostrzegać wszystkich 
uprawnionych do głosowania 

przed przejęciem władzy przez opozy-
cję. Chociażby straszyć tym, że jak oni 
wygrają to wszystko wyprzedadzą (tylko 
co, skoro już sprzedane, łącznie z częścią 
Lotosu i drewnem z wycinanych lasów) 
i tak dalej. Referendum to propaganda 
wyborcza i, tak jak powiedziałem wcze-
śniej, to sposób na wyciągnięcie kasy 
z budżetu na kampanię wyborczą.  RK

siejszy nie chce podnosić i pozostanie 
on po wyborach wygranych 
przez opozycję taki, jak jest 
obecnie. Natomiast co do 
prywatyzacji - dlaczego 
dopiero teraz partia rządzą-
ca chce wypowiedzi Polaków 
na temat prywatyzacji, a nie 
przed sprzedażą Lotosu? Na 
pytanie, czy jesteś za przy-
jęciem imigrantów z Afry-
ki, uważam, że odpowiedź 
Polaków jest jednoznaczna, 

tzn. na pewno za tym nie jesteśmy. Jeśli 
zaś chodzi o likwidację bariery, czyli 
zapory na wschodniej granicy, uważam, 
że tu również Polacy są zdania, iż jeżeli 
już została zbudowana, powinna pozo-
stać w tym kształcie, w jakim jest.      

RK

W 2022 r. wpuszczono do naszego kraju 
135 tys. takich osób. To fakt, który uczy-
nił z rządu PiS najbardziej promigracyjny 
rząd po 1989 r. Na tym nie koniec absur-
dów! Ostatnie pytanie ma dotyczyć płotu 
na granicy z Białorusią. To największa 
inwestycja tego rządu. Problem w tym, 
że ten pisowski �cud techniki� tylko 
w jednym tygodniu pokonuje od 600 
do 800 nielegalnych migrantów. Rząd 
PiSu nie potrafi w żaden sposób zadbać 
o bezpieczeństwo Polek i Polaków, a tak 
postawione pytanie ma tylko odwrócić 
uwagę od porażek. A jest ich całkiem 
sporo. Zgubiona rakieta, balony, biało-
ruskie śmigłowce nad Białowieżą� Bez 
względu na to, ile pytań PiS zada w swo-
im referendum, 15 października będzie 
liczyło się tylko jedno fundamentalne 
pytanie: czy Polacy chcą, żeby ta banda 
nieudaczników dalej rozkradała nasz 
kraj? Jestem pewien, że przeważająca 
większość odpowie �nie�!                  RK
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Sonda �Tygodnika�

Czy wezmę udział w referendum?

musimy odpowiedzieć. Wszystkie cztery 
dotyczą naszych żywotnych interesów. 
Opozycja swoim zwyczajem bagate-

lizuje, wyśmiewa i stara 
się zniechęcić obywateli 
do wzięcia udziału w refe-
rendum. Jednocześnie 
za wszelką cenę próbuje 
wypaczyć sens przeprowa-
dzenia tego ważnego aktu 
wyborczego. Usilnie twier-
dzi, że to �zagrywka� Pra-
wa i Sprawiedliwości, która 
ma mu pomóc w zwycię-
stwie. Zastanówmy się, 
czy pytania referendalne 
są obliczone na doraźną 

korzyść polityczną, czy prowadzenie 
konsekwentnej polityki zapewnienia 
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Rozmowa z doktorem Jerzym Kwietniem 
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* Jest pan weteranem mławskiej 
i ciechanowskiej służby zdrowia, a przy 
tym ma świetną pamięć. Porozmawiaj-
my zatem o pracy w dawnych szpitalach 
i przychodniach� 

- Do Mławy przyszedłem w 1960 
roku i podjąłem pracę na oddziale 
wewnętrznym szpitala powiatowego. 
Mieścił się w adaptowanym budynku 
po szkole dla dzieci żydowskich przy 
ul. H. Sienkiewicza. Tu znajdowały 
oddziały: ginekologiczno-położniczy, 
dziecięcy, chirurgiczny i wspomniany 
chorób wewnętrznych. Oddział gruźliczy 
i zakaźny zajmował stare obiekty przy 
ul. Napoleońskiej.

* Warunki lokalowe, wyposażenie? 
- Bardzo skromne. Sale dla chorych 

bez urządzeń sanitarnych (łazienki na 
korytarzach), jeden aparat rentgenow-
ski, proste laboratorium analityczne� 
W tym szpitalu, nie licząc mnie, praco-
wało wtedy ośmiu lekarzy: Roman Wik-
torowski (z dyplomem doktora medy-
cyny), Czesław Jankowski, Tadeusz 
Brzezicki, Andrzej Pawłowski, Stanisław 
Wójtowicz, Jerzy Mąkowski, Zbigniew 
Grabowski i Jerzy Mroczkowski. 

W tym czasie wśród pracujących 
w szpitalu pielęgniarek znajdowały się 
także siostry zakonne szarytki, które 
wyspecjalizowane były w podawaniu 
narkozy i jako instrumentariuszki obsłu-
giwały salę operacyjną. Z chwilą odda-
nia do użytku nowego szpitala przeszły 
do oddziału gruźliczego i zakaźnego. 
Ówczesne władze powiatowe sprzeciwiły 
się, by pracowały w nowym szpitalu.

- Niewielka to była obsada. Dzisiaj 
mławski szpital zatrudnia prawie pół 
tysiąca osób. 

- W tamtym czasie obowiązywały 
ograniczenia etatowe i oczywiście finan-
sowe. Musiał się z nimi liczyć dyrektor 
szpitala, jego dzisiejszy odpowiednik 
ma pod tym względem znacznie więk-
szą swobodę. Tak czy inaczej, wtedy 
leczyliśmy nie tylko chorych z powiatu 
mławskiego, ale i przynajmniej część 
mieszkańców sąsiedniego powiatu � 
żuromińskiego. W Żurominie nie było 
szpitala, chorzy z tamtego terenu uda-
wali się do lecznic w Sierpcu lub Płocku 
albo właśnie w Mławie. Niech pan sobie 
wyobrazi, że na przykład nasz jedyny 
aparat rentgenowski musiał obsłużyć 
mnóstwo pacjentów. 

Gwoli informacji dodam, że w Mła-
wie, oprócz szpitala, funkcjonowały 
ogólna przychodnia powiatowa i powia-
towa stacja pogotowia ratunkowego. 
W terenie zaś działały gminne ośrodki 
zdrowia, m.in. w Szreńsku i Strzegowie. 
W tej drugiej miejscowości lekarzem był 
doktor Grochowski, brat proboszcza 
miejscowej parafii, ks. Włodzimierza 
Grochowskiego, nie tylko duszpasterza, 
ale i społecznika oraz senatora w okresie 
międzywojennym. Tę strukturę uzupeł-
niały terenowe punkty felczerskie.

Pracowaliśmy więc w dość prymityw-
nych warunkach. Większy komfort (niż 
w szpitalu) znalazłem w przychodni 
kolejowej na mławskiej Wólce, gdzie 
jednocześnie podjąłem pracę (zakoń-
czyłem ją w 1972 roku). Do południa 
pracowałem w szpitalu, a zaraz potem 
przychodziłem do tej przychodni.

* Jeszcze kilkadziesiąt lat temu 
kolejarze stanowili ciekawe, elitar-
ne środowisko.

- Byli dobrze zorganizowani i liczni. 
Mieszkali zarówno w Mławie, jak i w 
sąsiednich miejscowościach: Stupsku, 
Konopkach czy Krośnicach. Leczyłem 
ich, dostawali leki za darmo. Ciężej cho-
rych kierowałem do kolejowych lecznic 
w Warszawie. 

Aha, mój kolega z Ciechanowa, znany 
mieszkaniec tego miasta Jerzy Olszew-
ski, urządził solidny punkt apteczny 
w przychodni kolejowej w Mławie, 
dostępne w nim były wszystkie niezbęd-
ne lekarstwa.

* To prawda, że doktor Jerzy Kwie-
cień dostał mundur kolejarski?

- Prawda. Miałem też prawo do 
przydziału węgla opałowego oraz bez-
płatnych podróży pociągami na terenie 
całego kraju i darmowego korzystania 
z hoteli PKP. Te uprawnienia bardzo 
mi się przydały, gdy jako młody lekarz 
jeździłem na specjalistyczne kursy 
w Warszawie. 

* W pierwszej połowie lat 60. został 
wreszcie zbudowany w Mławie szpital 
z prawdziwego zdarzenia.

- Ach, cóż to była za radość. My, jego 
pracownicy, sami wnosiliśmy i ustawia-
liśmy łóżka, układalismy pościel i tak 
dalej. Mieliśmy satysfakcję z tego, że oto 
społeczeństwo dostaje nową lecznicę, 
a my znacznie lepsze warunki do pracy.

* W następnych latach ten obiekt 
był remontowany i rozbudowywany, 
aczkolwiek dzisiaj wymaga poważnej 
modernizacji, ale to inna sprawa. Pozo-
stańmy jeszcze w okresie sprzed pół 
wieku. Główne schorzenia wówczas 
występujące? 

- Dość powszechnie panowała jeszcze 
gruźlica, a do tego dur brzuszny i czer-
wonka. Poza tym choroby serca i jamy 
brzusznej. A jeśli chodzi o chirurgię, 
to najczęściej miała ona do czynienia 
z ofiarami wypadków drogowych i w 
rolnictwie, wykonywano też różne ope-
racje narządów jamy brzusznej.

* Czy to prawda, że dawniej lekarze, 
nie mając dostępu do tak rozwiniętej 
diagnostyki jak obecnie, czasem dia-
gnozowali cokolwiek �na oko�? 

- Gruba przesada. Dzisiaj lekarz 
niejednokrotnie stawia diagnozę tylko 
na podstawie wyników badań labora-
toryjnych, rentgenowskich czy tomo-
graficznych. Dawniej, wobec braku 
nowoczesnych aparatów, było to nie 
do pomyślenia. Należało pacjenta osłu-
chać, opukać, zajrzeć w jego oczy oraz 
dokonać badania palpacyjnego.

* Zarobki?
- Obowiązywały taryfy dla poszcze-

gólnych grup zawodowych. Płace 
pewnie były niewiele wyższe niż np. 

w urzędach. Żeby sobie dorobić, bra-
łem dyżury w pogotowiu ratunkowym. 
O kontraktach, czyli możliwości nego-
cjowania pensji miedzy pracownikiem 
a pracodawcą, nie było mowy. W każ-
dym razie czuliśmy się zaszczyceni, że 
możemy pracować i służyć ludziom. 
Dodam, że prężnie działało koło Polskie-
go Towarzystwa Lekarskiego, które raz 
w miesiącu organizowało spotkania. Na 
nich poznawaliśmy nowości medyczne 
i wymienialiśmy się doświadczeniami. 

* Podobno niektóre szpitale były 
nakłaniane do hodowli świń i uprawy 
warzyw, żeby zmniejszać koszty?

- Być może gdzieś tak było, ale nie 
u nas. Pamiętam, że mławskiemu szpi-
talowi władze nakazywały kupowanie 
ziemniaków i warzyw w spółdzielni 
ogrodniczej. Któregoś roku pracownik 
odpowiedzialny za wyżywienie w lecz-
nicy nabył wprost u rolnika (taniej) 
kapustę i ją na miejscu zakisił. Zdaje 
się, że z tego powodu miał pewne nie-
przyjemności.

A skoro mówimy o sprawach byto-
wych, to dodam, że w skromnie wypo-
sażonym szpitalu na przykład używa-
no aluminiowych sztućców, które się 
łamały. Władze powiatu w końcu dały 
pieniądze na zakup trwalszych sztucców.

* Wtedy telewizja była jeszcze 
w powijakach. Dzięki temu kwitło życie 
towarzyskie? 

- Pamiętam bale sylwestrowe pra-
cowników służby zdrowia i prawników 
w restauracji �Nowoczesna�. Imieniny 
i urodziny zaś urządzaliśmy we wła-
snych mieszkaniach. Życie towarzyskie 
w tamtym okresie było bardziej rozwi-
nięte niż dzisiaj.

* Są to realia tamtej epoki, o których 
młodzież niewiele wie. Panie doktorze, 
w kolejnym etapie swej pracy zawo-

dowej był pan dyrektorem 
Powiatowej Stacji Sani-
tarno-Epidemiologicznej 
w Mławie i powiatowym 
inspektorem sanitarnym 
w Mławie.

- To stanowisko objąłem 
w 1972 roku po doktorze 
Henryku Wróblewskim, 
który zresztą mnie do 
tego zachęcił. Tę funkcję, 
na którą wtedy powoły-
wał minister, pełniłem do 
1976 roku, nie rezygnując 
całkowicie z pracy w szpi-
talu. Stacja składała się 
z kilku działów: higieny 
pracy i szkolnej, żywienia, 
bakteriologii, nadzoru epi-
demiologicznego.

* W aspekcie niedawnej 
pandemii przypomnijmy, 
że ważnym zadaniem Sane-
pidu było (i jest ) zapobie-
ganie i likwidacja ognisk 
chorób zakaźnych. 

- Gruźlica wówczas już 
przechodziła do historii. Ale 
ciągle dawały o sobie znać 
dur brzuszny i czerwon-
ka, zwłaszcza w wioskach 
położonych wzdłuż Wkry. 
Źródło zakażenia znajdo-
wało się również w niejed-
nym gospodarstwie rolnym. 
Szczególnie w tym, w któ-
rym ścieki z obory (gno-
jówka) spływały wprost do 
studni. Staraliśmy się z tym 
walczyć, dezynfekowaliśmy, 
pouczaliśmy jak np. sku-
tecznie zabezpieczyć stud-
nie. Mieliśmy możliwość 
nakładania kar wobec opor-
nych, i z tego uprawnienia 
często korzystaliśmy.

W tamtym czasie woda 
z kranu była jeszcze rzadkością na wsi. 
Problem zniknął, gdy na szerszą skalę 
zwodociągowano tereny wiejskie. Nie 
tylko z sanitarnego punktu widzenia 
było to wielkie dobrodziejstwo.

* Wielu starszych mieszkańców pół-
nocnego Mazowsza zapewne pamięta 
pana jako dyrektora Wydziału Zdrowia 
Urzędu Wojewódzkiego w Ciechanowie 
i lekarza wojewódzkiego (1982-1989). 
Nie było to cokolwiek nużące, admini-
stracyjne zajęcie?

- Była to niezmiernie ciekawa praca, 
tym bardziej, że akurat budowaliśmy 
dwa szpitale - w Ciechanowie i Żuro-
minie. Przypominam sobie, że do nas 
przyjeżdżali przedstawiciele z Łomży 
i z Elbląga, aby skorzystać z naszych 
doświadczeń. W Łomży i w Elblągu 
wtedy też zaczynano budowę szpitali.

Jednocześnie rozwijała się sieć wiej-
skich (gminnych) ośrodków zdrowia. 

W podejmowaniu decyzji kontak-
towałem się z dyrektorami zakładów 
opieki zdrowotnej działającymi na tere-
nie województwa: dyrektorem szpitala 
wojewódzkiego dr. Markiem Scharo-
chem oraz dyrektorami ZOZ-ów � dr. 
Szymonem Lajkowskim (Płońsk), dr. 
Aureliuszem Laskowskim (Pułtusk), 
dr. Tomirem Vitalim (Działdowo), dr. 
Januszem Okońskim (Mława), dr. 
Zdzisławem Kosturskim (Żuromin). 
Zaznaczę, że ciężar budowy szpitali 
w Ciechanowie i Żurominie wzięli na 
swoje barki dyrektorzy M. Scharoch 
i Z. Kosturski.

* Z sentymentem wspomina pan 
tamten czas� 

- Jestem wdzięczny tym, którzy wte-
dy ze mną współpracowali. Pomocą 

w mojej pracy był powołany do życia 
zespół doradczy składający się ze spe-
cjalistów wojewódzkich. I tak m.in. dr 
Elwira Soplińska, kierownik Wojewódz-
kiej Przychodni Matki i Dziecka, nadzo-
rowała działalność pionu pediatryczne-
go, doktor medycyny Bogusław Werner 
pełnił fachowy nadzór w zakresie położ-
nictwa i ginekologii, z kolei dr Grażyna 
Borkowska zajmowała się lecznictwem 
stomatologicznym, łącznie z realizacją 
programu fluorowania uzębienia dzieci 
i młodzieży.

Stosowną działalność prowadzili 
i inni specjaliści, których bardzo sobie 
ceniłem. W tym czasie do Ciechanowa 
przybył profesor Stefan Wesołowski, 
sławny urolog, który zorganizował 
lecznictwo urologiczne w szpitalu woje-
wódzkim.

Mówiąc o tym fragmencie mojej pracy 
na stanowisku lekarza wojewódzkiego, 
pragnę zaznaczyć, że ówcześni wojewo-
dowie, Jerzy Wierzchowski i Franciszek 
Budzianowski, priorytetowo traktowali 
sprawy ochrony zdrowia i pomocy spo-
łecznej.

Należało rozwiązywać wiele proble-
mów, często godzić sprzeczne interesy. 
Ułatwiały mi to doroczne tygodniowe 
spotkania lekarzy wojewódzkich z całego 
kraju, na których zapoznawaliśmy się 
z bieżącymi problemami służby zdrowia  
oraz słuchaliśmy wykładów ekspertów, 
m.in. z zakresu ekonomii i zarządzania. 
Będąc dyrektorem, nie zaprzestałem 
praktyki lekarskiej. Raz w tygodniu mia-
łem dyżury na oddziale ginekologiczno�
położniczym ciechanowskiego szpitala.

* Wiem, że przyszedł pan na świat 
na wchodzie Polski w rodzinie, która 
cudem uniknęła deportacji, gdy w 1939 
roku te tereny zajął Związek Sowiecki. 
Kilkanaście lat temu w Pułtusku z uwa-
gą przysłuchiwałem się wspomnieniom 
Sybiraków. Charakterystyczne, że wielu 
z nich - ludzi, którzy przeszli przez łagry 
- marzyło tym, aby po odzyskaniu wol-
ności i zdobyciu kwalifikacji - zasilić 
polską służbę zdrowia, aby w ten sposób 
nieść pomoc chorym. Podejrzewam, 
że nastoletni Jerzy Kwiecień, który 
pamiętał II wojnę światową, chciał 
zostać lekarzem.

- Nie od razu, to bardziej złożona 
sprawa. Ponieważ mój dziadek i ojciec 
byli leśnikami, ja miałem kontynuować tę 
rodzinną tradycję. Uzyskawszy �małą� 
maturę (mieszkaliśmy w Staszowie), 
złożyłem podanie o przyjęcie do szkoły 
leśników w Margoninie k. Szamotuł. 
Zdałem egzamin, zostałem przyjęty. 
Jednakże jeden z kolegów ojca, który 
ukończył studia w Poznaniu, dał mi taką 
sugestię: �Zrób �dużą� maturę, dzięki 
czemu będziesz mógł podjąć studia 
w dziedzinie leśnictwa�. Skorzystałem 
z tej rady, uzyskałem przepustkę do 
wyższej uczelni. Tymczasem, kiedy się 
zastanawiałem nad swoją przyszłością, 
staszowski lekarz Stefan Koper, spo-
łecznik, były poseł na sejm, który przy-
jaźnił się z moim ojcem, powiedział mi 
wprost: �Ty idź ma medycynę�. Posze-
dłem. Ukończyłem Akademię Medyczną 
w Gdańsku. Dlatego tam, że gdy byłem 
wcześniej na wycieczce na Wybrzeżu, 
bardzo spodobało mi się morze.

* Koniec końców osiadł pan w Mła-
wie. Dlaczego akurat w tym mieście? 

- Za sprawą mojej żony, która się stąd 
wywodziła. Kiedy jako student przemie-
rzałem trasę ze Staszowa do Gdańska 
i z powrotem, po drodze mijałem Iławę, 
Iłowo, Mławę, zupełnie podobne nazwy. 
Nie zwracałem na nie uwagi, niewiele 
mi mówiły. Nie zdawałem sobie sprawy, 
że Mława stanie się miejscem mojego 
przeznaczenia. 

Rozmawiał 
KRZYSZTOF JAKUBOWSKI

Miałem być leśnikiem,
zostałem lekarzem
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Wreszcie doczekaliśmy się 
programu szczepień przeciwko 
HPV. Oby jak najwięcej rodziców 
stanęło na wysokości zadania 
i zadbało o zdrową przyszłość 
swoich dzieci. 

Od 1 czerwca br. ruszyły zapisy na 
refundowane szczepienia 12- i 13-letnich 
dzieci przeciw onkogennym wirusom 
brodawczaka ludzkiego HPV (human 
papillomavirus). To skuteczny sposób 
zapobiegania rakowi szyjki macicy 
u kobiet i kilku innych nowotworów � 
m.in. odbytu, gardła, prącia � u męż-
czyzn (za raka szyjki macicy w dużej 
mierze odpowiadają również mężczyźni 
przenoszący wirusa HPV podczas kon-
taktów seksualnych).

* Pani doktor, czym jest wirus HPV?
- HPV to wirus brodawczaka ludz-

kiego odpowiedzialny za powstawanie 
zmian skórnych i na błonach śluzowych 
narządów płciowych, odbytu, ale rów-
nież błon śluzowych jamy ustnej, gardła 
i krtani. Jest to wirus DNA występujący 
w ponad 150 typach o różnym powino-
wactwie do określonych tkanek i róż-
nym potencjale mutagenności. Niektóre 
typy wirusa mają zdolność integracji 
z DNA człowieka i są odpowiedzialne 
za przemianę nowotworową. Wykazano 
związek zakażenia HPV z występowa-
niem nowotworów szyjki macicy, prącia, 
odbytu, jamy ustnej, gardła i krtani.

Spośród blisko 200 typów HPV przy-
najmniej 16 jest onkogennych, czyli 
zakażenia nimi mogą prowadzić do 
nowotworów (zwłaszcza gdy infekcja 
HPV jest nieleczona i staje się przewle-
kła, bo sam układ odpornościowy radzi 
sobie z jej zwalczaniem słabo i wykształ-

cona naturalna odporność nie chroni 
przed kolejnymi zakażeniami).

* Jakie może nieść za sobą konse-
kwencje?

- Wirusy HPV są czynnikiem zmian 
skórno-śluzówkowych o charakterze 
brodawek - zwykle występujących na 
dłoniach, stopach, w okolicach zewnętrz-
nych narządów płciowych w postaci 
tzw. kłykcin kończystych, na błonach 
śluzowych jamy ustnej, gardła i krtani. 
W obrębie błon śluzowych narządów 
płciowych i odbytu przybierają postać 
egzofitycznych, kalafiorowatych zmian. 
Powodują one ból podczas stosunków 
płciowych, oddawaniu moczu i stolca, 
czasami krwawienia. W obrębie gardła 
występują przewlekłe chrypki, bóle gar-
dła, problemy z przełykaniem.

Czasami zakażenie HPV może prze-
biegać bezobjawowo. Wszystko zależy 
od odporności człowieka i typu wirusa. 
Udowodniono bezpośredni związek 
pomiędzy zakażeniem HPV typu 16 i 18, 
31, 33 i 45 a rakiem szyjki macicy aż 
w 98 proc. Ponadto wykazano związek 
pomiędzy zakażeniem HPV a rozwojem 
nowotworów prącia, sromu, macicy, 
jamy ustnej, zatok przynosowych, krtani, 
przełyku i płuc.

* Jak możemy chronić przed tą cho-
robą? 

- Do zakażenia dochodzi przez bez-
pośredni kontakt z chorym - ze zmia-
nami skórnymi lub na błonie śluzowej, 
w czasie stosunków seksualnych, rzadko 
w czasie porodu. Jedną z metod zapo-
bieganiu zakażeniu jest szczepienie prze-
ciwko wirusowi brodawczaka ludzkiego.

* Jak wyglądają statystyki zachoro-
wań w naszym kraju?

- Niestety w naszym kraju wygląda 
to nieciekawie. W 2020 r. na raka szyjki 
macicy zachorowało blisko 4 tys. kobiet, 
z czego ponad połowa chorych zmar-
ła. Rak szyjki macicy stanowi 10 proc. 
wszystkich nowotworów wykrywanych 

u kobiet. Jest szóstą w kolejności przy-
czyną zgonów kobiet w naszym kraju. 
Mamy do nadrobienia przynajmniej 
dekadę. W tym czasie niemal wszystkie 
europejskie kraje zdążyły zaszczepić 
młodzież. Jednym z pierwszych krajów 
w Europie, gdzie rozpoczęto bezpłatne 
szczepienia przeciwko HPB była Austria. 
W latach 2007-09 ponad 80 proc. dziew-
cząt w wieku 12-17 zostało objętych pro-
gramem szczepień. W kolejnych latach 
obserwowano spadek zachorowań na 
brodawki narządów płciowych z 28 proc. 
do zaledwie 6 proc.

* Kto powinien zatem zaszczepić się 
przeciwko HPV?   

- Szczepienia przewidziane są i zale-
cane osobom pomiędzy 12 a 17 rokiem 
życia, przed inicjacją seksualną. Oczy-
wiście szczepić można się też później, 
ale udowodnionio, że najlepie szczepić 
nastolatków, bo najlepiej odpowiadają 
na te szczepienia i ich skuteczność w tej 
grupie wiekowej jest najlepsza.

* Od kilku miesięcy w Polsce docze-
kaliśmy się refundowanych szczepień. 
Czy cieszą się powodzeniem?

- Niestety, nie ruszyła za tym żad-
na kampania, nie jest to wystarczająco 
promowane przez ministerstwo. Hasło 
typu: �Twoje dziecko bezpieczne teraz, 
bezpieczne w przyszłości� to trochę 
za mało, aby przeciwdziałać machinie 
dezinformacji, jak już ruszyła ze strony 
ruchów antyszczepionkowych, straszą-
cej rodziców rzekomo licznymi skut-
kami ubocznymi. Wcześniej bezpłatne 
szczepienia odbywały się z inicjatywy 
władz lokalnych, zwykle finansowane 
z budżetu gminy lub miasta. Od około 
3 lat z tych właśnie inicjatyw wykonano 
szczepienia w ramach programów profi-
laktycznych dla dzieci 12- i 13-letnich.W 
Ciechanowie program profilaktyki dofi-
nansowywany był przed urząd miasta. 
Szczepienia wykonywano w szpitalu 
wojewódzkim, w POZ. W tym roku 

ruszył program finansowany przez 
ministerstwo zdrowia. 

* Czym te programy się różnią?
- Ministerstwo oferuje szczepionkę 

dwuwalentną pod nazwą Cervarix. Pre-
zydent zakupił szczepionkę dziewięcio-
walentną Gardesil. Oczywiście większe 
zainteresowanie jest tą drugą. Problem 
w tej chwili polega na tym, że i jednej, 
i drugiej brakuje. Otrzymaliśmy około 40 
dawek szczepionki na całe miasto - oczy-
wiście dla młodzieży 12-letniej. W ciągu 
ostatnich 4 lat ze sczepień skorzystało 
około 150 osób.

* To dużo?
- Żartuje pan? To kropla w morzu 

potrzeb. Uważam, że szczepieniem 
powinny być objęte osoby obojga płci - 
dziewczynki i chłopcy - w okresie przed 
inicjacją seksualną. Istnieją wtedy realne 
szanse na zahamowanie plagi nowotwo-
rów HPV - zależnych.

* Co z nastolatkami, które nie �łapią 
się� na refundowane szczepionki?

- Zdajemy sobie sprawę, że szczepienia 
nie są tanie. To koszt nawet kilkuset zło-
tych. Ale nawet jeśli nie dostąpimy łaski 
skorzystania z rządowych programów 
profilaktycznych, to warto zainwestować 
w zdrowie własnych dzieci i zafundować 
im dwa szczepienia, które według badań 
i obserwacji radykalnie minimalizują 
ryzyko wystąpienia nowotworów.

* Jak wygląda samo szczepienie?
- Schemat szczepienia jest dwudaw-

kowy i rekomendowany odstęp mię-

dzy dawkami to pół roku. Podobnie 
jak w przypadku szczepień przeciwko 
Covid-19 osoby zgłaszające będą mogły 
wybrać dla dziecka zarówno placówkę, 
gdzie chcą je zaszczepić, jak i konkretny 
preparat. A są dwa: dziewięcioskładni-
kowy i dwuskładnikowy, w zależności 
od zawartości antygenów przeciwko 
konkretnym typom HPV. Podczas gdy 
w wypadku dziewcząt nie ma większej 
różnicy, który jest bardziej skuteczny 
(gdyż oba posiadają silny profilaktyczny 
potencjał przeciwko rakowi szyjki macicy 
wywołany przez odmiany HPV-16 i 18), 
niektórzy eksperci są za tym, by szcze-
pionką 9-walentną szczepić chłopców. 
Daje ona bowiem nieco szerszą ochronę 
� przeciwko onkogennym typom HPV, 
które częściej mogą atakować okolice 
ciała poza układem płciowym.

* Przeciwko jakim chorobom powin-
niśmy się jeszcze zaczepić?

- Polacy coraz częściej się szczepią, 
a zwłaszcza swoje pociechy. Najczęściej 
przeciwko grypie, Covid, ospie wietrz-
nej, pneumo- i meningokokom. Jest 
to bardzo korzystne zjawisko, chociaż 
wciąż nie brakuje grupy przeciwników 
szczepień. Pamiętajmy, że unikając 
obowiązkowych i zalecanych szczepień 
narażamy nie tylko siebie i swoich naj-
bliższych, ale również tzw. odporność 
populacyjną, dzięki której udało się 
wyeliminować m.in. ospę prawdziwą 
i chorobę Heinego Medina.

RADOSŁAW MARUT

Nawet z kilkugodzinnymi opóźnieniami 
musieli liczyć się w miniony piątek 
podróżujący pociągami. Burze, które 
w czwartek wieczorem i piatek rano 
przeszły nad Warszawą uszkodziły 
sterowanie ruchem nad Dworcu 
Zachodnim. 

W tegorocznych wyborach senator 
Jackowski po raz pierwszy w historii 
wystartuje nie z listy Prawa i Sprawie-
dliwości, tylko z własnego komitetu. 
W ub.r. został usunięty z klubu parla-
mentarnego PiS za, jak sam podkreślał 
w wywiadach, �wypowiedzi krytyczne 
i bolesne dla partii, ale prawdziwe�.

Na swoim koncie na Twitterze tłu-
maczył wówczas: �Jeżeli receptą na 
kryzys oraz rozmijanie się z programem 
wyborczym ma być usuwanie z klubu 
wiernych programowi wyborczemu PiS, 
zamiast usuwania błędów, to znaczy, że 
ta formacja jest na kursie schyłkowym�.

W ramach paktu senackiego 
partie opozycyjne podzieliły 
swoich kandydatów, którzy 
15 października w wyborach 
parlamentarnych powalczą 
o miejsca w Senacie. 

Po cztery miejsca przypadły kandy-
datom KO i PSL, po dwa dla Lewicy 
i Polski 2050. Jedno miejsce zostało 
puste - to okręg 39, czyli Ciechanów 
i okoliczne powiaty - mławski, płoński, 
przasnyski i żuromiński.

Usterkę naprawiono, ale 
skutki w postaci opóźnień 
pociągów trwały do końca dnia. 
Z problemami i opóźnieniem 
w przyjazdach pociągów musie-
li liczyć się także mieszkańcy 
Ciechanowa, którzy zaplano-
wali podróż koleją.

Senator Jackowski jako jedyny 
z klubu PiS głosował za odrzuceniem 
ustawy �lex TVN�. Poparł również 
wyjaśnienie afery związanej z podsłu-
chiwaniem polityków opozycji i opo-
wiedział się za powołaniem komisji 
ds. Pegasusa. Głośno wyrażał swoją 
opinię, gdy dziennikarze podali zarobki 
współpracowniczek szefa NBP Ada-
ma Glapińskiego.

Wciąż nie wiadomo kto będzie rywa-
lem Jackowskiego w naszym okręgu 
(okręgi są jednomandatowe) z obozu 
władzy. Spekuluje się, że władze PiS 
być może wystawią przeciwko niemu 
Krzysztofa Bieńkowskiego, obecnego 
starostę powiatu przasnyskiego. Od 
ubiegłego roku Bieńkowski jest szefem 
PiS-u w okręgu ciechanowskim.  

ereM

Urządzenia naprawiano po godz. 7 rano. Roz-
poczęło się przywracanie rozkładowej organizacji 
ruchu. Część pociągów kierowano na stację War-
szawa Gdańska. Niestety, pasażerowie, którzy 
zaplanowali podróż na piątek, 18 sierpnia musieli 
uzbroić się w cierpliwość. Opóźnienia przyjazdów 
i odjazdów pociągów sięgały nawet kilku godzin.

Pierwszy komunikat ze strony Kolei Mazowiec-
kich o problemach w kursowaniu pociągów pojawił 
się już po godz. 4 nad ranem. 

- Utrudnienia w ruchu pociągów na Warszawskim 
Węźle Kolejowym, stacja Warszawa Zachodnia. 
Niektóre pociągi mogą być opóźnione, odwołane, 
kursujące w skróconej relacji. Opóźnienia pociągów 
mogą ulegać zmianie � można było przeczytać 
w komunikacie.                                                     ereM

W okręgu ciechanowskim w ramach 
paktu senackiego opozycja w ogóle 
nie wystawi swojego kandydata. Dla-
czego? Bo nie chce odbierać głosów 
popularnemu w regionie Janowi Marii 
Jackowskiemu. Były już polityk PiS jest 
senatorem z tego okręgu od 12 lat. 
Przed czterema laty swoich konku-
rentów do miejsca w Senacie zostawił 
daleko w tyle - Jackowski uzyskał 58,02 
proc., Andrzej Kamasa (obecny dyrek-
tor szpitala w Ciechanowie) z Koalicji 
Obywatelskiej - 29,53 proc., a Piotr 
Mierzwa z Bezpartyjnych Samorzą-
dowców - 12,46 proc.
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Ratujmy nasze dzieci 
� szczepmy je

Rozmowa z Anną Kukwą, lekarzem, 
kierownikiem Podstawowej Opieki Lekarskiej 
w ciechanowskim szpitalu

Wybory do Senatu

Senator Jackowski na razie bez rywala

Opóźnienia w kursowaniu pociągów

Burza uderzyła 
w kolej
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Po swoistej gorączce przed 
i w trakcie ostatniego sezonu 
grzewczego ceny opału 
wyraźnie spadły. 

W punktach sprzedaży w powiecie 
mławskim wysokokaloryczny węgiel (kost-
kę) można bez trudu kupić za 2 tys. zł za 
tonę, o 100 zł mniej kosztuje orzech, o kil-
kaset złotych � gatunki mniej energetyczne. 
Za miał trzeba zapłacić ok. 1 tys. zł. 

W opał najlepiej jest się zaopatrzyć na 
wiosnę lub latem, gdy jest on najtańszy. 
O dziwo, na mławskich składach mnie 
ma większego ruchu. Właściciel jednego 
z nich przypuszcza, że wynika to z dwóch 
przyczyn. Po pierwsze, w minionych kil-
kunastu miesiącach wiele gospodarstw 
domowych nabyło węgiel na zapas, nawet 
na dwa lata, zwłaszcza że można było sko-
rzystać z rządowych dopłat. Po drugie, 
zgodnie ze starym polskim zwyczajem 
część konsumentów zwleka z zakupami 
do ostatniej chwili. Większej ilości klientów 
w składach można więc się spodziewać we 
wrześniu i październiku. Tym bardziej, że 
rząd jeszcze nie zadecydował, czy będzie 
przysługiwał dodatek węglowy na sezon 
grzewczy 2023/2024. 

Na składach dostępny jest zarówno 
węgiel polski, jak importowany z Ukrainy, 
Aryki czy Kolumbii.

 Jak się przekonaliśmy, większość kon-
sumentów preferuje węgiel krajowy. Sprze-
daje go też sklep internetowy prowadzony 
przez Polską Grupę Górniczą. Obowiązuje 
limit: pięć ton na �jeden adres� na okres 12 
miesięcy. Cena: ok. 900 zł za tonę. Zamó-
wiony i opłacony węgiel należy odebrać 
wprost z kopalni własnym samochodem 
lub środkiem transportu zajmujących się 
tym firm. Jeśli, załóżmy, cztery gospo-

Pierwszego września br. 
zainauguruje działalność Gminny 
Ośrodek Kultury w Szydłowie. 
Będzie to piąta tego typu 
placówka w powiecie mławskim. 

Z inicjatywą utworzenia tej jednostki 
wystąpił wójt Grzegorz Rochna i Rada 
Gminy kilka miesięcy temu uchwałą zaak-
ceptowała ten pomysł. Ośrodek, w myśl 
jego statutu, ma tworzyć, upowszechniać 
i chronić kulturę, m.in. przez organizowa-
nie przedstawień teatralnych, koncertów 
i projekcji filmów, wystaw, warsztatów 
artystycznych i imprez rozrywkowych, 

darstwa domowe, postanowią przewieźć 
węgiel  jednym pojazdem ze Śląska do 
Mławy, to gra może być warta świeczki. 

Do łask na szerszą skalę wróciło drew-
no opałowe, co również wpływa na rynek 
energii. Na niejednej prywatnej posesji, 
tak miejskiej, jak i wiejskiej widzimy pry-
zmy tego materiału. Za metr przestrzenny 
pociętej na pieńki brzozy trzeba zapłacić 
ok. 200 zł, tańsze są sosna i świerk. Jeszcze 
taniej wyjdzie, gdy w lasach państwowych 
sami sobie urobimy opał. Chodzi o drewno 
z przecinki, o średnicy do 7 cm. 

Pocieszającą wiadomość. Zadaje się, 
że wielu domowych palaczy nauczyło się 
racjonalnie wykorzystywać węgiel. Jest to 
zasługa takich m. in takich instruktorów 
jak inżynier Adam Moskal z Poznania, 
który na masowych imprezach w Mławie 
i Przasnyszu demonstrował rozpalanie 
węgla �od góry�.                                     (kj)

edukację i wychowanie przez sztukę, pro-
mocję gminy i lokalnych twórców. 

Wójt w rozmowie z nami podkreśla, że 
szczególnie zależy mu na udziale miesz-
kańców w tzw. wyższej kulturze. Wielu 
z nich chętnie uczestniczy w wyjazdach 

do teatrów organizowanych przez Urząd 
Gminy. Teraz zajmie się tym GOK. Oczy-
wiście nic nie stoi na przeszkodzie by, 
placówka urządzała także Dni Matki czy 
Dni Seniora, imprezy, które na terenach 
wiejskich cieszą się popularnością. - Przy-
wiązując dużą wagę do kultury i przezna-
czając na nią pieniądze, nie zapominamy 
o innych zadaniach samorządu, takich 
jak na przykład budowa dróg � dodaje 
Grzegorz Rochna 

I zaznacza, że - wbrew pojawiającym 
się tu i owdzie pogłoskom � nie dąży  do 
wzniesienia specjalnego budynku dla 
GOK. � Nie ma takiej potrzeby. Siedzibą 
ośrodka będzie nasza hala sportowa w Szy-
dłowie i przylegające do niej pomieszcze-
nia, a ponadto sale po byłym gimnazjum. 
Tam wystarczy miejsca do prowadzenia 
działalności kulturalnej � wyjaśnia Grze-
gorz Rochna. 

Na początku w GOK na etacie będzie 
tylko jedna osoba � dyrektor. W konkursie 
został wyłoniony kandydat na to stano-
wisko, ale na razie wójt nie ujawnia jego 
nazwiska, bo jeszcze formalnie go nie 
powołał.                                                    (kj) 

przed sklepem monopolowym; mają 
rzucić wiadome napoje. Druga: na ziemi 
śpi pijany mężczyzna, a nad nim napis 
�Dobro człowieka nadrzędnym celem 
partii�. Trzecia: na schodach handlowca 
leży nietrzeźwy mężczyzna, przypatrują się 
mu - chyba obojętnie - dwaj przechodnie. 
O tej swoistej triadzie, po raz pierwszy 
udostępnionej publiczności (nie bez oporu 
urzędu cenzury) w 1981 roku, czyli na fali 
�Solidarności�, na wystawie w Muzeum 

ło nam, aby spektakl opowiadał historię 
Mławy, ale równocześnie był uniwersal-
ną narracją o dramacie cywilów, którzy 
znaleźli się sytuacji granicznej, wmieszani 
w wojnę, której przecież nikt nie chce � tłu-
maczy autorka koncepcji tego widowiska 
Magdalena Grzywacz, naczelnik wydziału 
komunikacji społecznej i medialnej mław-
skiego magistratu.

Ten dzień zakończy projekcja filmu 
�Wielka droga�, opowieści o losach narze-
czonych Ireny i Adama, którzy z Lwowa 
zostali wywiezieni na Syberię, stamtąd 
trafili do Armii Andersa i z nią przeszli 
szlak bojowy. 

Mławskie obchody 84. rocznicy 
wybuchu II wojny światowej 
i tutejszej bitwy granicznej 
rozpoczną się 25 sierpnia 
i potrwają do 3 września. 
Organizatorzy � samorząd 
miejski i jego jednostki 
organizacyjne � przygotowali 
bogaty program. 

Na początek propozycja zabawy, tzn. 
potańcówki w stylu retro w takt muzyki 
do szlagierów z okresu międzywojennego 
(piątek, 25 sierpnia, godz. 17, park miejski).

Najwięcej imprez zaplanowano na 
następny dzień. O godz. 10 na terenie 
Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji 
rozpocznie się turniej dzieci w piłkę nożną 
�Bohaterom Mławy�. Zapisy prowadzi 
MOSiR. Od południa � piknik historyczny 

Oficjalne uroczystości odbędą się 1 
września (godz. 17) w Mauzoleum Żoł-
nierzy Września w Uniszkach Zawadzkich. 
Pół godziny wcześniej na Starym Rynku 
będzie podstawiony autokar, który zawiezie 
wszystkich chętnych na to miejsce pamięci 
narodowej. 

Cykl imprez zakończy marsz po linii 
umocnień z 1939 roku, organizowany przez 
Stowarzyszenie �Mława � Miasto Zabytko-
we�. Gościem specjalnym ma być białoruski 
historyk i rekonstruktor Ihar Melnikau, 
uczestnik inscenizacji bitwy pod Mławą 
w poprzednich latach. Zbiórka 3 września 
(godz. 11) przy rondzie Flagi.             (kj)

parku miejskim: konkursy, gry, zabawy, 
wystawa o Mławie w 1939 roku, a także 
fotobudka 3D, w której będzie się można 
sfotografować z rekwizytami z dawnej 
Mławy. W południu na estradzie im. Tekli 
Bądarzewskiej � pokaz filmu Agnieszki 
Holland �W ciemności�. Trzy godziny póź-
niej w tym miejscu pojawią się aktorzy 
Teatru Słuchaj Uchem, którzy wystawią 
sztukę dla dzieci pt. �Kusy Janek�. 
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Rozpalaj „od góry” – zalecał inżynier 
Adam Moskal na pikniku w MławieWójt Grzegorz Rochna: - Szczególnie 

zależy mi na udziale mieszkańców 
w tzw. wyższej kulturze

Szydłowo 

Startuje GOK
Opał na zimę 

Na co czekają klienci? 

Plakat tegorocznych obchodów

Mławskie obchody rocznicy wybuchu II wojny i bitwy granicznej

Widowisko, pokazy, filmy, marsz

Po polnej, trawiastej drodze idzie 
pasterka. Za nią karnie kroczy 
stadko kóz. Ma się wrażenie, 
że zwierzęta bezgranicznie 
ufają swojej pani. To wręcz 
biblijna scena. Uchwycona 
gdzieś pod Mławą, jest 
niesłychanie charakterystyczna 
dla fotograficznej twórczości 
Zbigniewa Wawrzyńskiego. 

Kilkadziesiąt wykonanych przezeń zdjęć 
możemy oglądać na wystawie w Miejskim 
Domu Kultury w Mławie, zatytułowanej 
�Moja ziemia�. 

Dla jej autora ziemia � jego ziemia, 
mławska � to przyroda i ludzie oraz większe 
mniejsze obiekty architektury. Najwyraź-
niej ma on naturę (zmysł) obserwatora, 
poszukiwacza i oczywiście dokumenta-
listy. Potrafi dostrzec to, czego inni nie 
zauważają. 

Interesujące są jego obrazy ośnieżonego 
drzewa i innych uroków zimy, niestety, 
w ostatnich latach nader rzadkich, czy rzeki 
Mławki w pełni lata. Sama przyroda maluje 
fascynujące rzeczy. Trzeba się jednak nad 
nimi cokolwiek pochylić. 

Równie fascynujące może być to, co 
wychodzi spod ręki człowieka. Na jednej 
z fotografii widzimy gęste rzędy słupów 
z latarniami, na kolejnym - fragment zatło-
czonej samochodami ulicy, otoczonej starą 
zabudową. To fragment wielkiego miasta? 

Nie, to sceny z Mławy. Nowoczesność 
może mieć estetyczny wymiar.

Dwa inne zdjęcia ocierają się wprost 
o transcendencję. Jedno nich, zatytuło-
wane �Światełko do Nieba�, stanowi rzut 
oka na oświetlony cmentarz, emanuje zeń 
aura tajemniczości i eschatologii. Autor 
zdaje się mówić, że to też jest kawałek rze-
czywistości, niekoniecznie smutnej, a w 
każdym razie takiej, od której niepodobna 
uciec. Druga fotografia, pt. �Sfera ciszy 
i skupienia�, przedstawia mniszkę stojąca 
w bramie klasztoru (w Ratowie?). Tę grani-
cę rzadko przekraczają fotografowie, bo za 
murem jest miejsce modlitwy, kontemplacji 
i pracy, jakakolwiek ingerencja z zewnątrz 
naruszyłaby naturalny ład.

Zbigniew Wawrzyński niejednokrotnie 
pokazuje więc to, czego na co dzień nie 
widzimy. Jednocześnie zagląda tam, gdzie 

się toczy życie powszednie mieszkańców 
jego ziemi, czyli na podwórkach czy pod-
czas wypoczynku w plenerze. W oczy rzuca 
się szczególnie wizerunek starej kobiety 
stojącej właśnie na podwórku kamienicy. 
Jest zapewne samotna i chora, dźwiga swój 
krzyż. To też jest fragment życia. 

Mławski fotograf nie jest bezkrytycznym 
obserwatorem i rejestratorem życia na 
swej ziemi. Kto go bliżej zna, ten wie, że 
bulwersuje go pospolity bałagan: śmieci 
wyrzucone na ulicach, na podmiejskich 
drogach czy w lasach, napisy o treści wul-
garnej na murach. Utrwalając na papie-
rze ten proceder, niejako protestuje na 
przeciwko gwałtom zadawanym naturze 
i architekturze. 

Dobrze, że na tej ekspozycji przypo-
mniał swój słynny, mławski tryptyk �Wol-
na sobota �79� . Pierwsza scena: kolejka 

Od godz. 17 zaś na tej estra-
dzie specjalnie przygotowane na 
tę rocznicę widowisko filmowo-
-muzyczne �Mława Pamięta�. - 
Biorąc pod uwagę dramat wojen-
ny, jaki toczy się na wschodzie, 
popandemiczny powrót do kon-
cepcji rekonstrukcji historycznych 
w centrum oraz na przedpolach 
Mławy wydawał się nieodpo-

wiedni. Tym bardziej, że Mława stała się 
tymczasowym domem wielu ukraińskich 
dzieci, które wciąż borykają się z niedawno 
przeżytą traumą. Szukając formuły, która 
upamiętniłaby bohaterów bitwy pod Mła-
wą, nie będąc równocześnie w oderwaniu 
od wojennej i uchodźczej teraźniejszości 
naszego miasta, w imieniu burmistrza Sła-
womira Kowalewskiego zaproponowałam 
współpracę artystom z Polski i Ukrainy, 
muzykowi Januszowi Prusinowskiemu 
i reżyserce Gannie Yarovenko. Zależa-

Tę wystawę warto obejrzeć 

Natura Wawrzyńskiego
Ziemi Zawkrzeńskiej, wtedy było 
głośno nie tylko w Mławie.

Nawiasem mówiąc, wówczas 
tygodnik �Polityka� opubliko-
wał reportaż o Mławie, z którego 
wynikało, że tu w niemal co drugiej 
kamienicy znajduje się melina pijac-
ka (�bunkier�). Gruba przesada. 
Znamienne jest to jednak to, że 
przeciwko rzekomym ustaleniom 
dziennikarzy zaprotestowały zarów-
no miejscowa władza, jak i działacze 
NSZZ �Solidarność�. 

A skoro poruszamy problema-
tykę obyczajowo-polityczną, to 
zauważmy, że pan Zbyszek, wędru-
jąc z aparatem po bliższej i dalszej 
okolicy, spotyka rzeczy zupełnie 
osobliwe. Chociażby wyrzucony na 
śmietnisko szyld: �Polska Zjedno-
czona Patria Robotnicza, Komitet 
Gminny w Janowcu Kościelnym�. 
Ci, którzy zawdzięczali �kierow-
niczej sile� stanowiska i kariery, 
pogardzili jej emblematem. Jakże 
zmienne są ludzkie nastroje. 

Nie bez powodu ta wystawa nosi 
tytuł �Moja ziemia�. Tu się urodził, 

wychował, przetrwał drugą wojnę świato-
wą, tu żyje Zbigniew Wawrzyński. Jak wielu 
jego krajan, silnie się identyfikuje z tym 
miejscem pod Słońcem. Zauważają to 
mieszkańcy innych terenów, mówiąc wręcz 
o �mławskim nacjonalizmie�, aczkolwiek 
raczej w pozytywnym znaczeniu tego poję-
cia. Tak czy inaczej, na tej wystawie jest 
jakaś aura, jakiś klimat, coś, co trudno jed-
noznacznie określić. W każdym razie na te 
fotografie, na których zapisane jest życie na 
ziemi mławskiej w ostatnich kilkudziesięciu 
latach, niepodobna spoglądać obojętnie.

K.J.

Zbigniewa Wawrzyńskiego interesują m.in. przemiany cywilizacyjne. 
Dzisiejsze żniwa kojarzą się z kombajnami i owymi olbrzymi belami słomy

„Charyzmatyczna pasterka”

Nowoczesna Mława 
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36-letnia mieszkanka gminy 
Baboszewo straciła 5 tys. zł, 
wystawiając na sprzedaż wózek 
dziecięcy za pośrednictwem jednego 
z portali społecznościowych. 

- Szybko skontaktował się z nią potencjal-
ny kupiec i poprosił o podanie adresu e-mail. 
Sprzedająca w wiadomości mailowej otrzy-
mała link, przez który miała odebrać zapłatę 
za towar. Po kliknięciu w niego postępowała 
zgodnie z instrukcjami i zalogowała się do 

nodze. Mężczyzna wysiadł 
na chwilę z pojazdu, a po 
krótkiej rozmowie z pokrzyw-
dzoną wsiadł z powrotem 
i odjechał, twierdząc, że się 

śpieszy. Potrącona dziewczynka z obraże-
niami ciała została przewieziona do szpitala. 
Prowadzone jest w tej sprawie postępowanie 
� informuje kom. Kinga Drężek-Zmysłowska.

Policja prosi, by osoby, które były świad-
kami tego zdarzenia lub mają istotne infor-
macje na jego temat, skontaktowały się pod 
numerem telefonu 47 703 35 00 lub 47 703 
35 50, bądź osobiście stawiły się w Komen-
dzie Powiatowej Policji w Płońsku przy ul. 
1 Maja 3.                                                         RK

15 sierpnia Płońsk uczcił 103. 
rocznicę Bitwy Warszawskiej, 
czyli tzw. �Cudu nad Wisłą�.

Obchody rozpoczęte zostały o godzi-
nie 10.00 mszą świętą w kościele pw. św. 
Michała Archanioła, skąd nastąpił prze-
marsz ulicami Płocką, Plac 15 Sierpnia, 
Grunwaldzką i Jędrzejewicza na cmen-
tarz parafialny, w asyście Młodzieżowej 
Orkiestry Dętej �Con Grazia� pod batutą 
Leszka Kalkowskiego, gdzie odbyła się 
główna część uroczystości. Swoje oko-
licznościowe przemówienia wygłosili bur-
mistrz Andrzej Pietrasik, starosta Elżbieta 
Wiśniewska oraz minister Maciej Wąsik. 
Wójt Aleksander Jarosławski oraz Maciej 
Jakubowski i Agnieszka Pielat odczytali 
pisma w imieniu nieobecnych senatora 
Jana Marii Jackowskiego, posła Marci-
na Kierwińskiego i marszałka Adama 
Struzika. 

Przy grobie poległych na cmenta-
rzu, jak też pod pomnikiem Marszałka 

15 sierpnia był intensywnym 
dniem dla mieszkańców 
Czerwińska nad Wisłą. Tego 
dnia miało bowiem miejsce 
kilka dużych wydarzeń.

O godzinie 10.00 przy urzędzie 
miasta rozpoczął się trzeci dzień 
pokazu multimedialnego o nazwie 
�Iskry Niepodległej�. Jest to nowo-
czesny spektakl umieszczony w spe-
cjalnie zaprojektowanej naczepie 
ekspozycyjnej, która może podró-
żować po całej Polsce, gdzie za 
pomocą nowoczesnych technologii 
wizualnych prezentowane są fakty 
i postacie tworzące polską historię. 
Projekt finansowany ze środków 
Ministerstwa Kultury, przy wsparciu 
PKN Orlen, prezentowany jest w tym 
roku w około 100 miejscowościach 
na terenie kraju.

O godzinie 12.00 przez Bazyli-
ką Zwiastowania NMP odbyła się 
uroczysta msza odpustowa połą-
czona z Dożynkami Dekanalnymi. 
Jak informuje Opactwo Romańskie 
w Czerwińsku, tegorocznym uro-
czystościom przewodniczył dziekan 
dekanatu wyszogrodzkiego ks. kan. 
Janusz Mackiewicz. Dodaje też, 
że w parafii od tego dnia na stałe 
zagościły relikwie św. s. Faustyny 
Kowalskiej oraz bł. ks. Michała 

swojego konta bankowego. 
Chwilę później zauważyła, że 
z jej rachunku znikają pienią-
dze. Zamiast sprzedać wózek, 
mieszkanka gm. Baboszewo 
straciła 5 tys. zł. - przekazała 

kom. Kinga Drężek-Zmysłowska.
Policja radzi, by nie klikać w podejrzane 

linki, przesłane przez obce osoby i nikomu 
nie podawać swoich danych do bankowości 
elektronicznej, ani kodów do płatności mobil-
nych. Należy zachować szczególną ostroż-
ność przy transakcjach kupna i sprzedaży 
rzeczy za pomocą platform handlowych - by 
nie stracić pieniędzy, koniecznie trzeba zapo-
znać się dokładnie z regulaminem strony 
oraz sprawdzić informacje, jak krok po kroku 
powinna wyglądać prawdziwa transakcja.

RK

Józefa Piłsudskiego, kwiaty i znicze 
złożyli kombatanci, przedstawiciele 
Sejmu i Senatu, samorządów gmin-
nych, powiatowych i wojewódzkich, 
a także przedstawiciele szkół i insty-
tucji państwowych oraz służb mun-
durowych.

Sopoćki. Funkcję starostów doży-
nek pełnili burmistrz Marcin Gortat 
oraz Katarzyna Mieszkowska, prze-
kazując na ręce ks. dziekana bochen 
chleba powstałego z tegorocznych 
zbóż. Wieńce przygotowali miesz-
kańcy i parafianie z takich miejsco-
wości, jak Nowy Boguszyn, Sielec, 
Dzierżanowo, Żukowo, Garwolewo, 
Brody Duże, Kobylniki, Wilczkowo, 
Rębowo, czy też KGW w Nowym 
Radzikowie. Oprawę muzyczną 
zapewnił Chór Bazyliki Czerwiń-
skiej oraz połączone orkiestry OSP 
z Chociszewa i Rębowa.

O godzinie 15.00 na boisku szkol-
nym przy ul. Władysława Jagiełły 
wystartował zaś Letni Festiwal 
�BawiMY się�. Do godziny 19.00 
trwała część animacyjna, podczas 
której czekało wiele atrakcji dla naj-
młodszych mieszkańców, takie jak 
np. fotobudka, baloniarz, malowanie 

Uroczystości towarzyszyło �10 strzałów 
ku chwale Ojczyzny�, a także zawody strze-
leckie na strzelnicy LOK w Szerominku.

Partnerami wydarzenia były powiat 
płoński, samorządy miejskie i gminne 
z powiatu, MCK Płońsk oraz Jednostka 
Strzelecka 1006 Płońsk.                     RK

buziek, plecenie warkoczyków, bro-
katowe tatuaże, dmuchańce, wata 
cukrowa, czy popcorn. Do tego 
program profilaktyki uzależnień, 
gdzie młodzież miała możliwość 
skorzystać z wiedzy specjalistów 
w tym zakresie. Następnie rozpo-
częła się zabawa przy muzyce, którą 
rozpoczął lokalny zespół rockowy 
BlackHeart, czyli jak podaje urząd 
miejski, zwariowana rockowa grupa 
licealistów, którzy pochodzą z Gmi-
ny Czerwińsk i Wyszogród - Alina, 
Dawid, Adam, Maciej, Dawid oraz 
Aleksander. Zaraz po nich wystąpił 
zespół Caprii, czyli �znany i lubia-
ny, pochodzący z Płońska zespół 
muzyczny zajmujący się oprawą 
imprez okolicznościowych oraz 
koncertów plenerowych� a imprezę 
zakończył występ gwiazdy wieczoru, 
czyli słynnego zespołu disco-polo 
Playboys.                                         RK

Płońska policja zatrzymała 
43-letniego płońszczanina, który 
groził nożem przechodniom 
wymuszając na nich zakup 
wybranych artykułów, w tym 
alkoholu. 

Napadł między innymi na 86-letniego 
mężczyznę. Policja znalazła przy nim 
także narkotyki.

- Dyżurny płońskiej komendy otrzy-
mał zgłoszenie o mężczyźnie, który 
na jednej z ulic miasta miał zaczepiać 
przechodniów, grozić im nożem i żądać 
pieniędzy. Skierowani na miejsce funk-
cjonariusze ustalili, że ofiarą napastnika 
padł 31-letni mieszkaniec Płońska, który 
spacerował wraz z rodziną. Nieznany 
mu mężczyzna, grożąc mu nożem, 
zażądał by ten poszedł z nim do sklepu, 
kupił alkohol i doładowanie do telefo-
nu. Pokrzywdzony w obawie o zdrowie 
i życie własne oraz bliskich wykonał pole-
cenie napastnika � informuje kom. Kinga 
Drężek-Zmysłowska z KPP w Płońsku.

Jak przekazuje policja, funkcjona-
riusze pojechali do wskazanego sklepu 

12 i 13 sierpnia w Raciążu 
odbywał się jubileuszowy 
X Jarmark Raciąski.

W parku przy MCKSiR nie zabrakło 
stoisk wystawców, zarówno lokalnych, 
jak i z całej Polski, z takim asortymen-
tem, jak rękodzieło, miody, nalewki, 
przetwory i lokalne wyroby, ciasta, sło-
dycze, rośliny i kwiaty, rzeźby i wiele 

i sprawdzili monitoring, rozpoznając 
na nim dobrze im znanego 43-letniego 
mężczyznę. Kilkanaście minut później 
mężczyzna już był zatrzymany. 

- Mundurowi zauważyli go w czasie 
sprawdzenia sąsiednich ulic. Na widok 
radiowozu napastnik próbował uciekać 
w pobliskie zarośla. W czasie zatrzyma-
nia 43-latek miał w organizmie ponad 
2 promile alkoholu. Funkcjonariusze 
znaleźli przy nim nóż oraz torebkę stru-
nową z białym proszkiem-amfetaminą 
� dodaje oficer prasowa płońskiej policji.

Następnego dnia do płońskiej komendy 
zgłosił się 86-letni mieszkaniec Płońska, 
który poinformował, że 43-latek napadł 
na niego w pobliżu lodziarni, przystawia-
jąc mu nóż do szyi i wymuszając oddanie 
dopiero co zakupionych artykułów. Star-
szy mężczyzna zasłabł na ulicy.

Sprawcy przedstawiono trzy zarzuty: 
dokonania wymuszenia rozbójniczego, 
rozboju oraz posiadania narkotyków. 
Decyzją sądu, na wniosek prokuratury 
został tymczasowo aresztowany na naj-
bliższe 3 miesiące. Z policyjnego aresztu 
trafił do zakładu karnego.

RK

innych. Pierwszy dzień jarmarku zaczął 
się różnego rodzaju konkursami i warsz-
tatami, po których nastąpiła część kon-
certowa. Wystąpili: Patryk Strzelecki, 
Agnes Violin, Poparzeni Kawą Trzy, 
B.R.O i Dj Holy. 

Główną atrakcją drugiego dnia jar-
marku był pokaz bryczek i zaprzęgów 
konnych, prezentowanych przez hodow-

ców koni zrzeszonych w Wojewódzkim 
Związku Hodowców Koni w Warszawie. 
Na scenie wystąpili m.in. Chór Emery-
tów i Rencistów �Magnolia� z Raciąża, 
Chór z Koziebród �Bandoska�, a także 
ukraiński generał Konstanty Król. Wrę-
czono nagrody dla zwycięzców konkur-
sów z pierwszego dnia, a jarmark zakoń-
czył występ muzyczny DJ�a Piotrka.

- Bardzo się cieszę, że idea jarmar-
ku, którego byłem pomysłodawcą, tak 
mocno wrosła w naszą lokalną kulturę, 
a samo wydarzenie stało się bardzo waż-
nym punktem na mapie plenerowych 

imprez, nie tylko w powiecie płońskim, 
ale także na północnym Mazowszu. 
Nasze miasto ma piękną, niemal tysiąc-
letnią historię. Jej częścią są targi kupiec-
kie i uliczne jarmarki, dlatego ważne jest, 
abyśmy pielęgnowali tradycje i zwyczaje 
naszych przodków � powiedział bur-
mistrz Raciąża Mariusz Godlewski.

- Cieszę się, że pomysły, które naro-
dziły się blisko dekadę temu, spotkały się 
z tak ciepłym odbiorem i udało nam się 
wspólnie rozpocząć organizację Jarmar-
ków Raciąskich � dodał dyrektor MCK-
SiR Artur Adamski. - Zainteresowanie 

nigdy nie wygasło i dzięki temu już po 
raz dziesiąty organizujemy - w tym roku 
szczególny, bo jubileuszowy - Jarmark 
Raciąski. Wydarzenie te od początku 
nawiązuje do tradycji i zwyczajów, 
podtrzymuje dziedzictwo narodowe 
i kulturowe, a o jego randze świadczy 
fakt, że Jarmark Raciąski został objęty 
honorowym patronatem Marszałka 
Województwa Mazowieckiego, Ministra 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi oraz Wojewody 
Mazowieckiego. Najważniejszy dla nas 
jest jednak odbiór społeczny wydarzenia. 
Corocznie przez dwa dni odwiedza nas 
wiele tysięcy uczestników, a chętnych 
wystawców przybywa. Cieszy mnie, 
że udało nam się zachęcić do udziału 
w jarmarku lokalne stowarzyszenia, 
koła gospodyń wiejskich, a także lokal-
nych twórców, rękodzielników, artystów 
i wytwórców lokalnych produktów do 
prezentowania swoich wyrobów oraz 
promowania swojej działalności. To wła-
śnie z myślą o lokalnym społeczeństwie 
organizujemy Jarmark Raciąski.

Jarmark organizowany był przez 
Miejskie Centrum Kultury, Sportu 
i Rekreacji im. Ryszarda Kaczorow-
skiego w Raciążu, Towarzystwo Przy-
jaciół Ziemi Raciąskiej �Ziemowit� wraz 
z miastem Raciąż oraz gminą Raciąż. 
Partnerem wydarzenia jest Samorząd 
Województwa Mazowieckiego.       RK

F
O

T.
 U

M
 P

ŁO
Ń

S
K

F
O

T.
 M

IG
 C

Z
E

R
W

IŃ
S

K

F
O

T.
 M

C
K

S
IR

 W
 R

A
C

IĄ
Ż

U

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 34 TYGODNIK W POWIATACH 1322 sierpnia 2023 r.

POWIAT 

PŁOŃSKI

X Jarmark Raciąski

Poparzeni Kawą Trzy

Płońska policja wyjaśnia przyczyny 
i okoliczności zdarzenia drogowego, 
do którego doszło 15 sierpnia 
po godz. 21.00 w Płońsku 
przy ul. Północnej. 

- Ze wstępnych ustaleń wynika, że kie-
rowca osobowego opla koloru srebrnego, 
wyjeżdżając z parkingu, potrącił 11-latkę 
jadącą po chodniku na elektrycznej hulaj-

Groził nożem przechodniom 
i wymuszał zakup produktów

Policja szuka świadków 
potrącenia 11-latki

Płońsk uczcił rocznicę �Cudu nad Wisłą�

Czerwińsk intensywnie świętował 

Straciła 5 tys. zł klikając 
w podejrzany link

eprasa.pl 81b1d778f9
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Dawna pułtuska kanonia, 
Publiczna Szkoła Podstawowa 
nr 1 im. Klaudyny Potockiej 
zwana Jedynką, a właściwie jej 
siedziba znalazła się, drugi raz 
z kolei, wśród 14 zabytków 
z subregionu ciechanowskiego, 
które dofinansował samorząd 
województwa w ramach 
programu �Mazowsze dla 
zabytków�. Wręczenie 
symbolicznych czeków odbyło 
się 11 sierpnia w Ciechanowie. 

Większość beneficjentów w naszym 
subregionie to parafie, oprócz nich jest 
kościół rektoralny sanktuarium w Rato-
wie. W tym gronie znalazła się, razem 
z gminą Siemiątkowo i powiatem żuro-
mińskim, gmina Pułtusk. Jest jedynym 
beneficjentem z powiatu pułtuskiego. 

� Wiemy, że renowacja 
zabytków to dla ich właści-
cieli i opiekunów ogromne 
koszty. Dlatego pomagamy 
im uchronić przed znisz-
czeniem cenne dla naszego 
dziedzictwa kulturowego 
obiekty. Potrzeby w tym 
zakresie wciąż są duże, 
więc będziemy chcieli kon-
tynuować program w kolej-
nych latach � powiedział 
marszałek Adam Struzik, 
który podczas spotkania 
w Muzeum Szlachty Mazo-
wieckiej na Zamku Książąt 
Mazowieckich w Ciecha-
nowie wręczył przedstawi-
cielom beneficjentów sym-
boliczne czeki. 

Sejmik Mazowsza w tym roku wes-
prze ponad 140 obiektów, na co prze-
znaczy 13 mln zł. 

� W tej puli znalazło się 14 zabytków 
z subregionu ciechanowskiego. Są wśród 
nich zarówno obiekty sakralne, jak 
i budynki użyteczności publicznej, np. 
siedziba Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Siemiątkowie czy Publicz-
na Szkoła Podstawowa w Pułtusku � 
zauważył radny Sejmiku Województwa 
Mazowieckiego Konrad Wojnarowski.

Wsparcie i certyfikat dla Jedynki
Jako jedyna w powiecie pułtuskim, 

mimo że Pułtusk ma wiele zabytków, i w 
ubiegłym roku dawna kanonia znalazła 

się na liście 148 zabytków i 14 zabytków 
z subregionu ciechanowskiego, któ-
rym przyznano wsparcie z programu 
�Mazowsze dla zabytków�. Na remont 
jej elewacji gmina Pułtusk uzyskała 
100 tys. zł. Uzyskała także, jak każdy 
z dofinansowanych obiektów, certyfikat 
�Cenny Zabytek Mazowsza�. W imieniu 
gminy Pułtusk odebrał go 21 paździer-
nika 2022 r. w kościele Sanktuarium 
Diecezjalnego św. Antoniego z Padwy 
w Ratowie zastępca burmistrza Mateusz 
Miłoszewski. 

� Certyfikat podkreśla wyjątkowe dla 
naszego regionu znaczenie historyczne, 
kulturalne i architektoniczne obiektów 
� wyjaśniła wówczas Marta Milewska, 

rzecznik prasowy Urzę-
du Marszałkowskiego 
Województwa Mazo-
wieckiego w Warszawie. 
Wspomniała, że komi-
sja oceniająca wnioski, 
decydując o wyborze 
zabytków do dofinan-
sowania, kierowała się 
takimi kryteriami, jak: 
konieczność przeprowa-
dzenia prac wynikająca 
ze stanu obiektu, kwa-
lifikowalność kosztów, 
znaczenie zabytku dla 
mieszkańców, w tym 
jego rola w kształtowa-
niu przestrzeni publicz-
nej oraz dostępność dla 

mieszkańców i turystów.
Zlokalizowany w sąsiedztwie bazy-

liki kolegiackiej, uznanej przez Naro-
dowy Instytut Dziedzictwa w 2018 r. 
za �Pomnik Historii�, gmach Jedynki 
jest ciekawym obiektem. To budowla, 
która �istnieje na bazie dawnej kanonii 
wzniesionej w 1520 r. i przez 500 lat była 
niejednokrotnie przeobrażana pod nowe 
potrzeby�, przypomniał Urząd Miej-
ski w Pułtusku. �Skrywa w sobie liczne 
ślady ciekawych architektonicznych 
rozwiązań�, zaznaczył. Usytuowany 
na tzw. Wyspie obiekt pełnił przez wiele 
lat funkcje edukacyjne. 

� Dzięki przyznanym środkom udało 
się odrestaurować budynek z gzymsa-

mi zabytkowymi, z wejściem do szkoły 
zabytkowym, więc uzyskał on nowe 
oblicze � powiedział Mateusz Miło-
szewski, zastępca burmistrza miasta 
Pułtusk podczas spotkania w Ratowie.  

Jedna z 14, jedyna w powiecie
Czek symbolizujący przyznanie dota-

cji w wysokości 200 tys. zł odebrała 11 
sierpnia w Ciechanowie reprezentująca 
gminę Pułtusk Danuta Łada, zastępca 
kierownika Wydziału Inwestycji i Pozy-
skiwania Środków Pozabudżetowych 
Urzędu Miejskiego w Pułtusku.

Dofinansowanie zostanie przezna-
czone na realizację zadania pn. �Remont 
elewacji budynku Publicznej Szkoły Pod-
stawowej nr 1 w Pułtusku � Etap II�. 

� Remont polegać będzie na konty-
nuacji poprawy stanu elewacji budynku 
oraz na odtworzeniu i montażu stolarki 
okiennej na elewacji zachodniej, ściana 
zachodnia � poinformował 14 sierpnia 
Wydział Inwestycji i Pozyskiwania Środ-
ków Pozabudżetowych UM. � Celem 
inwestycji jest poprawa stanu elewacji 
budynku oraz ochrona zabytku, który 
stanowi wartość historyczną i kulturową 
jako część historii miasta Pułtusk.

Podzielony na etapy remont elewacji 
budynku dawnej kanonii, obecnie PSP 
nr 1, trwa nadal. Na tę inwestycję gmina 
Pułtusk pozyskała wcześniej dwukrotnie 
środki od mazowieckiego wojewódzkie-
go konserwatora zabytków, a w tym roku 
i ubiegłym od samorządu województwa 
mazowieckiego.                                      IK 

Gmina Zatory otrzymała dwie promesy 
dofinansowania zadań dotyczących znajdujących 
się na jej terenie zabytków. Ich przekazanie 
nastąpiło 17 lipca.  

� Nasza gmina nie poprzestaje w staraniach o pozyskiwanie 
środków zewnętrznych na realizację inwestycji. Możemy 
pochwalić się kolejnym sukcesem � powiedział wójt Grze-
gorz Falba. 

Na renowację murowanego parkanu wokół kościoła pw. 
Najświętszej Marii Panny Królowej Świata w Parafii pw. św. 
Małgorzaty w Zatorach gmina uzyska w ramach Rządowego 
Programu Odbudowy Zabytków - Polski Ład 490 tys. zł. Taką 
samą kwotę otrzyma na prace konserwatorsko-restauratorskie 
wnętrza kościoła w Pniewie w Parafii pw. św. Piotra i Pawła. 

�Jest to efekt decyzji podjętej przez wójta gminy oraz dobrze 
przygotowanych przez pracowników urzędu wniosków�, taki 
wpis pojawił się na stronie UG w Zatorach.                          IK 

Mieszkanka Pułtuska i mieszkaniec powiatu 
pułtuskiego, oboje po trzydziestce, to poszukiwani, 
na których ciążył prawomocny wyrok. Oboje zostali 
w ostatnim czasie zatrzymani: on � 8 sierpnia, 
ona � kilka dni wcześniej, w weekend. 

36-letni mieszkaniec powiatu pułtuskiego poszukiwany był 
przez sąd celem odbycia zastępczej kary pozbawienia wolności. 
Został zatrzymany 8 sierpnia. 

� Teraz najbliższe pół roku mężczyzna spędzi w areszcie � 
mówi asp. Anna Kowalczyk, oficer prasowy KPP w Pułtusku. 

Natomiast kilka dni wcześniej, w weekend, policjanci zatrzy-
mali 33-letnią pułtuszczankę. Sąd zadecydował o zastosowaniu 
wobec niej zastępczej kary pozbawienia wolności. 

� Nieuchronność kary jest niezwykle istotna. Chodzi o to, 
aby osoby popełniające przestępstwa nie czuły się bezkarnie, 
łudząc się, że unikną odpowiedzialności karnej. Dlatego 
policjanci z pułtuskiej komendy ogromną wagę przykłada-
ją do poszukiwań tego rodzaju osób � wyjaśnia asp. Anna 
Kowalczyk.                                                                                        IK

Jeszcze około miesiąca, 
do 17 września, w każdy weekend 
i święta, pułtuszczanie, mieszkańcy 
powiatu pułtuskiego oraz turyści mogą 
odbyć przejażdżkę po Pułtusku eko-
busem w towarzystwie przewodnika.  

Urząd Gminy w Winnicy i jego 
otoczenie zmieniły wygląd. 
Najpierw budynek został 
rozbudowany i stał się bardziej 
funkcjonalny, co stanowi powód 
do zadowolenia, zarówno 
pracowników, jak i mieszkańców 
gminy. Obecnie teren przed 
budynkiem został inaczej 
zagospodarowany i bardziej 
cieszy oczy winniczan oraz gości. 

W ramach prac przy zagospoda-
rowaniu terenu przed siedzibą gminy 
zdemontowano  ogrodzenie, wykona-
no nowe schody wejściowe, chodniki, 
dodatkowo zamontowano cztery ławki 
i trzy kosze na śmieci. To był pierwszy 
etap prac wykonanych przez Zakład 
Budżetowy, poinformował Urząd Gminy 
w Winnicy. Poza tym teren przed budyn-
kiem został wyrównany, dokonano nasa-
dzeń drzew i krzewów, posiano trawę, 
nawieziono kamienie i korę. Wspólnie 
z pracownikami Zakładu Budżetowego 
zadanie wykonali pracownicy Urzędu 
Gminy i Gminnego Ośrodka Pomo-
cy Społecznej, który mieści się w tym 
samym budynku. Zadanie zostało 
sfinansowane z funduszu sołeckiego 
w kwocie 40 tys. zł. Prace zakończyły 
się 19 lipca. 

Wcześniej zmie-
niła wygląd siedzi-
ba gminy. Po roz-
budowie budynku 
nowe wejście z klat-
ką schodową znaj-
duje się od strony 
agronomówki, 
a nie drogi dojaz-
dowej do bloków. 
Powstały szerokie 
korytarze, cztery 
toalety, w tym jedna 
dla osób z niepeł-
nosprawnościami 
oraz pomieszcze-
nie socjalne dla 
pracowników. 
Powierzchnia użyt-

Na przejazd trasą turystyczną 
można wyruszyć o godzinach 13, 
14, 15 i 16. Przystanek znajduje się 
przy rynku � w pobliżu fontanny. 
Wycieczka trwa około 50 minut. 
Cena biletu wynosi 10 zł � normal-
ny, 5 zł � ulgowy. 

kowa budynku zwiększyła się o ponad 
200 metrów kwadratowych. 

� Rozbudowa budynku Urzędu 
Gminy nastąpiła  przede wszystkim 
z powodu obniżonej funkcjonalności 
obiektu � wyjaśnił wójt Robert Wróblew-
ski. � Obecnie budynek zapewnia lepsze 
warunki pracy i obsługi mieszkańców. 
Poprawie uległy też warunki socjalno-
-sanitarne.

Głównym wykonawcą był Zakład 
Budżetowy w Winnicy. Całkowity koszt 
inwestycji wyniósł 665 tys. zł, w tym 264 
tys. zł pochodziły z funduszy sołeckich. 

Oficjalne otwarcie nowej części 
budynku odbyło się 30 maja, kilka 
dni po Dniu Samorządu Terytorial-
nego. Wstęgę przecięli: wójt Robert 
Wróblewski, przewodniczący Rady 
Gminy Antoni Pieńkos i prezes Zakła-
du Budżetowego Paweł Brodowski, po 
czym nastąpiło poświęcenie budynku 
przez ks. Pawła Zbigniewa Maciejew-
skiego, proboszcza Parafii MB Pocie-
szycielki Strapionych w Winnicy. Nie 
zabrakło podziękowań dla radnych, 
sołtysów, pracowników gminnych 
instytucji. Gospodarz gminy podkreślił 
znaczenie współpracy na rzecz lokalnej 
społeczności. Przybyli mogli zobaczyć 
wnętrza budynku. 

IK 

� Zachęcamy mieszkańców 
i osoby goszczące w naszym mie-
ście do skorzystania z atrakcyjnej 
formy poznania informacji i cie-
kawostek dotyczących Pułtuska 
� powiedział burmistrz Wojciech 
Gregorczyk. 

Przejażdżki trwają od 29 kwietnia 
do 17 września. 

IK 
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Jadący dookoła rynku eko-bus Przystanek przy fontannie, w pobliżu Magdalenki
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PUŁTUSKI

Jedynka z kolejnym dofinansowaniem

Reprezentantka gminy Pułtusk Danuta Łada z przedstawicielami 
Mazowsza na czele z marszałkiem Adamem Struzikiem 

na zamku w Ciechanowie

FOT. URZĄD MIEJSKI W PUŁTUSKU 

Winnica 

Rozbudowany urząd, 
zagospodarowany teren

Tak obecnie wygląda Urząd Gminy w Winnicy 
i znajdujący się przed nim teren

Pułtusk 

Na wycieczkę eko-busem

Zatory 

Promesy 
na renowację 
zabytków

Poszukiwani 
30-latkowie 
nie unikną kary 
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W minione niedzielne 
popołudnie odbyło się pierwsze 
spotkanie z cyklu �Gościu 
siądź pod mym liściem�. Jego 
bohaterką była Anna Barbara 
Czuraj-Struzik. Inicjatorem 
i współorganizatorem spotkania 
było Koło Miłośników Sztuki 
TARAS, poprowadziła je Bożena 
Beata Parzuchowska.

Anna Barbara Czuraj-Struzik poza 
tym, że jest znakomitą poetką, jest także 
współzałożycielką i członkiem stowa-
rzyszenia Działdowska Kuźnia Słowa. 
Należy także do Oddziału Ciechanow-
skiego Stowarzyszenia Autorów Pol-
skich oraz Związku Literatów Polskich. 

Goście to głównie poeci i pasjonaci 
poezji. Przybyła silna grupa przedstawi-
cielek z Działdowa oraz poeci z Ciecha-
nowa, Warszawy, Gdańska i Przasnysza. 
Spotkanie dostarczyło niezapomnianych 
chwil pełnych emocji i wyjątkowych wra-
żeń.

Przasnyscy emeryci, członkowie 
Oddziału Rejonowego Polskiego 
Związku Emerytów Rencistów 
i Inwalidów spotkali się, 
jak w każdą niedzielę, by 
wspólnie oddać się doskonałej 
rehabilitacji, jaką jest taniec. 

Bo tak właśnie traktują te popołudnio-
we spotkania. Czasem jest to 40 osób, 
czasem mniej, ale zawsze są chętni, by 
potańczyć i posłuchać dobrej muzyki. 

Poetka opowiadała o swoich dziw-
nych korzeniach rodowych. Jej prababka 
Filomena Sobolewska pochodziła ze 
starej polskiej rodziny. Wyszła za mąż 
za Jana Behala � pierwszego skrzypka 
w lwowskiej orkiestrze pochodzącego 

Z reguły są to te same osoby i każda 
z nich potwierdzi, że ruch dodaje im 
zdrowia i chęci do życia.

Salę, w której się spotykają, użycza 
przasnyski Cech Rzemiosł, natomiast 
siedziba związku mieści się w Domu 
Nauczyciela przy ul. Świętego Wojciecha.

z Moraw. Wybranką dziadka Stanisława 
Behala była Ksenia Łuciów - wnuczka 
ukraińskiego atamana. Korzeni przod-
ków ze strony ojca można dopatrywać 
się w osobie pradziada Stanisława 

Czuraja (jego rodzina przy-
była z Węgier). Tracąc całą 
rodzinę ukrył się przed woj-
skiem rosyjskim w zegarze 
i trafił pod opiekę obcych 
ludzi. O nim i o prababci 
Paulinie wiadomo, że zmarli 
tego samego dnia podczas 
bombardowania warszawy 
w 1939 roku. Franciszek 
Czuraj dziadek poetki zgi-
nął w Starobielsku. To jemu 
poświęciła wiersz �Dziadko-
wi�, opublikowany w tomiku 
�Światy równoległe�, w któ-
rym jawi się cała historia 
rodziny i żołnierza tułacza. 
Dowiadujemy się, że �leczył 
ludzi/ zgodnie z przysięgą 
Hipokratesa�, a potem �sal-
wa z karabinu w tył głowy�. 

I w dopisie: �Pamięci dziadka 
Franciszka, zamordowanego w Sta-
robielsk-Charków przez bolszewików 
w 1940 roku�. Zagmatwane były losy 
jej przodków. Autorka opowiadając 
o nich przywoływała wiersze pocho-
dzące z wydanych już tomików wierszy. 

Wcześniej seniorzy spotykali się 
w Miejskim Domu Kultury, ale obecnie 
ten obiekt jest remontowany i trudno 
powiedzieć, czy seniorzy tam wrócą. 

Niewielki wkład finansowy, jaki 
wnoszą seniorzy w każde spotkanie 
jest przeznaczony na opłaty związane 

Były to wiersze które poświeciła babci, 
której wpływ na całą jej zycie był nie-
zaprzeczalny. Tak napisał w recenzji 
jej tomiku dziennikarz i recenzent wie-
lu poetyckich wydawnictw Krzysztof 
Bienkowski: �Lubię nowości, więc i tym 
razem, moim zwyczajem, otworzyłem 
na dowolnej stronie. Wypadło na wiersz 
�Dziadkowi�. Jakby na zawołanie poja-
wił się utwór trudny, mądry i � praw-
dziwy� I mam tzw. �ciary� na rękach, 
i myślę, że ten dobry wiersz napisała 
prawdziwa poetka � wnuczka zamor-

z użyczeniem sali, a także kawę i her-
batę. 

Przasnyski Oddział Rejonowy ZERiI 
skupia około 250 osób, jednak, jak 
zauważają członkowie zarządu, z każ-
dym rokiem jest coraz mniej zrzeszonych 
osób. W styczniu tego roku wyłoniono 
nowy zarząd na kolejną, pięcioletnią 
kadencję. Przewodniczącym został Tade-
usz Wiśniewski, jego zastępcą Teresa 
Kacprzak. W skład zarządu weszły rów-
nież panie: Bożena Marchewka (skarb-
nik), Elżbieta Chmielewska (sekretarz) 
i Urszula Bojarska.

- Organizujemy te spotkania z tań-
cami dlatego � powiedziała Teresa 
Kacprzak, -  bo taniec jest właśnie 
naszą doskonałą rehabilitacją. Poza 
tym możemy się spotkać, integrować, 
wzajemnie wspierać. Nasze spotkania 
sa otwarte i chętnie gościmy seniorów 
sympatyków z Ciechanowa czy Mławy. 
Zależy nam na tym, żeby wyciągnąć 
naszych członków z domów. Dlate-
go realizujemy również inne projekty, 
choćby niedawno piknik w Lesznie. 

dowanego przez �ruskich�. Akurat taki 
utwór w takim czasie, gdy Rosjanie znów 
mordują. Tym razem na Ukrainie. Się-
gam do innych wierszy. Oto �Autobio-
grafia�. A w niej, aż roi się od świetnych 
zapisów: �mam bigos w głowie�, �wilczy 
bilet na życie�, �czy tak trudno uwierzyć 
/ że maki w zbożu to chwasty�. 

Zaprezentowane wiersze to wiersze 
�Z górnej półki� i tylko trzeba wierzyć, że 
następne spotkania będą na tym samym 
poziomie. 

ES

Nasi seniorzy pokonali z kijkami do 
Leszna prawie 4 km. 

Członkowie przasnyskiego oddzia-
łu PZERiI biorą udział w wyjazdach 
rehabilitacyjnych. Jeden mają już za 
sobą. Do Ustronia Morskiego pojecha-
ło ponad 50 osób. Kolejny we wrześniu. 
Do Jantara pojedzie również ponad 
50 osób. Są to turnusy z zabiegami, 
bo tylko na takie seniorzy posiadający 
I i II grupę inwalidzką mogą otrzymać 
dofinansowanie z PFRON. Inni niestety 
finansują wyjazdy sami.

Działalność seniorów wspiera mia-
sto, finansując proponowane przez 
nich projekty. Jest to wsparcie na Dzień 
Seniora, Dzień Babci i Dziadka, czy 
zakończenie lata. Projekt �Podróż 
ścieżkami historii po mieście� otrzy-
mał wsparcie Powiatu Przasnyskiego. 
W minionym tygodniu odbył się spacer 
ulicami miasta połączony z krótką pre-
lekcją historyczną na temat Przasnysza 
i jego zabytków. Zwieńczył go piknik 
historyczno-integracyjny. 

ESKA

Tegoroczne obchody 
Święta Wojska Polskiego 
w Przasnyszu połączone zostały 
z uroczystościami jubileuszu 
25-lecia parafii p.w. Chrystusa 
Zbawiciela. Zorganizowały 
je pospołu - parafia i 2. 
Ośrodek Radioelektroniczny. 

Parafia została erygowana 15 sierp-
nia 1998 r. przez biskupa Zygmunta 
Kamińskiego. Dwa lata później podczas 
wizytacji parafii biskup płocki Stanisław 
Wielgus dokonał poświęcenia kaplicy 
parafialnej. Od początku istnienia para-
fii jej proboszczem jest ks. kan. Romuald 
Ciesielski. Aktualnie liczy ona około 6 
tysięcy mieszkańców.

Uroczystości rozpoczęły się na placu 
apelowym jednostki wojskowej. Jak każe 
tradycja odczytany został apel pamięci 
i oddano salwy honorowe. Nie zabrakło 
okolicznościowych przemówień, podczas 
których skierowano do żołnierzy wiele 
podziękowań.  To święto to doskonała 
okazja do wręczenia żołnierzom aktów 
mianowania, wyróżnień i medali. M.in. 
dowódca 2. Ośrodka Radioelektronicz-
nego, płk dypl. Bogusław Postek otrzy-
mał medal XXX-lecia powstania NSZZ 
Policjantów w uznaniu za wkład w rozwój 
współpracy na linii Siły Zbrojne - Policja. 
W czasie  swojego wystąpienia dowódca 
przypomniał, że święto Wojska Polskiego 

ustanowione zostało na pamiątkę zwycię-
stwa w roku 1920, tak aby 15 sierpnia żył 
w pamięci przyszłych pokoleń Polaków. 
Bogusław Postek złożył życzenia wszyst-
kim obecnym i podziękował za wzorowe 
oraz odpowiedzialne wykonywanie obo-
wiązków w służbie Narodowi i Ojczyźnie, 
podziękował również rodzinom, które 
towarzyszą żołnierzom w codziennej 
służbie. 

Po uroczystości wojskowej podod-
działy, poczty sztandarowe i jej uczest-
nicy udali się do kościoła w parafii im. 
Chrystusa Zbawiciela. Mszę świętą 
w intencji Ojczyzny celebrował biskup 
Mirosław Milewski. Oprawę muzyczną 
uroczystości stanowiła orkiestra Ochot-
niczej Straży Pożarnej z Przasnysza. 
Po mszy rozpoczął się wspólny pik-
nik, którego ideą było uczczenie Dnia 

Wojska polskiego i 25-lecia parafii. Na 
pikniku wystąpiły lokalne zespoły, dla 
najmłodszych organizatorzy zapewnili 
gry i zabawy. Wręczone zostały nagrody 
w ogłoszonych wcześniej przez parafię 
konkursach - plastycznym, literackim 
i fotograficznym. Dla ciała pojawiła 
się nieodłączna wojskowa grochówka 
i znakomity tort. Uczestnicy pikniku 
mieli okazję zapoznać się ze sprzętem 

wykorzystywanym przez przasnyską 
jednostkę wojskową, a także zgłosić 
swój akces do Dobrowolnej Zasadni-
czej Służby Wojskowej. Dzień zakończył 
się koncertem patriotycznym �Wolność 
pieśnią wywalczona�, który odbył się 
po wieczornej mszy w kościele Ojców 
Pasjonistów. W tej zabytkowej świątyni 
wystąpił Maciej Miecznikowski z kano-
nem pieśni narodowych.              ESKA
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Przasnyscy seniorzy podczas projektu „Ścieżkami historii po mieście”

Gość spotkania Anna Barbara Czuraj-Struzik

Święto WPMaciej Miecznikowski koncert Wolność pieśnią wywalczona

Taniec, ruch, rehabilitacja

Z górnej półki 

Wojsko, jubileusz parafii i wspólny piknik
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Sąd zastosował areszt 
tymczasowy wobec 53-latka, 
który w niedzielę, 13 sierpnia 
w Powielinie (gmina Winnica), 
kierując volkswagenem, stracił 
panowanie nad pojazdem. 
Samochód dachował. 66-letni 
pasażer poniósł śmierć na 
miejscu. Kierowca był nietrzeźwy 
i nie tylko w ten sposób złamał 
prawo. Dwa dni wcześniej 
w powiecie pułtuskim, 
11 sierpnia w Tocznabieli 
(gmina Obryte) doszło również 
do wypadku i dachowania 
samochodu. Mimo podjętej 
reanimacji 20-letni kierowca 
audi poniósł śmierć na miejscu. 

Wypadek w Powielinie zdarzył się 
około godziny 10, na prostym odcinku 
drogi. Kierujący volkswagenem stracił 
panowanie nad pojazdem i zjechał na 
pobocze, po czym dachował. 

� Wraz z 53-latkiem podróżował 
66-letni pasażer, który niestety w wyniku 
zdarzenia poniósł śmierć na miejscu � 
poinformowała po wypadku asp. Anna 
Kowalczyk z Komendy Powiatowej Poli-
cji w Pułtusku. 

Kierowca, 53-letni mieszkaniec 
powiatu legionowskiego, doznał obra-
żeń, został przewieziony do szpitala. 
Okazało się, że był nietrzeźwy, w orga-
nizmie miał blisko 2 promile alkoholu. 
Poza tym wyszło na jaw, że nie posiadał 
uprawnień do kierowania pojazdami.

Na miejscu, oprócz policji i pogo-
towia, znaleźli się strażacy z pułtuskiej 
JRG, dwa zastępy z OSP Winnica 

i zastęp z OSP Obryte, którzy usunęli 
skutki dachowania. 

Areszt tymczasowy dla sprawcy 
wypadku

Przyczyny i okoliczności zdarzenia 
wyjaśniali pułtuscy policjanci. 

� Zgromadzony przez policjantów 
materiał dowodowy pozwolił na przed-
stawienie mężczyźnie zarzutów spowo-
dowania wypadku ze skutkiem śmier-
telnym i kierowania pojazdem w stanie 
nietrzeźwości � udzieliła informacji 18 
sierpnia st. sierż. Renata Soból, oficer 
prasowy pułtuskiej KPP. 

Na wniosek Prokuratury Rejonowej 
w Pułtusku, sąd zastosował wobec 

podejrzanego środek zapobiegawczy 
w postaci tymczasowego aresztu na trzy 
miesiące. 

� Mężczyźnie grozi kara nawet do 
12 lat więzienia � wyjaśniła st. sierż. 
Renata Soból.

Dwa dni wcześniej: zginął młody 
kierowca

Wypadek w Powielinie był kolejnym 
tragicznym zdarzeniem na drogach 
w powiecie pułtuskim podczas dłu-
giego sierpniowego weekendu. Przed 
południem w piątek, 11 sierpnia na 
odcinku między Pułtuskiem a Psarami, 
w miejscowości Tocznabiel wypadło 
z drogi audi. Kierowca z nieznanych 

przyczyn zjechał na lewe pobocze, 
uderzył w znak drogowy, a następnie 
dachował. Na miejsce zostało wezwane 
Lotnicze Pogotowie Ratunkowe. 

� Pomimo prowadzonej reanimacji 
śmierć poniosła jedna osoba � mężczy-
zna w wieku 20 lat � przekazała smutną 
wiadomość pułtuska Komenda Powia-
towa PSP. 

Młody kierowca był, jak dowiedzie-
liśmy się nieoficjalnie, mieszkańcem 
powiatu pułtuskiego i absolwentem 
ZSZ im. J. Ruszkowskiego. 

� Pamiętajmy, że za każdym wypad-
kiem, zwłaszcza tym, gdzie ginie uczest-
nicząca w nim osoba kryje się niewy-
obrażalna tragedia ludzka � powiedziała 
asp. Anna Kowalczyk.

Policja apeluje do kierowców 
o zachowanie ostrożności na drodze. 
Przypomina, że nadmierna prędkość 
jest najczęstszą przyczyną wypadków, 
a pijani kierowcy stanowią śmiertelne 
zagrożenie dla wszystkich uczestników 
ruchu drogowego.

IK 

Gumowo, czyli miejscowość, 
której poświęciliśmy artykuł 
w jednym z ostatnich numerów 
TC (nr 31/2023), kryje w sobie 
jeszcze wiele mrocznych 
tajemnic. Aby poznać jedną 
z takich historii, cofnijmy się 
do tragicznych czasów II wojny 
światowej i poznajmy jednego 
z ówczesnych mieszkańców wsi, 
Lucjana Mączewskiego i jego 
braci.

U
rodzony w 1903 roku bohater 
naszej opowieści był jednym 
z szóstki rodzeństwa, obok 
Mieczysława, Feliksa, Miko-

łaja, Jana i Tadeusza. Lucjan, Mikołaj 
i, prawdopodobnie Tadeusz, działali 
w tamtym czasie w szeregach Armii Kra-
jowej.

ona jeszcze małym dzieckiem, 
ale opowieść o nim jest żywa 
w rodzinie pani Jadwigi do dziś.

Lucjan Mączewski w AK 
działał aktywnie, choć nie ma 
wiele informacji o tej działal-
ności. Córka wspomina jedy-
nie o pewnej akcji w Rydzewie, 
podczas której złapano jakiegoś 
bliżej nieokreślonego Niemca. 
Jak mówi, w trakcie jego konspi-
racyjnej aktywności, dwukrotnie 
udało mu się wymknąć z łapan-
ki. Niestety wszystko do czasu.

Wydany przez 
nieznanego 
sprawcę

- Prawdopodobnie ktoś wydał 
mojego ojca � mówi nam.

Co prawda nikogo za rękę nie 
złapano, ale pewne podejrzenia 
jednak istnieją.

- Kiedy człowiek był młody, to 
mówiąc szczerze, myślał innymi 
kategoriami � mówi nam pani 
Jadwiga. - Teraz bym o wszyst-
ko pytała. Ale już nie było kogo 
pytać, bo wszyscy odeszli. A przecież 
kiedy ruscy przyszli, pytali o sołtysa 
z Kanigówka. Ludzie mówili, że wiedział 
on zawczasu, że Niemcy jadą i mógł 
o tym powiadomić. Choćby wysłać 
kogoś konno przez te pagórki, ale tego 
nie zrobił. A gdyby zrobił, ojciec by żył.

Świat pani Jadwigi, który ledwie się 
dla niej zaczął, nagle zawalił się pewnego 
jesiennego dnia w 1944 roku.

- Dziadek był w ogrodzie, kiedy 
zauważył zbliżających się Niemców, 
ale było już za późno, aby ostrzec synów 
przed niebezpieczeństwem � opowiada. - 
Od razu obstawili dom. Ojciec akurat się 
golił. Gdy się zorientował, co się dzieje, 
próbował ucieczki przez okno. Ale oni 
stali już za oknem� Lucjan jesteś? - 
zapytali. I koniec. Zakuli ojca i jego braci 
w kajdanki, a mój dziadek musiał ich 
zawieźć na komendę do Ciechanowa� 
Moja mama była wtedy w zaawansowa-

nej ciąży. Jeden z Niemców wprowadził 
ją do domu i zamknął drzwi.

Osadzony w Stutthof 
- Przez jakiś czas przetrzymywano 

ich w więzieniu w Ciechanowie � mówi 
pani Jadwiga. - Następnie przewieziono 
ich do Działdowa, a stamtąd do obozu 
w Stutthof. Najmłodszego z nich, Tade-
usza, wzięli na �okopy�, tak jak siostrę 
mojej mamy, ojca pana Żakiewicza 
i panią Szczecińską.

Lucjan Mączewski nie wrócił już 
z obozu, ale nie są dokładnie znane 
okoliczności jego śmierci i nie istnieje 
nawet jego akt zgonu. 

- Prawdopodobnie go zastrzelili � 
rozważa jego córka. - Albo tez gdzieś 
zmarł z wycieńczenia podczas ewakuacji 
obozu, która nastąpiła, gdy weszli ruscy. 
To by tłumaczyło brak dokumentacji. 

Poza jego numerem obozowym - 103 
248 i informacją o dacie osadzenia � 29 
listopada 1944 r.

Jak mówi pani Jadwiga, z obozu wró-
cił jedynie jeden człowiek z Rykaczewa, 
odbity przez Szwedów, a także pewien 
mieszkaniec Łagun, który opowiadał, 
że ostatni raz widział Lucjana pobitego 
dotkliwie przez Niemców za posiada-
nie� marchewki. Nawiasem mówiąc, 
nasza rozmówczyni swego czasu posta-
nowiła odwiedzić obóz w Stutthof i była 
wstrząśnięta tym, co tam zobaczyła. Tak 
jak do tej pory odczuwa piętno, jakim 
jest brak ojca.

Osierocona w wieku 
dwóch lat

- Moja mama często płakała � wspo-
mina. - Jak ja was wychowam, jak ja was 

wychowam, mówiła� Przyśnił mi 
się kiedyś w mundurze, gdzie wziął 
mnie na kolana i uspokajał. Mimo, 
iż go nie pamiętam. Tak to wpływa 
na psychikę dziecka. Pamiętam jak 
w wieku 15 lat bardzo zazdrościłam 
mojej koleżance, do której przyjeż-
dżał ojciec z Rydzyna koło Strze-
gowa.

Schyłek wojny był zresztą bar-
dzo trudnym czasem dla całej 
rodziny pani Jadwigi, gdyż w 1944 
roku zmarła jej babcia, a rok póź-
niej dziadek.

- W bardzo krótkim czasie zakoń-
czyło się szczęście mojej rodziny 
� smuci się.

Po latach ze zsyłki wrócił tylko 
jeden z braci, Feliks, któremu uda-
ło się uciec z niemieckiej niewoli. 
Przebywał jakiś czas we Francji, 
a do Polski wrócił po wojnie.

- Doznał wtedy �szoku� � mówi 
nasza rozmówczyni. - Mama 
zmarła, ojca nie ma, spośród braci 
nie było już nikogo, tylko on jeden 
został. I dwie bratowe, jedna miała 
czwórkę dzieci, druga, moja mama, 
trójkę � mnie, siostrę i brata.

Feliks zmarł w 1970 roku. 

Upamiętniony                  
w Sulerzyżu

W kościele w Sulerzyżu jest ufundo-
wana przez dawnych AK-owców tablica 
upamiętniająca pomordowanych.

- W 1994 roku przyjechał tu pewien 
pan z Ciechanowa, jeden z ostatnich 
żyjących członków AK i uczestnik akcji 
w Rydzewie, który wyszedł z inicjatywą 
upamiętnienia tych wszystkich ofiar � 
mówi pani Jadwiga.

Stało się to w 50-tą rocznicę tragedii. 
Dziś coraz trudniej już znaleźć żyjących 
uczestników i świadków tamtych wyda-
rzeń. Tym cenniejsze jest więc świadec-
two pani Jadwigi Cieniawy z Gumowa. 
Zachowajmy je więc dla potomności.

RADOSŁAW 

KOWALSKI
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Tragiczna historia rodziny Mączewskich

Dwa wypadki, dwa dachujące auta

Zginęli pasażer i kierowca, 
areszt dla drugiego kierowcy

Na skutek wypadku w Powielinie zginął pasażer, 
a kierowca trafił do szpitala Dwa dni wcześniej doszło do śmiertelnego wypadku w Tocznabieli

Na miejsce, gdzie miał wypadek 20-letni kierowca, przyleciał 
śmigłowiec LPR 

Jadwiga Cieniawa

Lucjan Mączewski z synem Mama pani Jadwigi z synem 

- Mój ojciec był prawdziwym patriotą 
� mówi nam pani Jadwiga Cieniawa, 
która również mieszka w Gumowie. Cór-
ka co prawda nie pamięta ojca, gdyż jego 
historia kończy się tragicznie, kiedy jest 
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ry przypomniał najważniejsze fakty 
z tamtych dni i zapewniał, że pamięć 
o bohaterach będzie trwała wśród 
miejscowej społeczności.

- Istotą kolejnej rocznicy obchodów 
jest upamiętnienie bohaterskich żoł-
nierzy, którzy walczyli tutaj w 1920 r. 
z armią czerwoną. Swoim heroizmem 
i poświęceniem wywalczyli tę wolność 
dla przyszłych pokoleń, m.in. dla nas. 
Sama bitwa miała ogromne znacznie 
dla całej Bitwy Warszawskiej. Dzięki 
odbiciu Ciechanowa i zniszczeniu 
sowieckiej radiostacji udało się przejąć 
szyfrogramy przeciwnika. Następnie 
polskie uderzenie znad Wkry zdecy-
dowało o sukcesie polskiej armii � 
powiedział wójt Jarosław Muchowski.

mundurowych czy posilić się 
przy kociołkach kół gospodyń 
wiejskich. Czas umilała orkie-
stra wojskowa z Radomia. 

Głównymi organizatora-
mi uroczystości byli: Urząd 
Gminy Sońsk i Gminny Ośro-
dek Kultury w Gołotczyźnie. 
Współorganizatorem - 2. 
Ośrodek Radioelektronicz-
ny w Przasnyszu. Patronat 
honorowy nad uroczysto-
ściami objęło Ministerstwo 
Obrony Narodowej oraz 
Marszałek Województwa 
Mazowieckiego.            erem

Po części oficjalnej organiza-
torzy zaplanowali pokazy m.in. 
sprzętu wojskowego, można 
było odwiedzić stoiska służb 
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W niedzielę, 20 sierpnia 
odbyły się uroczystości z okazji 
upamiętnienia 103. rocznicy 
bitwy pod Sarnową Górą. 
To właśnie w tym miejscu, 
w sierpniu 1920 r. rozegrała się 
jedna z najważniejszych bitew 
wojny polsko-bolszewickiej 
na północnym Mazowszu.

Wywalczone tutaj przed laty zwy-
cięstwo w kikudniowych zmaganiach 
okupione zostało śmiercią ponad 
800 żołnierzy. Pamięć o bitwie zosta-
ła utrwalona m.in. na jednej z tablic 
przy Pomniku Nieznanego Żołnierza 
w Warszawie. Przekazywana jest do 
dzisiaj na różne sposoby. 

Pole bitewne pod Sarnową Górą 
zostało upamiętnione w 2005 roku 
z inicjatywy Zarządu Oddziału PTTK 

i innych miejscowości powiatu, przy-
były jak co roku całe rodziny z dziećmi.

W imieniu głównego organizatora 
imprezy, Urzędu Gminy Sońsk, głos 
zabrał wójt Jarosław Muchowski, któ-

Bitwa pod Sarnową Górą - bitwa stoczona w dniach od 15 do 19 sierpnia 
1920 roku (chociaż wg innych źródeł od 16 do sierpnia 1920 r.) podczas 
wojny polsko-bolszewickiej przez Grupę Operacyjną w składzie: 42 i 145 pp 
z 18 DP, cztery baterie z 18 pułku artylerii polowej oraz 8 Brygada Jazdy pod 
dowództwem gen. Franciszka Krajowskiego z oddziałami sowieckich 4 i 33 
Dywizji Strzelców, na południe od Ciechanowa pod miejscowością Sarnowa 
Góra. Mimo przeważających sił wroga bitwa zostały zwieńczona sukcesem, 
przez co zapobiegły przełamaniu skrzydła 5 Armii, umożliwiając generałowi 
Władysławowi Sikorskiemu prowadzenie natarcia na Nasielsk � Pułtusk.

Bitwa pod Sarnową Górą została uhonorowana tablicą pamiątkową 
na Grobie Nieznanego Żołnierza w Warszawie �SARNOWA GÓRA 
pod CIECHANOWEM 16 - 20 VIII 1920�.

Uroczystości 
upamiętniające bitwę

pod Sarnową Górą

w Ciechanowie (kamień, 
tablice informacyjne, krzyż) 
i ówczesną Radę Gminy   
i wójta. Wtedy też, dokładnie 
15 sierpnia, z okazji 85 rocz-
nicy odbyły się w tym miejscu 
pierwsze uroczystości. Od 
tego czasu organizowane 
są corocznie.

W minioną niedzielę 
w Sarnowej Górze obchody 
rozpoczęto od mszy polo-
wej, po której odczytano 
apel poległych. Mszę świętą 
odprawili: proboszcz parafii 
św. Wita, Modesta i Krescen-
cji w Sońsku Krzysztof Jaro-
szewski oraz ks. prał., eme-
rytowany proboszcz parafii 
św. Piotra w Ciechanowie 
Eugeniusz Graczyk. Podczas 
liturgii duchowni zwrócili uwagę na 
symboliczny sens uroczystości, której 
sednem jest sprawa �wolnej ojczyzny�. 
Zwycięstwo w tym miejscu okupiono 
śmiercią ponad 800 polskich żołnierzy. 
- Zwycięstwo zostało osiągnięte za cenę 
ofiary z życia każdego pojedynczego 
żołnierza � zauważył ks. Graczyk.

Żołnierze oddali salwy honorowe. 
Przed obeliskiem - pomnikiem pol-
skich żołnierzy zgromadziły się licz-
ne delegacje, m.in. parlamentarzyści, 
samorządowcy, przedstawiciele służb 
mundurowych, strażacy, harcerze, 
uczniowie, które  złożyły wiązanki 
kwiatów. Uczestnictwo w tym wyda-
rzeniu stało się już miejscowa tradycją. 
Widać było wielu mieszkańców gminy 

Bitwa Warszawska w 1920 r.

Mszę polową odprawili księża Krzysztof Jaroszewski oraz Eugeniusz Graczyk

Wójt Jarosław Muchowski składa kwiaty pod obeliskiem 
w Sarnowej Górze

Podczas uroczystości odczytano apel poległych Za chwilę żołnierze oddadzą salwy honorowe

Na uroczystościach pojawili się mieszkańcy Sarnowej Góry i okolic        Piknik wojskowy...
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NIERUCHOMOŚCI

Pokój do wynajęcia. 798 234 514
PC-00775/23

Sprzedam kawalerkę z dużym 

balkonem w Ciechanowie 

o powierzchni 33, 9 m2, II piętro. 

Cena 196 tys. zł. 612 610 859
PC-00767/23

Sprzedam 30 a, w tym młyn, dom, 

budynek gospodarczy, staw. Wola 

Wierzbowska. 608 652 714
PC-00782/23

Sprzedam lub wynajmę M-4, 64 m2 

i mały domek. 798 364 199
PC-00772/23

Sprzedam mieszkanie 

w Ciechanowie, ul. Wyzwolenia 6a 

o pow. 58.3 m2. II piętro. 

Do mieszkania przynależy strych 

oraz piwnica. Cena 250 tys. zł. 

731 191 300
FC-0660/23

Wynajmę dom w Konopkach. 

514 427 943
PC-00794/23

Stancja. 512 245 717
PC-00796/23

Sprzedam działkę 6.3 ha pod 

inwestycję. 515 108 535
SM-120

PRACA

Zatrudnię panią w średnim wieku do 

sprzątania w Niemczech ( Hamburg ). 

0 04 91 796 764 235
FC-0659/23

BUDOWLANE

Sprzedam maszyny stolarskie. 

608 393 563
PC-00768/23

Nadzory, opinie, odbiory mieszkań, 

domów. 608 151 845
FC-0658/23

Sprzedam 14 tys. szt. cegły 

czerwonej ceramicznej z rozbiórki 

oraz białej nieużywanej.

 604 898 932
NS-77

Sprzedam trelinkę betonową.

 665 768 733
FC-0655/23

Sprzedam kruszywo betonowe. 

665 768 733
FC-0656/23

LEKARSKIE

MOTORYZACYJNE

Sprzedam Fiat Strada 2009 r. 

Zarejestrowany, ubezpieczony, stan 

dobry, oraz Motor Suzuki Burgman 

rok 2005. 510 702 798
PC-00778/23

OGŁOSZENIA 
DROBNE
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SKLEP & SERWIS Hubert Malinowski
OFERUJEMY:

  myjki nowe i używane: 
KARCHER i KRANZLE
  urządzenia czyszczące myjące
  akcesoria, chemię profesjonalną
  serwis gwarancyjny i pogwarancyjny
  odzież i obuwie robocze, artykuły BHP

Sklep:  Ciechanów, ul. Wojska Polskiego 32, 
tel. 509 274 870

Serwis:  Przybyszewo 3 k. Regimina, 
tel. 501 444 220

Alternatory, Alternatory, 
rozruszniki,rozruszniki,
sprężarki,sprężarki,

klimatyzacjeklimatyzacje
Sprzedaż Sprzedaż   

naprawa naprawa  wymiana wymiana
Samochody osobowe, 

ciężarowe, maszyny rolnicze

Ciechanów, ul. Pułtuska 116
(za stacją benzynową).

Tel. 023 673 48 07

Faktury VAT
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Ubojnia 
�ZARĘBA�

Michał Zaręba

Skup Skup 
i ubój i ubój 
bydłabydła

  Odbiór bydła poddanego 
ubojowi z konieczności

  Odbiór towaru z gospodarstw 
własnym transportem

  Możliwość ATRAKCYJNYCH 
ROZLICZEŃ na żywą wagę 
lub WBC

Tel. 23 691 41 70, 504 004 029
e-mail: ubojniazareba@tlen.pl

michal.zareba@vp.pl
Skórznice 32, 06-120 Winnica

Zatrudnię w gospodarstwie. 

512 704 741
PC-00762/23

Zatrudnię pracownika na budowę. 

502 874 037
PC-00773/23

Zatrudnię fryzjera w Ciechanowie 

na pełny etat. Tel. 519 030 811
M00894-69541

Zatrudnię brukarzy i pomocników. 

Praca na terenie Ciechanowa. 

507 689 717
FC-0654/23

Zatrudnię w gospodarstwie, 

zakwaterowanie i wyżywienie. 

500 270 610
SP-9

Lek. Urszula Rudzińska
specjalista neurolog
Certyfikowany lekarz
medycyny estetycznej

Leczenie: bóle głowy, kręgosłupa, 
padaczka, choroba Parkinsona, SM
Zabiegi medycyny estetycznej

Gabinet: Ciechanów, 
ul. Spółdzielcza 2

rejestracja: 501 238 075

F
C
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lek. Dariusz Rudziński 
SPECJALISTA PSYCHIATRA

specjalista psychiatra
dzieci i młodzieży 

LECZENIE: 

depresji, nerwic, lęku,
psychoz, zaburzeń snu
- u dorosłych i dzieci

Ciechanów, ul. Spółdzielcza 2
Rejestracja: tel. 501 238 075 F

C
-3
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ROLNICZE

Sprzedam sieczkarnę do kukurydzy 

jednorzędową Pottinger Mex 3, 

siewnik Poznaniak, przetrząsarkę 

do siana dwukaruzelową, 

oprtyskiwacz Pilmet 2,5 tys. l ciągany. 

510 195 980
PC-00803/23
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 PSYCHOTECHNIKA. 665 762 111
SU-36

AUTOKASACJA
604 534 590

FC-0665/22

SKUP SAMOCHODÓW
513 552 226

FC-0027

Noclegi, pomieszczenia biurowe 

- Ciechanów. 602 385 465
FC-0539/23

Sprzedam działkę inwestycyjno-

budowlaną 5292 m2 w centrum 

Raciąża. 737 681 534
FC-0643/23

Firma zatrudni kierowcę 

kat. C+E Kraj. 604 414 197
FC-0589/23

Sprzedam wysłodki tofi, 

gruber 7 i pług 5. 600 653 725
PC-00727

Wywóz obornika Fliegl 20 t 

z załadunkiem ładowarką, 

beczka 20 tys. l. 513 705 855
FC-0121/23
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Sprzedam brony cienkie 

czteropolowe nieskadane.  

510 926 629
PC-00802/23

Koszenie zbóż, kukurydzy 

i słonecznika. Siew zbóż i rzepaku. 

507 113 478, 508 341 899
NS-60

Mielenie zbóż i kukurydzy w rękaw. 

Pakowanie całego ziarna zbóż 

i kukurydzy. 507 113 478, 

508 341 899
NS-61

Sprzedam przegrody stanowiskowe 

dla bydła uwięziowe. 518 587 299
SU-35

Wapno nawozowe granulowane. 

788 644 185
FE-49

Siew zbóż i rzepaku w technologii 

strip-till. 508 341 899
NS-78

Sprzedam działkę nadrzeczną 

0,5 ha. 660 744 936
SU-37

Sprzedam przetrząsaczozgrabiarkę, 

opryskiwacz, redlicę, siewnik 

zbożowy, agregat uprawowy, 

kultywator, ciągnik C-360, 

siewkę nawozową. 

660 744 936
SU-38

Ogrodzenia, kostka brukowa. 

792 851 758
SM-127

Tel. 792 264 299Tel. 792 264 299

Skup Bydła pourazowego, faktura VAT 
wyrejestrowanie, ubój z konieczności
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 ŁUKASZ
 GRZESZCZAK
 Wielodróż 38 A

SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA

Tel. 792 264 299

Kupię topolę tel. 607 860 978
M00856-16230

Sprzedam prasę kostka Simpma Z 

224, stan bardzo dobry 2000 r.   

786 844 610
FE-52

Sprzedam wóz konny, silnik 

elektryczny, kabel siłowy 30 metrów. 

23 691 00 23
SU-39

Sprzedam rzodkiew oleistą, gorczycę 

i pług obracalny. 698 941 104
NS-84

Wezmę w dzierżawę lub kupię 

ziemię. Opinogóra +15 km. 

605 091 373
M00904-62653

RÓŻNE

Odbiór z gospodarstwa.

Płatność w 3 dni!
0500 224 312

Skup bydła rzeźnego

F
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Skup trzody i bydła

Odbiór z Gospodarstwa
„AGROL” Adam Dymkowski

Goszczyce Poświętne 7
09-130 Baboszewo

tel. 23 661 20 45, 511 492 526
FC-1360

Odb
„AGR

G

tel. 23 6

a
ki
7
o
6

FC-1360

Płatność w 3 dni lub gotówką

AR-POLAR-POL
Arkadiusz Mochtak

Szybka płatność 3 dni lub gotówka
Odbiór z gospodarstwa

tuczniki, maciory, knury, krowy, 
byki, jałówki

Nowe Miasto k. Płońska, ul. Młodzieżowa 1
tel. 690 393 441 FC-1253

Skup trzody i bydła Skup trzody i bydła 
Skup, ubój, 

eksport zwierząt 
23 671-72-08
507-132-860

e-mail: dab.pol@wp.pl FC
P
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Skup bydła Skup bydła 
Marcin 

Malinowski

konkurencyjne ceny 

511 394 119
PRZELEW 2 DNI/GOTÓWKA FC

P
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Konkurencyjne cenyKonkurencyjne ceny
Odbiór z gospodarstwa

Makowski Józef
Zasonie 25, 09-120 Nowe Miasto

tel. 507 771 303

Skup trzody i bydła
tuczniki, 

maciory, knury

olej  napedowy, 

olej opałowy

,

Tel: 501 680 623

z dostawą

Alternatory, 
rozruszniki

Ciechanów, 
Zbyszka i Danusi 14 
(rondo przy Gostkowskiej)

Tel. 784 734 960 FC
P

- 1
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OFERUJE
-  kotły c.o. na drewno 

metrowej długości, 
trocinę, zrębki, węgiel
i nie tylko,

- rębaki do gałęzi,
- drewno opałowe,

Gumowo 68, 600 306 637
www.arcisz.net arcisz@arcisz.net

MEBLE NA WYMIAR
602 663 478

Kupię łubin, groch, peluszkę, 
grykę, koniczynę, seradele, facelie 
słonecznik gorczycę, trawy i inne 
oraz nasiona EKOLOGICZNE 
795 060 199

M00837-60914

Sprzedam dwie jałówki 
wysokocielne. Pajewo-Szwelice. 
507 972 637

PC-00780/23

Kupię słomę na pokosie 
lub w belach. 503 635 085

PC-00668/23

Przyjmę grunty rolne w dzierżawę. 
696 552 858, 534 631 795

PC-00728/23

Sprzedam koniczynę czerwoną. 
505 998 745

PC-00756/23

Sprzedam jałówkę wysokocielną. 
505 565 085

PC-00761/23

Sprzedam ziemniaki jadalne białe 
i żółte. 603 047 142

FC-0653/23

Sprzedam kukurydzę na kiszonkę 
4,7 ha. Janowięta, gmina Opinogóra 
Górna. 798 132 236

PC-00786/23

Sprzedam kukurydzę na kiszonkę 
4,3 ha, Szulmierz. 663 079 602

PC-00790/23

Sprzedam 10 źrebówek 
zimnokrwistych i 2 źrebne klacze. 
503 025 247

PC-00792/23
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Sprzedam działkę o pow 750 m2  
przy ul. Warszawskiej w Płońsku 
pod inwestycję usługową, wszystkie 
media. 697 764 192

PC-00748/23

Kupię topolę, sosnę i olchę. 
509 042 402

FC-0590/23

Sprzedam tanio piec na ekogroszek, 
moc 28 kw, 3 lata użytkowania, stan 
bardzo dobry. 608 652 714

PC-00781/23

PREZYDENT MIASTA CIECHANÓW
i n f o r m u j e

że na tablicy ogłoszeń  w  Urzędzie  Miasta  Ciechanów  przy                
ul. Wodnej 1 � II piętro oraz  na stronie BIP Urzędu Miasta Ciechanów 
zamieszczone zostały wykazy nieruchomości  gminnych przeznaczo-
nych do sprzedaży. 

Dodatkowe informacje można uzyskać w pokoju nr 306 (II piętro) 
w budynku przy ul. Wodnej 1 lub telefonicznie: (23) 674 92 00 w. 224.

FCP-263
Ciechanów, 17.08.2023 r.

Prasę Rolującą Metal-Fach, Claas 
Rollant 42,44,46,62,66,250, 
Arobale, Welger, John Deere, 

Krone, Deuzh-Fahr, Vicon, 
Greenland, Carraro, 

Kombajn Ziemniaczany Anna, 
Bolko, Sortownik, 

Prasę Kostkującą Sipma Z224/1, 
Welger, John Deere, Famarol

Tel. 535-057-230Tel. 535-057-230Tel. 535-057-230

K U P I Ę
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Kupię lub wydzierżawię grunty 
rolne, gmina Regimin. 
516 697 717

FC-0227/23 Koszenie zbóż rzepaku
505 871 111

RD-10

Projekty budowlane dla 
przemysłu i rolnictwa  

Tel. 796 100 703
M00836-92681

POŻYCZKI KREDYTY  
EXPRESOWO  515 459 414

M00815-71971

Sprzedam używane maszyny 
tartaczne i stolarskie np. traki, 
suszarnie, strugarki, piły, ostrzałki 
itp. Tel. 602 594 120

FC-0625/23
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Sprzedam suchy 3 - letni dąb 
opałowy. 793 680 661, 787 999 751

PC-00788/23

Sprzedam 1,19 ha lasu w Brulinach, 
gmina Świercze. 517 109 911

PC-00789/23

Sprzedam drewno opałowe, stemple 
i las. 506 557 577

PC-00795/23

Polski węgiel. Jakość  
gwarantowana. 602 511 209

FE-50

Sprzedam szczeniaki owczarka 
niemieckiego. 783 976 144

FE-54

TOWARZYSKIE

Pani pozna panów. 792 207 348
PC-00249/23

Praca dla pań - zakwaterowanie. 
733 028 016

PC-00448/23

Poznam panią. Wiek 60-70 lat. 
Związek stały. 693 883 461

PC-00793/23

Pani po 70, własny domek na wsi, 
zmotoryzowana poznam pana 
w stosownym wieku.  796 999 332

PC-00797/23

Pani 65 lat, niezależna pozna pana 
w stosownym wieku. Dzwonić 
po godz. 15.  605 604 121

PC-00798/23

Kawaler 42 lata zapozna dziewczynę. 
518 450 522

SM-118

Poznam panią z Płońska i okolic, 
50-60 lat.  508 378 193

SŁ-21

USŁUGI

Malowanie. 609 078 723
PC-00514/23

Usługi remontowe. 517 862 074
PC-00700/23

Hydraulik. 570 188 332
PC-00754/23

Malowanie mieszkań.  516 400 163
PC-00777/23

Redakcja 
Tygodnika 
Ciechanowskiego 

informuje,

że biuro ogłoszeń 
w Ciechanowie przy ul. Ściegiennego 2 

jest czynne 
od poniedziałku do piątku, 
w godz. od 8.00 do 16.00

Zapraszamy
  

    Ogłoszenia można nadawać też 
    przez stronę www.ciechpress.pl

- Wejdź na stronę 
www.ciechpress.pl

- Kliknij zakładkę - 
Reklama/Ogłoszenie drobne do TC

- Zastosuj się do poleceń

Ogłoszenie drobne Ogłoszenie drobne 
przez internet!przez internet!

Wygodnie, szybko, Wygodnie, szybko, 

nie wychodząc z domu!nie wychodząc z domu!

Budowa domów, remonty, 
ogrodzenia murowane i wylewane. 
692 718 009

FC-0668/23

Klepanie lemieszy. 511 892 197
PC-00791/23

Odnawianie wanien. 600 979 826
FC-0669/23

Usługi dekarskie. 798 204 524
SU-33

 KUPIĘ TOPOLĘ  tel. 607 860 978
M0856-16230

Wycinka, przycinka i łupanie 
drewna, cięcie trawy, 
czyszczenie działek 

i inne usługi ogrodnicze 
tel. 668 782 626

M00889-61608

POŻYCZKI.  797 183 779
M00891-28132

PILNE WYDATKI?  
GOTÓWKA w 10 min!  

515 459 414
M00898-06763

Sklep Ogrodniczy w Glinojecku zaprasza na zakupy!!!
w ofercie posiadamy:

Glinojeck, ul. Ciechanowska 12, tel. 23 674 20 85Glinojeck, ul. Ciechanowska 12, tel. 23 674 20 85
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Naprawa lodówek zamrażarek 
lad chłodniczych schładzalników 
do mleka. 697 342 132

FC-0383/23

Usługi koparko-ładowarką 
i wywrotką. 665 768 733

FC-0657/23

Firma wykona dla państwa
wszelkie remonty, mieszkania,

biura, domy. 798 098 051
PC-00698/23

Garaże 
Blaszane, 
bramy garażowe, 
hale, kojce dla psów. 

KONSTRUKCJA! - OCYNK 

Montaż Gratis!
Krótkie Terminy 
tel. 509 038 426 
23 680 32 01
www.robstal.pl FC

P
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Piłkarze Mławianki muszą jeszcze 
poczekać na wyjazdowe punkty 
w bieżących rozgrywkach. Na 
inaugurację polegli w Wikielcu, a 
teraz w identycznych rozmiarach 
musieli uznać wyższość rezerw 
ekstraklasowej Jagiellonii 
Białystok.

W wysokim triumfie nad Legionovią 
w szeregach mławian zapanowała eufo-
ria. Niestety wygrana została okupiona 
kontuzją Jakuba Tworka. Wychowanek 
klubu z Mławy w sytuacji, zakończonej 
wywalczeniem rzutu karnego, został 
sfaulowany przez bramkarza Jakuba 
Grzegorzewskiego. Upadł tak nieszczę-
śliwie, że uszkodził sobie obojczyk. 

To wymusiło zmianę w składzie, 
wychowanka klubu z Mławy zastąpił 
doświadczony Robert Tunkiewicz. 
Szybko okazało się, że prawa strona linii 
pomocy to nie jest dla niego wymarzona 
pozycja. Nawet cierpliwy Piotr Rzepka 
pozwolił spędzić na boisku zaledwie 
czterdzieści pięć minut. 

Na przerwę nasi gracze schodzili 
z jednobramkowym deficytem. W 33. 

minucie Patryk Czerech znalazł sam 
przez bramką strzeżoną przez Mateusza 
Kolińskiego. Uderzył mocno w długi 
róg � golkiper �zielono-białych� nie miał 
żadnych szans na skuteczną interwencję.

Niestety przerwa nie odmieniła gry 
Mławianki. Wręcz przeciwnie, goście 
wyszli na murawę rozkojarzeni, co 

skończyło się stratą drugiego gola. Na 
tym nie koniec � 17-letni Alan Rybak 
wyprowadził kolejny cios.

Po tym golu mławianie już się nie 
podnieśli, chociaż w końcówce ub. 
Sezonu potrafili odrobić podobne straty 
w starciu z Jagiellonią. Próby strzele-
nia kontaktowego gola zakończyły się 
fiaskiem. 

GP

Jagiellonia II Białystok � Mła-
wianka Mława 3:0 (1:0)

Bramki: Czerech 33, Wojdakowski 
47, Rybak 52

Mławianka: Koliński - Karwowski, 
Hurenko, Komorowski, Markowicz 
(84 Kurowski), Masalov (84 Bryks), 
Hreben (65 Kopacz), Tunkiewicz (46 
Olczak), Pragacz (84 Szczerbowski), 
Karol, Odillon

Pozostałe wyniki 3. kolejki (18-20 
sierpnia): ŁKS Łomża � Lechia 1:2, 
Victoria � Pogoń 1:1, Warta � Unia 1:5, 
GKS Wikielec � Pilica 1:1, GKS Bełcha-
tów � Concordia 1:0, Olimpia � Broń 
1:2, Legia II � Pelikan 2:0, Legionovia 
� Świt 0:3

4. kolejka (23 sierpnia): Lechia 
� Pelikan, Broń � Legia II, Concordia 
� Olimpia, Świt � Jagiellonia II, Pilica 
� Legionovia, Unia � GKS Wikielec, 
Pogoń � Warta, ŁKS � Victoria, Mła-
wianka � GKS Bełchatów (godz. 17.30)

5. kolejka (26-27 sierpnia): Victo-
ria � Lechia, Warta � ŁKS, GKS Wikielec 
� Pogoń, Legionovia � Unia, Jagiellonia 
II � Pilica, GKS Bełchatów � Świt, Olim-
pia � Mławianka (niedziela godz. 12),, 
Legia II � Concordia, Pelikan - Broń

1. Świt Nowy Dwór Maz. 3 9 8:2
2. Lechia Tomaszów Maz. 3 9 7:3
3. GKS Bełchatów 3 9 4:1
4. Victoria Sulejówek 3 7 5:1
5. Legia II Warszawa 3 6 8:5
6. Jagiellonia II Białystok 3 5 5:2
7. Concordia Elbląg 3 4 4:2
8. GKS Wikielec 3 4 5:4
9. Pogoń Grodzisk Maz. 3 4 3:2
10. Broń Radom 3 4 4:4
11. Unia Skierniewice 3 3 6:6
12. ŁKS 1926 Łomża 3 3 5:5
13. Pelikan Łowicz 3 3 3:4
14. Mławianka Mława 3 3 3:6
15. Pilica Białobrzegi 3 2 2:5
16. Warta Sieradz 3 1 3:8
17. Olimpia Zambrów 3 0 3:9
18. Legionovia Legionowo 3 0 0:9

1. MKS Przasnysz 2 6 14:2
2. Nadnarwianka Pułtusk 2 6 7:0
3. Żbik Nasielsk 2 6 6:1
4. Makowianka Maków Maz. 2 6 4:0
5. Narew Ostrołęka 2 6 6:4
6. Mazur Gostynin 2 4 5:3
7. Drukarz Warszawa 2 3 5:3
8. Unia Warszawa 2 3 4:3
9. Wkra Bieżuń 2         3        3:4 
10. Amator Maszewo 2 1 2:8
11. Huragan Wołomin 2 0 1:3
12. Okęcie Warszawa 1 0 0:2
13. Polonia II Warszawa 1 0 0:3
14. MKS Ciechanów 2 0 1:6
15. Świt Staroźreby 2 0 4:11
16. PAF Płońsk 2 0 0:9
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To nie jest szczęśliwy początek 
sezonu dla piłkarzy MKS 
Ciechanów. Mimo, że sezon 
dopiero się rozpoczął, to drużyna 
przetrzebiona jest kontuzjami. 
W sobotnie przedpołudnie 
w Parku Skaryszewskim, 
w starciu przeciwko Drukarzowi 
po raz kolejny nie mogło 
wystąpić kilku kluczowych 
piłkarzy MKS-u. 

W ostatnim meczu przeciwko war-
szawskiej Unii więzadła w kolanie zerwał 
Paweł Michalak. Jego absencja potrwa 
zapewne do końca tego roku. - Okazu-
je się, że kontuzje, które doskwierały 
naszym zawodnikom w ubiegłorocz-
nych rozgrywkach, przeciągają się. Nie 
załamujemy się, ogrywamy młodzież 
i czekamy na powrót doświadczo-
nych zawodników � mówił po meczu 
w Warszawie trener MKS Ciechanów 
Mariusz Mikłowski.

Ale cierpliwość trenerska ma też swoje 
granice. Co ciekawe, w Warszawie jako 
pierwsi zaatakowali gości i tylko przy-
tomna interwencja bramkarza Drukarza 
zażegnała niebezpieczeństwo pod ich 
bramką. W kolejnych minutach do głosu 
zaczęli dochodzić piłkarze stołecznego 
Drukarza. Ciechanowianie stopniowo 
oddawali pole gry rywalom, pierwszego 

Wyjątkowo udany początek 
sezonu w piątej lidze notują 
niektóre z naszych drużyn. 
Najlepszy start zanotował 
spadkowicz z czwartej ligi, czyli 
przasnyski MKS. Podopieczni 
Wojciecha Kordka nie tylko 
sięgnęli w dwumeczu po 
komplet oczek, ale dodatek 
strzelili aż czternaście goli.

Zaczęli od pogromu w rywalizacji 
z konkurentami z Maszewa. Szybko oka-
zał się, że pół tuzina trafień w zderzeniu 

gola stracili po prostym błędzie defensy-
wy. Igor Owramko przyjął długo lecącą 
piłkę tuż przed polem karnym, a nastep-
nie przelobował wychodzącego z bramki 
Mateusza Kacprzaka. Młody bramkarz 
MKS-u już drugi mecz zastępuje między 
słupkami nieobecnego Rafała Olszew-
skiego.

Chwilę później przyjezdni na chwi-
lę ocknęli się. Silnie uderzył 17-letni 
Sylwester Rogalski, ale zablokowana 
przez obrońcę Drukarza piłka trafiła 
tylko w poprzeczkę bramki Drukarza. 
Nadzieje gościom przyniosła kontakto-
wa bramka strzelona w końcówce pierw-
szej połowy przez Dominika Zajkow-
skiego. Pomocnik gości uderzył płasko 
zza pola karnego, z interwencją spóźnił 
się bramkarz gospodarzy, a piłka po 
jego rękach wpadła do siatki. W drugiej 
połowie warszawianie nie zamierzali 
czekać na rozwój zdarzeń. Wzięli sprawy 
w swoje ręce i skutecznie kontrowali 
rozbity zespół MKS-u Ciechanów. 

Drukarz Warszawa - MKS Ciecha-
nów 4:1 (2:1)

Bramki: Owramko 22, Marczak 30, 
Molenda 60, Szymański 78 - Furman 37

MKS: Kacprzak - M. Matusiak (70 
Pepłowski), R. Matusiak, Wodzyński, 
Sepczyński (70 Wdowiński) - Klonow-
ski, Rogalski, Zajkowski, Goździewski 
- Olszewski, D. Matusiak (60 Mosa-
kowski) erem

z Amatorem to nie kres ofensywnych 
dokonań przasnyszan. O kolejny rekord 
na boisku w Staroźrebach. W czwar-
tej lidze Świt był groźnym rywalem � 
w minionym  sezonie ograł MKS na 
swoim boisku 4:2 (w rewanżu padł 
remis 2:2).

Jednak niższy szczebel rozgrywkowy 
dla ekipy z okręgu płockiego tu zupełnie 
inna, znacznie trudniejsza rzeczywistość. 
Otrzymali od przasnyskich futbolistów 
solidną lekcję futbolu. Na osiem goli 
złożyły się min. hat-trick Macieja Smo-
lińskiego oraz podwójna zdobycz Kami-
la Rutkowskiego.

Gracza Kordka przebili się na czoło 
tabeli, ale mocno po piętach naciskają 
gracze Makowianki. Zawodnicy tre-
nowani przez Kamila Majkowskiego 
mają na koncie także dwie wygrane. 
Po ograniu przeciwników z Wołomina, 
tym razem rozbili rezerwy warszawskiej 
Polonii. Jedną z bramek strzelił Kolum-
bijczyk Miguel Abonia. 

Nieudany początek zmagań notują 
płońszczanie. Po porażce w Pułtusku nie 
poradzili sobie także na własnym boisku. 
Zostali wypunktowani przez nasielskie-
go Żbika. Wynik otworzył kapitan rywali 
Jakub Stańczak (ostatecznie ustrzelił 
dublet). Potem pocelował do siatki jesz-
cze grający trener Mateusz Bramowicz.

Nadnarwianka może się także 
pochwalić kompletem punktów. Na 
dodatek zawodnicy kierowani przez 
Pawła Zacharskiego nie stracili jeszcze 
bramki. Tym razem ograli stołeczne 
Okęcie. W rolę egzekutorów wcieli się 
Paweł Jabłoński i Nico Wouters.

2. kolejka (19-20 sierpnia): Wkra 
- Huragan 2:1, Amator � Mazur 2:2, 
Świt � Przasnysz 2:8, Narew � Unia 3:2, 
Drukarz � MKS Ciechanów 4:1, PAF � 
Żbik 0:4, Okęcie � Nadnarwianka 0:2, 
Makowianka � Polonia II 3:0

3. kolejka (23-27 sierpnia): Polonia 
II � Huragan, Nadnarwianka � Mako-
wianka, Żbik � Okęcie, MKS Ciechanów 
� PAF, Narew � Drukarz, Przasnysz � 
Unia, Mazur - Świt, Wkra � Amator

GP

Trzecia liga

Wyjazdy bez punktów

Piąta liga

Przasnysz kosi równo Wciąż na zero

Sylwester Rogalski (przy piłce) i Dominiki Zajkowski (strzelec bramki) starali się 
jak tylko mogli, ale MKS ponownie przegrał

Maciej Smoliński zdobył trzy bramki dla MKS Przasnysz

Piłkarze Makowianki pewnie pokonali na swoim boisku rezerwy 
warszawskiej Polonii
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Latem działacze klubu ze 
Słoszewa przepuścili kolejną 
ofensywę transferową. Szeregi 
Gladiatora zasilili m.in. tak 
doświadczeni zawodnicy Marcin 
Tomczak, Mariusz Kopecki 
i Piotr Wypszyński oraz niedawni 
reprezentanci PAF Mateusz 
Wiśniewski i Michał Kowalski.

Celem tych wzmocnień jest tylko 
i wyłącznie awans do ligi okręgowej. 
Po raz ostatni Gladiator gościł na tym 
poziomie przed dziewięcioma laty. Jest 
o co walczyć, na inaugurację w rywali-
zacji z beniaminkiem z Baranowem nie 
było problemów z sięgnięciem po kom-
plet punktów. Trzy gole strzeliły nowe 
nabytki Kowalski (dublet) i Wiśniewski. 
Celnymi uderzeniem popisał się także 
Piotr Majchrzak.

Od zdobyczy punktowej na wyjeź-
dzie zaczęli sezon także reprezentan-

Kapitalny start do nowych 
rozgrywek notują futboliści 
strzegowskiego GKS. Po ograniu 
na inaugurację Wkry Sochocin, 
teraz wypunktowali z łatwością 
na wyjeździe konkurentów 
z Kadzidła. Na prawdziwego 
lidera ekipy wyrasta Mateusz 
Tatkowski.

Najlepszy snajper strzegowian 
w minionym sezonie, także tegoroczne 
zmagania zaczął w imponującym stylu. 
Strzelił pierwszego gola dla podopiecz-
nych Tomasza Piaseckiego w konfronta-
cji z Sochocinem. Nie oszczędził także 
golkipera Kurpika. Wynik wyjazdowego 
pojedynku otworzył już w 5. minucie.

To na dobre rozwiązało worek z tra-
fieniami. Piłkarze z powiatu mławskiego 
zatrzymali się dopiero po zaliczeniu aż 
pięciu  Dublet skompletował Michał 
Pocieżnicki, dodatkowo w drugim z rzę-
du meczu na listę strzelców wpisał się 
rezerwowy Dominik Pacuszka (dotych-
czas w meczach ligowych występował 
jako bramkarz).

ci GUKS-u Krasnosielc. Na otwarcie 
nowego boiska w Łysych stoczyli zacięty 
bój z gospodarzami. Ostatecznie zremi-
sowali 1:1. Na listę strzelców po zagra-
niu od Tomasza Urbańskiego, wpisał 
się Łukasz Pragacz.

Od wygranej sezon rozpoczął spad-
kowicz z Karolinowa. Beniaminek ze 

Nie próżnuje także beniaminek z Opi-
nogóry. W premierze wyszarpał w doli-
czonym czasie triumf w konfrontacji 
z Radzanowem. Teraz zaskoczył lide-
rów z Szydłowa. Do przerwy był jeszcze 
remis. Jednak druga odsłona należała 
już do Opii. W końcówce wyprowadziła 
dwa ciosy � w rolę snajpera wcielił się 
dwukrotnie Radosław Gołąb.

Powrót Łukasza Barankiewicza 
wzmocnił i tak silną Sonę Nowe Mia-
sto. Doświadczony napastnik strzelił 
gola już na inaugurację. Natomiast 
w domowej konfrontacji z Wyma-
kraczem popisał się dwoma celnymi 
uderzeniami. Zresztą starcie z Dłu-
gosiodłem należało do zawodników 
o imieniu Łukasz. Młudzikowski 
przymierzył celnie z rzutu wolnego, 
a Zalewski wykorzystał jedenastkę.

2. kolejka (19-20 sierpnia): GKS 
Gumino � Konopianka 3:2, Mazur � 
Wkra Żuromin 0:2, Sona � Wymakracz 
4:2, Wkra Sochocin � Ostrovia 1:2, Kur-
pik � GKS Strzegowo 1:5, Rzekunianka 
� Kryształ 1:3, Wkra Radzanów � Ołdaki 
4:1, Korona � Opia 1:3

3. kolejka (26-27 sierpnia): Opia 
� GKS Gumino, Ołdaki � Korona, 
Kryształ � Wkra, Radzanów, GKS 
Strzegowo � Rzekunianka, Ostrovia � 
Kurpik, Wymakracz � Wkra Sochocin, 
Wkra Żuromin � Sona, Konopianka 
- Mazur

GP

Piłkarze ręczni ciechanowskiego 
Juranda przygotowują się do 
premierowego w historii klubu 
sezonu w lidze centralnej. 
Rozgrywki na zapleczu Ekstraligi 
wystartują w drugim tygodniu 
września. 

Od dwóch tygodni podopieczni Jaku-
ba Olszewskiego trenują w Ciechano-
wie, na własnych obiektach. W ostatni 
weekend wybrali się do Białej Podlaskiej, 
gdzie zagrali w turnieju towarzyskim 
z udziałem gospodarzy - AZS AWF, AZS 
UMCS Lublin oraz Orlętami Zwoleń. 

Już w pierwszym spotkaniu ciecha-
nowianie musieli stawić czoło gospo-
darzom, z którymi przyjdzie im nieba-
wem rywalizować w lidze centralnej. 
Gospodarze nie byli zbyt gościnni, 
pewnie wygrali 30:21. Po zwycięstwie 
nad Jurandem, gospodarze spotkali się 
z ekipą Enea Orlęta Zwoleń. Podopieczni 

IV liga

3. kolejka (19-20 sierpnia): Wisła 
- Drogowiec 4:0, Marcovia - Ząbkovia 
2:1, Ursus - Weszło 2:1, Mazur - Pia-
seczno 3:0, Mszczonowianka - Wilga 
2:1, Mazovia - Raszyn 4:0, Hutnik - 
Oskar 4:0, Sokół - Błonianka 2:3, Józe-
fovia - Troszyn 0:4

Szreńska otrzymał od władz związko-
wych puchary i vouchery (na zakup 
sprzętu sportowego), co wyraźnie 
rozkojarzyło podopiecznych Marka 
Dobrowolskiego. Efekt był taki, że 
doznali wysokiej przegranej. Owszem, 
objęli prowadzenie, ale potem cztery 
ciosy wyprowadzili przybysze z powia-
tu płońskiego. Jedną z trafień zapisał 
na swoje konto nowy nabytek Korony 
Michał Ernest.

Za to inny z pierwszoroczniaków, 
rezerwy Mławianki nie dał żadnych 

Marcina Stefańca wygrali 21:18 i mogli 
cieszyć się z pierwszej pozycji w turnieju. 

Tymczasem, ciechanowianie rozpo-
czynają kolejny tydzień przygotowań. 

szans konkurentom z Myszyńca. 
Wzmocnione graczami z pierwszej eki-
py wbiły aż siedem goli. Po dublecie 
zanotowali Oleh Katushynkyi i Rafał 
Pacholec.                                                 GP

1. kolejka (19-20 sierpnia): Żak 
� Korona 1:4, Mławianka II � Bartnik, 
Narew II � FC Różan 3:4, KS Pniewo 
� Orzeł 0:4, Świt � Gladiator 2:4, GKS 
Pokrzywnica � KS Wąsewo 5:0,  GKS 
Łyse  - GUKS Krasnosielc 1:1

Treningi zespołu odbywają się w hali 
Szkoły Podstawowej nr 7. Parkiet w miej-
skiej hali sportowej ma być zerwany, 
a w jego miejsce pojawić się całkowicie 
nowa, syntetyczna nawierzchnia, speł-
niająca normy i wymagania profesjo-
nalnego podłoża.

Pierwsze spotkania Jurand zapewne 
rozgrywać będzie na wyjeździe. Ukoń-
czenie prac związanych z wymianą 
nawierzchni zaplanowano na połowę 
października.                                     erem

2. kolejka (26-27 sierpnia): Koro-
na � GUKS Krasnosielc, KS Wąsewo � 
GKS Łyse, Gladiator � GKS Pokrzywni-
ca, Orzeł � Świt, FC Różan � KS Pniewo, 
Bartnik � Narew II, Żak � Mławianka II 
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1. GKS Strzegowo 2 6 8:1
2. Kryształ Glinojeck 2 6 7:4
3. Sona Nowe Miasto 2 6 6:3
4. Opia Opinogóra 2 6 5:2
5. Wkra Żuromin 2 6 5:2
6. Wkra Radzanów 2 3 5:3
7. Korona Szydłowo 2 3 5:4
8. Rzekunianka Rzekuń 2 3 4:4
9. Mazur Ojrzeń 2 3 3:3
10. Ostrovia Ostrów Maz. 2 3 3:3
11. GKS Gumino 2 3 4:6
12. Konopianka Konopki 2 0 4:6
13. ULKS Ołdaki 2 0 2:6
14. Wymakracz Długosiodło 2 0 3:7
15. Wkra Sochocin 2 0 1:5
16. Kurpik Kadzidło 2 0 4:9

1. Mławianka II Mława 1 3 7:1
2. GKS Pokrzywnica 1 3 5:0
3. Orzeł Sypniewo 1 3 4:0
4. Korona Karolinowo 1 3 4:1
5. Gladiator Słoszewo 1 3 4:2
6. FC 2012 Różan 1 3 4:3
7. GKS Łyse 1 1 1:1
8. GUKS Krasnosielc 1 1 1:1
9. Narew II Ostrołęka 1 0 3:4
10. Świt Baranowo 1 0 2:4
11. Żak Szreńsk 1 0 1:4
12. KS Pniewo 1 0 0:4
13. KS Wąsewo 1 0 0:5
14. Bartnik Myszyniec 1 0 1:7

Michał Pocieżnicki, piłkarz GKS Strzegowo

Opia Opinogóra wygrała mecz na trudnym terenie w Szydłowie

Piłka nożna. Liga okręgowa

Bramkarz, a strzela

A klasa

Rezerwy gromią

Dwa gole dla rezerwy Mławianki 
zdobył Rafał Pacholec

Żak Szreńsk

B klasa

W najbliższy weekend 
rozrywki piłkarskie wznowią 
przedstawiciele B klasy. 
W najniższej klasie 
rozgrywkowej w naszym 
okręgu rywalizować będzie 
12 zespołów. 

Wśród nich znajdą się rezerwowe 
zespoły MKS Ciechanów, Opii Opino-
góra, Żbika Nasielsk czy PAF Płońsk. 
Po raz pierwszy w rozgrywkach zagrają 
przedstawiciele GKS Świercze. W jed-
nym z ciekawszych spotkań w premie-
rowej kolejce MKS Ciechanów, prowa-
dzony przez trenera Łukasza Jarzynkę, 
zmierzy się na własnym boisku z lokal-
nym rywalem z Kownat Żędowych. 
Drugi zespół z Ciechanowa zakończył 
już rywalizację w ramach okręgowe-
go Pucharu Polski. Ciechanowianie 
przegrali w ubiegłą środą z Mazurem 
Ojrzeń 0:2.

1. kolejka zapowiedź (26-27 sierp-
nia): Świercze - PAF Płońsk, Wieczf-
nianka - Tamka, MKS Ciechanów - Gryf 
Kownaty Żędowe, Opia - Orlęta, Wkra 
- Jutrzenka, Żbik - Boruta

1. Wisła II Płock 3 9 12:2
2. Mazovia Mińsk Maz. 3 9 11:1
3. Mszczonowianka 3 9 7:2
4. KS CK Troszyn 3 7 11:1
5. Hutnik Warszawa 3 7 8:0
6. Ursus Warszawa 3 6 4:3
7. Mazur Karczew 3 5 6:3
8. Wilga Garwolin 3 4 3:3
9. Weszło Warszawa 3 3 5:7
10. Sokół Serock 3 3 6:10
11. MKS Piaseczno 3 3 4L7
12. Błonianka Błonie 3 3 3:9
13. Marcovia Marki 3 3 4:7
14. Ząbkovia Ząbki 3 3 8:5
15. Józefovia Józefów 3 3 2:8
16. KS Raszyn 3 1 2:8
17. Oskar Przysucha 3 0 2:11
18. Drogowiec Jedlińsk 3          0     1:12 

Jurand sparował 
w Białej Podlaskiej

Jurand przegrał sparingowe spotkanie z AZS AWF Biała Podlaska
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W czwartek 10 sierpnia 
poznaliśmy szczegóły V edycji 
Victor Young Jazz Festiwal 
Mława organizowanego przez 
samorząd Mławy, Miejski Dom 
Kultury w Mławie, Państwową 
Szkołę Muzyczną w Mławie 
i organizację ForArt. 

W niedzielę, 27 sierpnia br. 
o godz. 15.00, w muzealnej 
Oranżerii odbędzie się kolejne 
spotkanie w Saloniku Elizy. 

Tym razem najważniejsza będzie 
muzyka � wszystko za sprawą wyjąt-
kowego gościa, czyli prof. dr hab. AM 
Anny Fabrello � sopranistki, absolwentki 
Wydziału Wokalno-Aktorskiego gdań-
skiej Akademii Muzycznej (dyplom 
z wyróżnieniem), stypendystki Mini-
sterstwa Kultury i Sztuki, od 2005 
r. solistki Opery Bałtyckiej. Artystce 
będzie towarzyszyć pianistka Aleksan-
dra Mozgiel. Prowadzenie spotkania: 
Zofia Humięcka. 

Anna Fabrello jest absolwentką 
Wydziału Wokalno-Aktorskiego gdań-
skiej Akademii Muzycznej. W 2005 r. 
zadebiutowała na scenie Opery Bał-
tyckiej partią Serpiny z opery La Serva 
Padrona, w reżyserii Doroty Kolak. 
W 2009 r. wzięła udział w nagraniu dla 
TV Mezzo wykonując partię Najade 
w operze �Ariadna auf Naxos� R.Straus-
sa w Seged na Węgrzech. W styczniu 
2013 r. uzyskała tytuł doktora sztuk 
muzycznych w dziedzinie wokalisty-
ka, od tego roku pracuje na stanowi-
sku adiunkta w Akademii Muzycznej 
w Gdańsku. W 2014 r. otrzymała 
nagrodę Fryderyka w kategorii muzy-
ka symfoniczna i koncertująca za płytę 
Wojciecha Kilara �Angelus /Exodus/
Victoria�, w kwietniu 2015 została uho-
norowana Nagrodą Teatralną Miasta 
Gdańska za kreację Despiny w operze 
�Cosi fan tutte� w reżyserii Marka 
Weissa. Obok ożywionej działalności 
artystycznej, prowadzi kursy mistrzow-
skie dla młodych śpiewaków, były to 
MasterClass w Szwajcarii, Bułgarii, 
Chorwacji. W roku 2016 uzyskała tytuł 
doktora habilitowanego sztuk muzycz-
nych w dziedzinie wokalistyka i pracu-
je na stanowisku profesora Akademii 
Muzycznej w Gdańsku. W dorobku 
artystycznym posiada wiele nagrań CD. 

Podczas hybrydowej konferencji Kuba 
Stankiewicz - dyrektor artystyczny festi-
walu - podał nazwiska wykonawców, 
którzy wystąpią 22 i 23 września. Wśród 
nich znajdzie się między innymi Anna 
Maria Jopek z zespołem �Babie lato�. 
Imprezę wzbogacą także spotkania 
z artystami, seans filmowy oraz wystawy. 

Victor Young Jazz Festiwal Mława to 
inicjatywa, która nie poddaje się trudno-
ściom czasów. Kontynuowana nawet 
podczas pandemii rokrocznie jest ważną 
częścią oferty kulturalnej miasta, co pod-
kreślali współprowadzący konferencję. 
Sławomir Kowalewski � burmistrz Mła-
wy � zaznaczył, iż jest to wyjątkowy festi-
wal, który od początku zyskiwał wysoką 
renomę i każda jego kolejna edycja cieszy 
się wielkim zainteresowaniem. Magdale-
na Grzywacz � rzecznik prasowy Urzędu 
Miasta Mławy � wspominała, iż choć 
wielu wyrażało wątpliwości, czy małe 
miasteczko na północy Mazowsza może 
być gospodarzem tego typu imprezy, 
dziś wiemy, że to jedna z cenniejszych 
mławskich inicjatyw kulturalnych. 

Również Edyta Suszek - dyrektor 
Miejskiego Domu Kultury w Mławie � 
zwracała uwagę na wysoką frekwencję 
towarzyszącą Victor Young Jazz Festi-
wal Mława od samego początku. 

Patron tego przedsięwzięcia nie jest 
oczywiście przypadkowy. Victor Young 
to światowej sławy muzyk jazzowy 
określany przez fanów muzyki filmo-
wej mianem �absolutnego klasyka�. 
Napisał muzykę do ponad 300 hollywo-
odzkich filmów. Za jeden z nich nawet 
� pośmiertnie � został uhonorowany 
Oscarem. Choć urodził się w USA i tam 
prowadził swą karierę, to jednak dzieciń-
stwo i młodość � a więc okres muzycznej 
edukacji � spędził w Warszawie. Swoje 
korzenie wywodził zaś z rodziny mław-
skich Żydów. I ta wielokulturowość 
naznaczyła jego język muzyczny na 
zawsze. � Victor Young łączy w sobie 
wątki amerykańskie, polskie i żydow-
skie, to pewien konglomerat, niczym 
u George�a Gershwina. Wkład w kulturę 
światową Younga jest olbrzymi � mówił 
Arnon Palty, izraelski basista i profesor 
Jerozolimskiej Akademii Muzyki i Tańca. 
Był on wirtualnym gościem konferencji, 
a jego gry będziemy mogli posłuchać 
jesienią. 

Po raz drugi festiwal poświęcony 
pamięci Younga odbędzie się w Pań-
stwowej Muzycznej Szkole w Mławie 
� to w jej salach oraz foyer obędzie się 
jego główna część, choć przeniesiemy 
się również w plenery parku miejskie-
go. Całość rozpocznie 22 września 
o godzinie 15.00 seans filmowy z filmo-
teki FINA z wprowadzeniem Andrzeja 
Winiszewskiego � dziennikarza Radia 
Zachód i wykładowcy akademickie-
go, znawcy jazzu. Tuż po nim nastąpi 

Jednym z ostatnich jest to dwupłytowy 
album live - �Straszny Dwór� Stanisława 
Moniuszki, na którym wykonała partię 
Hanny. Wyjątkowość tej płyty podkreśla 
fakt, iż otrzymała ona nominację do 
Fryderyka. Koncertowała w większości 
krajów Europy jak również Kolumbii 
czy Mozambiku.

Aleksandra Mozgiel jest jedną z naj-
bardziej wszechstronnych pianistek swo-
jego pokolenia, cenioną solistką, kame-
ralistką oraz pedagogiem. Ukończyła 
z wyróżnieniem Akademię Muzyczną 
im. St. Moniuszki w Gdańsku w klasie 
prof. Katarzyny Popowej-Zydroń. Stu-
diowała także w Conservatoire National 
Supérieur de Musique et de Danse de 
Paris (prof. Michel Béroff i prof. Eric Le 
Sage) oraz Hochschule für Musik und 
Theater w Hannowerze (prof. Gerrit Zit-
terbart). Jest absolwentką Podyplomo-
wego Studium Pieśni na Uniwersytecie 
Muzycznym im. F. Chopina w Warsza-
wie, a także Studiów Podyplomowych 
z zakresu Zarządzania Oświatą.

oficjalne otwarcie i pierwszy tego dnia 
koncert. Jego gwiazdą będzie Wojciech 
Staroniewicz z projektem �Strange 
Vacation�. 

Warto wspomnieć o multimedialności 
i interaktywności festiwalu. Do 31 sierp-
nia wciąż można składać do Miejskiego 
Domu Kultury w Mławie własne prace 
plastyczne (�Malowanie muzyką�) i lite-
rackie (�Gdzie są skrzypce Younga�). 
22 września o godzinie 19.45 w foyer 
Państwowej Szkoły Muzycznej otwarta 
zostanie pokonkursowa wystawa, na 
której zobaczymy efekty ogłoszonego 
już w maju konkursu. Po niej na scenę 
wyjdzie Anna Maria Jopek z zespołem 
�Babie lato�. Występ ten zwieńczy pierw-
szy dzień festiwalu. Drugi rozpocznie się 
w parku miejskim za sprawą wystawy 
plenerowej �Pięć lat Victor Young Jazz 
Festival Mława�. Serię koncertów otwo-
rzy w foyer PSM gra młodych muzyków 
pod hasłem �Dźwiękami Victora Youn-
ga�. Tuż po nim � w tym samym miejscu 
� będziemy świadkami wręczenia nagród 
laureatom wspomnianego konkursu 
�Muzyką malowane�. Następnie prze-
niesiemy się do sali koncertowej, gdzie 
wystąpi basista Arnon Palty ze swoim 
zespołem. Jego �Tribute to Victor Young� 
wprowadzi nas w aukcję prac plastycz-
nych z ubiegłorocznej edycji. Dochód 
przekazany zostanie na rzecz Centrum 
Zdrowia Dziecka. Mocnym akcentem 
na koniec festiwalu będzie występ big 
bandu pod kierownictwem Grzegorza 
Nagórskiego, reklamowanego przez 
organizatorów jako �jeden z najlepszych 
obecnie big-bandów w Polsce�.

Wejściówki na V edycję Victor Young 
Jazz Festival Mława można będzie 
nabyć w siedzibie Miejskiego Domu 
Kultury w Mławie oraz w serwisie bile-
tyna.pl. Do wyboru bilety jednodniowe 
i karnet na dwa dni � dostępne od 16 
sierpnia. 

� To już V edycja, a my ciągle jeste-
śmy podekscytowani. Każdy kolejny 
rok to niewiadoma. A jednak znów 
mamy bardzo ciekawy, różnorodny 
program. Postać Victora Younga łączy 
świat, czego dowodem choćby obec-
ność naszych gości z Izraela � zapraszał 
podczas konferencji burmistrz Sławomir 
Kowalewski. 

PAWEŁ WICHOWSKI

Pianistka była wieloletnią stypen-
dystką rozmaitych instytucji (Mini-
sterstwo Kultury i Sztuki, Minister-
stwo Edukacji Narodowej, Towa-
rzystwo im. F. Chopina, Krajowy 
Fundusz na Rzecz Dzieci, Prezydent 
Miasta Gdańska, Stowarzyszenie 
Czerwonej Róży, Fundacja Yamaha, 
Rząd Polski, Rząd Francji, Funda-
cja Haffner-Wettstein), brała udział 
w licznych Kursach Mistrzowskich 
pracując pod kierunkiem światowej 
klasy artystów-pedagogów forte-
pianu, wokalistyki i kameralistyki 
(Joseph Kalichstein, Henry Meyer, 
Laszlo Simon, Miro String Quartet, 
Michel Béroff, Jean-François Heis-
ser, Olga Pasiecznik, Jerzy Artysz, 
Maja Nosowska, Axel Bauni, Adi 
Bar, Katarzyna Jankowska-Borzy-
kowska, Jadwiga Rappé, Tomasz 
Herbut, Krystyna Borucińska, 
Anna Radziejewska, Agata Zubel, 

Sebastian Hamann i inni). Była także 
stażystką podczas prestiżowych kursów 
muzycznych w Académie Internatio-
nale de Musique Maurice Ravel w St.-
-Jean-de-Luz (Francja) i w Académie 
Internationale d�Été de Nice (Francja). 
Od 2003 r. prowadzi klasę fortepia-
nu i kameralistyki w Ogólnokształcą-
cej Szkole Muzycznej I i II stopnia 
w Gdańsku, gdzie jest kierownikiem 
Sekcji Instrumentów Klawiszowych. Jej 
uczniowie odnoszą sukcesy na krajo-
wych i międzynarodowych konkursach 
pianistycznych (aktualnie to niemal 60 
nagród). Wykłada w Akademii Muzycz-
nej w Gdańsku, gdzie współpracuje 
z prof. Jadwigą Rappé oraz dr hab. 
Anną Fabrello. Aleksandra Mozgiel 
jest laureatką kilkudziesięciu nagród 
na polskich i międzynarodowych kon-
kursach jako solistka i kameralistka. Jej 
występy nagrywane były m.in. przez 
Polskie Radio i TV.

Bilety dostępne na stronie 
www.muzeumromantyzmu.pl 

oraz w kasie muzealnej.

W ostatni weekend sierpnia 
do miasta nad Narwią powróci, 
w zmienionej odsłonie, 
wydarzenie muzyczne 
związane z urodzonym 
w Pułtusku wokalistą, gitarzystą 
i kompozytorem, legendą 
polskiej muzyki rockowej. 

Pułtusk Festiwal imienia Krzysztofa 
Klenczona odbędzie się 25-26 sierpnia 
w amfiteatrze Domu Polonii, a w jego 
ramach odbędą się: konkurs piosenki 
oraz kilka koncertów, w tym galowy 
finalistów konkursu. Wystąpią również 
uczestnicy warsztatów muzycznych oraz 
zespół No To Co. Gwiazdą wieczoru 
będzie zespół Sorry Boys. 

Już w piątek, 25 sierpnia wieczorem 
(godz. 19.30.) zaplanowano koncert 
finałowy uczestników warsztatów 
muzycznych. Natomiast w sobotę, 26 
sierpnia oprócz przeglądu konkurso-
wego piosenek Krzysztofa Klenczona 
(godz. 9.30.-12) i koncertu galowego 
finalistów konkursu (godz. 18.30.-
19.30.) odbędą się koncerty zespołów 
No To Co (g. 19.30.) i Sorry Boys 
(20.30). To wszystko w amfiteatrze, 
noszącym imię �polskiego Lennona�, 
na terenie zamku. 

� Zapraszam na wyjątkową ucztę 
muzyczną w ostatni weekend sierpnia do 
amfiteatru Domu Polonii w Pułtusku. To 
doskonała okazja, żeby posłuchać utwo-
rów współczesnych, jak też tych z lat 60. 
i 70., w tym urodzonego w Pułtusku 
Krzysztofa Klenczona � mówi Krzysztof 
Łachmański, pułtuszczanin, wiceprezes 

Stowarzyszenia �Wspólnota Polska�, 
które organizuje wydarzenie. � Gwiazdą 
festiwalu będzie polski zespół rocko-
wy Sorry Boys. Może on poszczycić 
się niedawnym koncertem �Moje serce 
w Warszawie�, inaugurującym obcho-
dy 79. rocznicy wybuchu Powstania 
Warszawskiego oraz występem pod-
czas �Męskiego Grania� w Krakowie 
w 2023 roku. 23 sierpnia warto ich także 
obejrzeć w Operze Leśnej podczas Top 
od the Top Sopot Festiwal. W niezwykłą 
podróż muzyczną zabierze nas Mariusz 
Owczarek, dziennikarz radiowej trójki. 
Do zobaczenia w Pułtusku. 

Ważną częścią pułtuskiego Festiwalu 
im. Krzysztofa Klenczona jest konkurs, 
adresowany do artystów amatorów, 

zarówno uczniów szkół podstawowych 
i średnich, jak i studentów oraz osób 
dorosłych z Polski oraz Polonusów. 
Mogą w nim wziąć udział, zarówno soli-
ści, jak i duety, zespoły wokalne i zespoły 
wokalno-instrumentalne. Zgłoszenia 
można było wysyłać najpóźniej do 20 
sierpnia. 

Uczestnicy zaprezentują się przed 
południem 26 sierpnia, wykonując 
wybrany utwór z repertuaru Krzysztofa 
Klenczona oraz utwór dowolny, który, 
jak zaznaczyli organizatorzy, �nie może 
zawierać wulgarnych, dyskryminujących 
treści�, a cappella lub z akompania-
mentem. Jury, złożone z: przedstawicieli 
środowiska muzycznego, organizatora 
i partnerów, wyłoni najlepszych wyko-

nawców. Wystąpią oni wieczorem pod-
czas Finału, a laureatów wyłoni jury, 
w skład którego wejdzie gwiazda polskiej 
estrady muzycznej. 

Organizatorami wydarzenia o nazwie 
Pułtusk Festiwal imienia Krzysztofa 
Klenczona jest Stowarzyszenie Wspól-
nota Polska� z siedzibą w Warszawie, 
a partnerami: Fundacja im. Krzysztofa 
Klenczona i Hotel Zamek Pułtusk � 
Dom Polonii. Patronem honorowym 
jest Alicja Klenczon, żona przedwcześnie 
zmarłego muzyka. 

IK

Pułtusk Festiwal 2023 im. Krzysztofa Klenczona 

Konkurs i koncerty w amfiteatrze

Opinogóra

Anna Fabrello w Saloniku Elizy

Jazz ponownie zabrzmi
w Mławie

eprasa.pl 81b1d778f9



P
rzez cały okres wakacyjny dzieci z mia-
sta Raciąża mają okazję brać udział 
w warsztatach plastycznych oraz zaję-
ciach sportowych, organizowanych 

przez lokalne instytucje. Podobne zajęcia orga-
nizuje również Płońsk. Dzieci mogą skorzystać 
z warsztatów w Miejskiej Bibliotece Publicznej 
i spędzić kreatywnie czas. Oprócz tego w Płońsku 
w lipcu odbył się Piknik Rodzinny, a pod koniec 
sierpnia � I Płoński Maraton Magic The Gathe-
ring. Gmina Joniec natomiast miała w ofercie 
coś dla osób lubiących spędzać aktywnie czas. 
I ona, i gmina Dzierżążnia zorganizowały festyny 
rodzinne. Jedno jest pewne, w powiecie płońskim 
nie ma miejsca na nudę. 

Miasto Płońsk
Miejska Biblioteka Publiczna im. Henryka 

Sienkiewicza w Płońsku tradycyjnie włącza się 
w akcję �Lato w mieście� i organizuje różne 
zajęcia. Dzieci mają możliwość wzięcia udziału 
w bezpłatnych warsztatach plastycznych, gdzie 
wykonują przedmioty z bibuły, papieru, folii czy 
koralików. Jak informują organizatorzy, w waka-
cyjnej galerii można obejrzeć autoportrety meto-
dą kolażową czy rafę koralową stworzoną z kory 
drzewnej, muszelek i kamieni. Uczestnicy mogą 
korzystać z własnych materiałów, a także z tych 
przygotowanych przez pracowników biblioteki. 

� We wszystkich zajęciach uczestniczą rodzice 
lub opiekunowie dzieci, którzy również włączają się 

w tworzenie indywidualnych i zespołowych 
prac � opowiada Bożena Kaliściak, dyrektor 
Miejskiej Biblioteki Publicznej w Płońsku.

Na sierpień natomiast zaplanowano tzw. 
�Zielnik w barwach lata� � układanie kom-
pozycji z wykorzystaniem ziół, traw, kwia-
tów, liści, zbóż, jarzębiny i innych roślin, 
natomiast 23 sierpnia odbędzie się projekcja 
filmu animowanego pt.: �Luis i obcy�, opo-
wiadającego historię przyjaźni chłopca i trójki 
przezabawnych kosmitów, którzy przybyli na 
Ziemię i kompletnie się pogubili.

Wiele wydarzeń ma w swojej ofercie także 
Miejskie Centrum Kultury, które realizuje 
letni wypoczynek pod hasłem �Dzień dobry 
wakacje � lato z MCK�. Skorzystać z niego 
mogą dzieci, młodzież jak i starsi mieszkańcy 
Płońska. W lipcu na tarasie MCK we wtorki 
i czwartki odbywały się warsztaty plastyczne, 
w tym roku pod hasłem �Kreatywne podróże 
małe i duże�.

� Na każdym spotkaniu młodzi artyści 
przenosili się w inny zakątek świata i tworzyli 
prace związane z kulturą i obyczajami danego 
kraju � relacjonują organizatorzy.

Natomiast 22 lipca na terenie zielonym przy 
MCK i MCSiR w Płońsku odbył się Piknik Rodzin-
ny, a podczas niego przygotowano rodzinną strefę 
rozrywki, czyli dmuchańce, animacje dla dzieci 
oraz wieczorną zabawę z DJ. Na sierpień również 
zaplanowano wiele ciekawych form spędzenia wol-
nego czasu. Część z nich już się odbyła, jak np. X 
Jubileuszowy Dzień Przyjaciół Pszczół, który miał 
miejsce 6 sierpnia. Był to piknik rodzinno-eduka-
cyjny pełen pokazów pszczelarskich, rodzinnych 
zawodów, animacji plastycznych i ruchowych 
dla dzieci, podczas którego wręczono nagrody 
w konkursach: plastycznym �Niezwykły pszczeli 
dom� i fotograficznym �Pszczele inspiracje�. Lecz 
to nie jedyne atrakcje przygotowane na ten miesiąc, 
bowiem 18 sierpnia w Galerii Fotografii otwarta 
została wystawa Płońskiego Klubu Miłośników 
Fotografii �PSTRYKNIĘCI�, działającego przy 
MCK w Płońsku, pt. �Atrakcje przyrodnicze i archi-
tektoniczne Dziektarzewa�. Wystawa obejmuje 
prace wykonane podczas pleneru fotograficznego, 
który odbył się 15 i 16 kwietnia w Dziektarzewie. 

Natomiast na 19 sierpnia zaplanowano I Płoński 
Maraton Magic The Gathering. To niepowtarzal-
na okazja dla fanów gry, a także dla tych, którzy 
dopiero chcieliby poznać jej tajniki. W trakcie 
maratonu przeprowadzono turniej z atrakcyjny-
mi nagrodami.

Miasto Raciąż
W tym roku, podobnie jak w latach ubiegłych, 

Miejskie Centrum Kultury, Sportu i Rekreacji 
w Raciążu przygotowało ciekawą ofertę waka-
cyjną dla dzieci, które spędzają w mieście czas 

wolny od nauki. Wakacje w MCKSiR w Raciążu 
rozpoczęły się 3 lipca. Zajęcia odbywały się trzy 
razy w tygodniu: w poniedziałki, środy i piątki. 
Dzieci wzięły udział w warsztatach plastycznych, 
podczas których tworzyły wakacyjne książki, zaję-
ciach sportowo-rekreacyjnych, a także w pikniku 
z seniorami. W trakcie zajęć mł.asp. Sebastian 
Kownacki z Komisariatu Policji w Raciążu prze-
prowadził wykład na temat bezpieczeństwa nad 
wodą oraz w trakcie wakacyjnego wypoczynku. Nie 
zabrakło również lekcji historii o Raciążu z Janem 
Chądzyńskim, połączonej z wycieczką po mieście 
oraz wielu ciekawych warsztatów.  

�  Najmłodsi mieszkańcy miasta dowiedzieli się 
podczas wycieczki, jak zmieniał się Raciąż na prze-
strzeni lat, z kolei na warsztatach malarskich, które 
prowadziła Barbara Pelkowska, wieloletnia instruk-
torka zajęć plastycznych w domu kultury, uczestnicy 
uczyli się szkicować i malować akwarelami � mówi 
Marianna Góralska, przedstawicielka MCKSiR.

Na sierpień zaplanowane są warsztaty kre-
atywne z �Bajecznym światem� oraz ognisko 
na zakończenie wakacji połączone z anima-
cjami dla dzieci. Zajęcia wakacyjne zostały 
dofinansowane przez burmistrza miasta 
Raciąż ze środków Komisji Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych,  a zaprosili na nie 
wszystkie dzieci burmistrz Mariusz Godlew-
ski i dyrektor MCKSiR Artur Adamski. 

Gmina Dzierzążnia
Na terenie Szkoły Podstawowej im. Jana 

Pawła II w Dzierzążni 10 czerwca odbył się 
piknik edukacyjno-rodzinny pt. �Dzierzążnia 
dla czystego powietrza�, zrealizowany dzięki 
środkom pozyskanym z budżetu województwa 
mazowieckiego w ramach programu �Mazow-
sze dla czystego powietrza 2023�. Uczniowie 
i seniorzy przedstawili prezentację o czystym 
powietrzu, uczestnicy mieli okazję wysłuchać 
prelekcji, zorganizowano konkurs o czystym 
powietrzu. W specjalnie przygotowanych punk-
tach każdy mógł poznać tajniki OZE, działania 
paneli fotowoltaicznych, eco VR, przygotowano 
też koło fortuny z nagrodami i wiele innych 
stanowisk z warsztatami ekologicznymi. Jak 
informują pracownicy Urzędu Gminy w Dzie-
rzążni, podczas imprezy promowane były hasła 
i działania proekologiczne połączone z zabawą 
na świeżym powietrzu w gronie rodziny i zna-
jomych. Nie zabrakło też atrakcji dla dzieci: od 
dmuchanych zjeżdżalni po zabawy z animatorką 
aż do łakoci. 

� Uczestnicy mogli skosztować tajskich 
lodów, domowych ciast, kręconych ziemniaków 
czy potraw z grilla � relacjonuje Urząd Gminy. 

Na sierpień zaplanowano mszę dożynkową 
w parafii pw. św. Pankracego w Nowym Guminie.

Gmina Joniec
W czerwcu gmina Joniec zorganizowała dla 

mieszkańców już 6. edycję tzw. Biegów Królew-
skich. Uczestnicy brali udział w biegach na takim 
dystanse jak 100 metrów, 200 metrów czy nawet 
800 metrów. Na zebranych czekały różne atrakcje 
m.in. konkursy fantowe, wioska smerfów oraz 
pokazy taneczne. 

� Zebrane środki zostały przeznaczone na 
pomoc podopiecznym Stowarzyszenia na Rzecz 
Dzieci i Młodzieży SOSW w Jońcu Better LIFE 
� informują organizatorzy.

Natomiast na sierpień zaplanowano obchody 
103. rocznicy Bitwy nad Wkrą połączone z Festy-
nem Rodzinnym. Impreza odbyła się 15 sierpnia, 
zaczęła się mszą świętą w intencji bohaterów bitwy 
oraz złożeniem kwiatów na grobie Nieznanego 
Żołnierza przy cmentarzu parafialnym. Później 
przybyli goście spędzili czas na festynie. Zapla-
nowano takie atrakcje jak pokaz iluzji, występ 
kabaretu Fifa-Rafa,  koncert zespołu Papa D, zlot 
zabytkowych motocykli i wiele innych. Organiza-
torem wydarzenia była gmina, a współorganiza-
torami byli: Gminna Biblioteka Publiczna oraz 
Parafia w Jońcu. 

JUSTYNA JASKULSKA
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Powiat płoński 

Sportowo, artystycznie i rodzinnie

Kreatywne podróże małe i duże, 
warsztaty plastyczne

Uczestnicy wycieczki historycznej po Raciążu

Piknik z seniorami

Lekcja historii o Raciążu

Warsztaty malarskie

Lekcja strzelania z Plutonem Strzeleckim 
z Raciąża

Zajęcia z cyklu ,,Animacje na tarasie MCK”

Dzień Przyjaciół Pszczół

Przeprowadzono również warsztaty z makramy. 
Dzięki pomocy pań z Koła Gospodyń Wiejskich 
,,Ciecierzanki�� dzieci wykonały makramowe 
breloczki. Pod koniec lipca odbyły się podchody 
i lekcja strzelania z Plutonem Strzeleckim z Racią-
ża, połączone z ogniskiem. Poza tym w Chacie 
Raciąskiej miały miejsce warsztaty rękodzielni-
cze, na których, dzięki pomocy Regionalnego 
Stowarzyszenia Twórców Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego w Raciążu, dzieci nauczyły się tkać 
na krośnie i wyszywać guziki.
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�Co słychać?�, pytają znajomi i twa-
rzoksiążka. Zawsze można odpowiedzieć: 
�Zależy, gdzie ucho przyłożyć�. Popro-
szeni o uściślenie pytania, przyjaciele 
czy znajomi interesują się różnymi dzie-
dzinami mojego życia. Do wielu z nich, 
szczególnie mieszkających w stolicy, ale 
też w Gdańsku czy w Białymstoku, sama 
się w ostatnich tygodniach odezwałam. 
Oferty internetowe mnie przerażają, 
więc postanowiłam w myśl powiedzenia: 

Bezpieczna Polska

Iza 
i przeciw

Ledwo Prawo i Sprawiedliwość zdążyła 
ogłosić swoje główne hasło w kampanii 
wyborczej, które brzmi � �Bezpieczna Pol-
ska�, od razu przekonaliśmy się jak jest ono 
słuszne. W minioną niedzielę na polach pod 
Sarnową Górą zagrożona była wprawdzie 
nie cała Polska, ale duża grupa miejscowych 
obywateli, którzy przyszli oglądać wido-
wisko z okazji 103 rocznicy bitwy polsko-
-sowieckiej. Ale dzięki zręczności pilota 
śmigłowca, który najpierw sprokurował 
niebezpieczeństwo, a potem je oddalił, 
wszystko skończyło się szczęśliwi dzięki 
hasłu o bezpiecznej Polsce.

Chodzi o �manewr� policyjnego śmi-
głowca black hawk (dlaczego na wojsko-
wym pikniku policyjny śmigłowiec?), który 
miał być główną atrakcją imprezy. I był, ale 
chyba nie o taka atrakcje chodziło.

W trakcie pikniku pilot nieoczekiwanie 
wykonał niebezpieczny przelot nad głowami 
obserwujących, przyczyniając się do zerwa-
nia pobliskiej linii energetycznej. Jak ocenił 
to później na antenie TVN24 publicysta 
lotniczy Michał Setlak, był to manewr nie-
dopuszczalny (�ryzyko było bardzo potęż-
ne, było o włos od tragedii�). Na szczęście 
zerwany przewód nie był pod napięciem 
i nie doszło do porażenia widzów. 

Polska znów była (jest) bezpieczna. 
Wygląda na to, że zagrożenie sproku-

rowała policja państwowa - służba, któ-
ra miała czuwać nad bezpieczeństwem 
uczestników. Nie wiadomo, czy sam pilot 
wpadł na pomysł takiego pokazu - star-
tu śmigłowca, w sytuacji gdy w pobliżu 
byli ludzie oraz niebezpieczne przeszkody, 
czy była to niespodzianka zaplanowa-
na i uzgodniona z wiceministrem spraw 
wewnętrznych i administracji, który był 
jednym z najważniejszych gości na mszy 
i pikniku. To minister był dysponentem 
helikoptera, a wcześniej wygłosił patrio-
tyczno-polityczną mowę.

Polska była bezpieczna?
Przy tej okazji nie sposób nie przypo-

mnieć o innym głośnym, nieodpowie-
dzialnym wyczynie policjanta. I to nie 
szeregowego funkcjonariusza, ale samego 
komendanta głównego. Generał �bawiąc 
się� granatnikiem, który otrzymał w prezen-
cie od swojego ukraińskiego odpowiednika 
doprowadził w swoim biurze do wybuchu 
uszkadzając sufit w budynku komendy 
głównej. Nikt nie został poszkodowany, 

W pogoni za� 
mieszkaniem  ale też nikt nie pociągnięty do odpowiedzial-

ności za bezmyślność i złamanie wszelkich 
procedur obchodzenia się z bronią. Za to 
sam komendant lekko ogłuszony został 
uznany za� osobę poszkodowaną 

Ale Polska nadal była bezpieczna.
Wracając do Sarnowej Góry... Tak się 

składa, że uroczystości w tej miejscowości 
co jakiś czas odbijają się szerokim echem, 
nie tylko ze względu na przełomowe zna-
czenie bitwy w wojnie 1920 roku, ale różne 
dodatkowe efekty. Kilka lat temu, za czasów 
ministra Antoniego Macierewicza ważną 
postacią w MON był młodzieniec (�nie 
wiadomo skąd go przywiał wiatr�) niejaki 
Bartłomiej Misiewicz. Oficjalnie rzecznik 
prasowy ministerstwa, w praktyce totum-
facki Macierewicza, człowiek do różnych 
dziwnych zadań. 

Zapewne wola samego ministra, a do 
tego niebywały tupet i parcie na szkło same-
go Misiewicza spowodowały, że znalazł 
się on na uroczystości w Sarnowej Górze 
w roli  głównodowodzącego. Na polu bitwy 
przyjmowany był z honorami zwierzchnika 
sił zbrojnych. Kiedy wysiadał z limuzyny 
osłaniany był parasolem przez żołnierza, po 
czym odbierał meldunek od wyprężonego 
jak struna dowódcy Kompanii Reprezenta-
cyjnej WP. Następnie sam przemaszerował 
wzdłuż szeregów i pozdrawiał żołnierzy, a ci 
odpowiedzieli� czołem, panie ministrze!

Z tego obrazka pucułowatego, napuszo-
nego Misiewicza (ale też i armii) śmiała się 
cała Polska na nagraniu zamieszczonym 
potem na YouTube. To był taki ówczesny 
symbol bezpiecznej Polski. Dodajmy, że 
w tym samym czasie 26-letni Bartłomiej 
Misiewicz został odznaczony przez swo-
jego chlebodawcę złotym medalem �Za 
zasługi dla obronności kraju�. Stało się 
to w świetle kamer, na placu Piłsudskiego, 
w czasie centralnych uroczystości z okazji 
dnia Wojska Polskiego. 

Na znak protestu kilku oficerów WP 
w stanie spoczynku zapowiedziało wtedy, 
że zwróci swoje medale MON. Nie wiem 
czy to zrobili.

Sam Misiewicz, taki współczesny Niko-
dem Dyzma zaliczył w końcu bolesny 
upadek, został skazany wyrokiem kilku lat 
odsiadki za różne przewiny.

Polska znów była bezpieczna. Tak 
jak teraz.
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 RYSZARD MARUT

IZABELA KOBA

�Koniec języka za przewodnika� popytać 
znajomych i poprosić o rozejrzenie się 
wśród ich znajomych. Tak udało mi się 
w ubiegłym roku, więc próbuję to powtó-
rzyć, choć jest trudniej. 

Czego poszukuję? Tego, co wielu rodzi-
ców tegorocznych maturzystów i studen-
tów, którzy zmienili uczelnię i miasto. 
W odróżnieniu od co niektórych zaczę-
łam poszukiwania dosyć późno. Jako 
jedna z pierwszych zajęła się tą sprawą 
Agnieszka Jeż, znajoma pisarka, która na 
swoim profilu autorskim dała ogłoszenie 
prywatne. Jej najstarsza córka, edukująca 
się na południu kraju, a w nie w stolicy, 
do której ma przysłowiowy rzut beretem, 
dla odmiany zaczyna studia w Gdańsku 
i szuka pokoju do wynajęcia. Przeglądanie 
ofert przez mamę przyniosło refleksję, że 
dominują trzy typy pokoi: �cztery metry 
kwadratowe, do spania rozkładany fotel, 
a najlepiej, żeby wynajmujący tam nie 
nocował; pokój, w którym od sześćdzie-
siątego siódmego nic nie zmieniono, 
sztuczne kwiaty w gratisie; 2500 PLN 
i to bez opłat�. Na koniec pani Agnieszka 
poprosiła: �Gdyby ktoś znał inną ofertę, 
byłabym wdzięczna za info�. Zadzwo-
niłam więc do mojej bliskiej koleżanki, 
mającej mieszkanie w Gdańsku, ale już 
jej córka sama wybrała sobie współlo-
katorkę. Podczas spotkania z licealnymi 
koleżankami dowiedziałam się, że syn jed-
nej z nich też zdecydował się na Gdańsk 
i jego mama szuka mieszkania do wyna-
jęcia. Pomyślałam, że skontaktuję obie 
panie, lecz szybko zostałam wyprowa-
dzona z błędu, bo syn chce mieszkać sam. 
Poprosiłam gdańskie koleżanki, by miały 
oczy i uszy szeroko otwarte. Potem oka-
zało się, że jedna z pułtuskich znajomych 
chętnie wynajmie mieszkanie dla córki i jej 
koleżanki w Łodzi, a znajoma z Warsza-
wy � pokój w Białymstoku. W pierwszym 
z miast nie mam kontaktów, w drugim 
� mam, więc spróbowałam pomóc. Na
razie bez skutku. Ktoś inny dla swojego
syna wynajmował już pokoje w Szczeci-
nie i we Wrocławiu, a teraz wynajmuje
w Krakowie, i stwierdził z przykrością, że
�wszędzie jest tak samo�, to znaczy �jeśli 
pokój ma piętnaście metrów, to wynajmu-
jący wciskają do niego dwie osoby i cena 
wynosi 2 tys. zł za pokój�. 

Nie musiałam długo czekać, gdy przed 
moją rodziną stanęło takie samo wyzwa-
nie jak przed wspomnianymi matkami 
oraz takie jak rok temu. Wtedy jednak 
pokój był potrzebny na okres przejściowy, 
zanim syn wprowadził się do wrocławskie-
go akademika. Z pomocą przyszli zna-
jomi, a właściwie znajomy ich znajomej. 
Teraz poszukujemy nie na miesiąc, tylko 
cały rok akademicki, dwóch pokoi lub 
mieszkania, bo z podobnym problemem 
boryka się kolega syna, a uczelnia nie 
zapewnia akademika. Mimo że posiadam 
w stolicy rodzinę, przyjaciół i znajomych 
jest trudno, bo albo nie mają warunków, 
by użyczyć pokój studentowi, albo jeśli 
posiadają drugie mieszkanie, wynajęli je 
komuś na kilka lat lub przynajmniej do 
końca roku, albo je remontują, albo ich 
dziecko ma współlokatora lub woli miesz-
kać samo. Natomiast znajomi znajomych 
oczekują kwot, które zwalają z nóg. Jest 
trudniej i drożej niż myśleliśmy. Cóż, sto-
lica się ceni. Ale do podobnego wniosku 
doszła koleżanka, która w minioną sobotę 
udała się w pogoni za mieszkaniem do 
Gdańska. Obejrzała ich aż dziesięć. Ten 
etap dopiero przed nami. Na razie poszu-
kiwania trwają, nie poddajemy się.
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Święto Wojska Polskiego kojarzy 
się oczywiście z coroczną defila-
dą przykuwającą ogólnopolską 
uwagę. Jednak obchodzone jest 

również w wymiarze lokalnym. W Cie-
chanowie po raz trzeci już odbył się 
koncert pod nazwą �Polskie kwiaty�, 
podczas którego wysłuchaliśmy najsłyn-
niejszych polskich piosenek żołnierskich 
(i nie tylko).

Popołudnie 15 sierpnia przed Publicz-
ną Biblioteką Powiatową im. Zygmunta 
Krasińskiego upłynęło pod hasłem �cała 
warszawska wspólnie śpiewa żołnierzom 
polskim� i nie było w tym stwierdze-
niu przesady. Odzew na zaproszenie, 
podobnie jak w poprzednich latach, był 
bowiem duży. Na ciechanowskim depta-
ku stawiło się wielu mieszkańców miasta 
i okolic. Pojawili się również przedsta-
wiciele wojska i służb mundurowych.

G
dy w 1936 r. Jarosław Iwasz-
kiewicz opublikował swój 
�Młyn nad Utratą�, podob-
nych młynów wodnych do 

tego z podwarszawskiego Komorowa, 
który wtedy opisywał, funkcjonowało 
na Mazowszu jeszcze kilkaset. Dziś 
większość z nich to już tylko relikty 
przeszłości, zazwyczaj opustoszałe 
lub całkowicie zrujnowane � czasami 
pozostała po nich tylko podmurówka 
� ale jednak ciągle widoczne w mazo-
wieckich krajobrazie, gdzieś w pobliżu 
rzek, strug i dawnych stawów. W Polsce 
znane od XI wieku, pojawiały się w róż-
nych dzielnicach państwa władanego 
przez Piastów. W XIII wieku było ich 
już około 300, a jeden z najstarszych 
w Polsce, i zarazem najstarszy na 
Mazowszu, znajdował się nad płynącą 
w okolicach Płocka Brzeźnicą (dopływ 
Wisły). Znamy go z dokumentu płockiej 
kapituły katedralnej z 1207 r., w któ-
rym kanonicy płoccy � za zgodą księcia 
Konrada Mazowieckiego oraz biskupa 
płockiego Gedki � zawarli umowę z mły-
narzem Gerwoldem synem Gerwolda 
w sprawie budowy młyna we wsi kapi-
tulnej Brzeźnica. Imię owego młynarza, 
a właściwie to mistrza znającego tajniki 
sztuki budowy młynów, wskazuje na jego 
niepolskie pochodzenie. Być może � jak 
wielu ówczesnych kanoników � między 
innymi występujących we wspomnianym 
dokumencie (prepozyt Berwold, dziekan 
Gunter, kantor Gotard) pochodził on 
z Nadrenii lub innej części Niemiec i był 
związany z dworem książęcym w Płocku. 
Warto w tym miejscu dorzucić, że mły-
narstwo stanowiło też jedną z głównych 
gałęzi gospodarki zakonu krzyżackiego 
w sąsiadujących z Mazowszem Prusach, 
gdzie w okresie późnego średniowiecza 

� Poprosiliśmy państwa trzy lata temu 
i prosiliśmy dziś, żebyście zaszczycili 
nas swoją obecnością. Po to, żeby od 
siebie podziękować wszystkim polskim 
żołnierzom. Często nie mają oni nawet 
grobów, gdzie można zapalić im znicz. 
Myślę, że piosenka to najlepsza forma 
uhonorowania żołnierzy � mówił dyrek-
tor biblioteki Lech Zduńczyk podkreśla-
jąc znaczenie bezpośredniości, prostoty 
i wylewności takiego hołdu. I to stało się 
esencją wydarzenia � wspólne przeżywa-
nie podczas śpiewania utworów o jakże 
dużym ładunku emocjonalnym.

Tradycją już przy takich wydarze-
niach organizowanych przez ciecha-
nowską PBP stał się rozdany gościom 
śpiewnik z tekstem prezentowanych 
piosenek. �Pieśń brzmi pięknie nie 
dlatego, że wykonuje ją utalentowany 
artysta. Brzmi pięknie wówczas, gdy 

działało wielu znanych mistrzów mły-
narstwa, a wznoszone przez nich młyny 
� z czerwonej cegły � w niektórych kom-
pleksach zamkowych oraz w miastach 
i wsiach zakonnych przetrwały do dziś. 
Nawet tam, gdzie już ich nie ma � i to 
głównie po zniszczeniach ostatniej woj-
ny � ciągle pozostały różne �Młyńskie� 
ulice, baszty czy bramy. Niektórzy z tych 
młynarzy gościli też na Mazowszu.

Gdy chodzi o młyny mazowieckie to 
prawdziwy ich rozkwit nastąpił w okre-
sie późnego średniowiecza, a najwięcej 
odnotowano ich w epoce nowożytnej. 
Były to zarówno młyny książęce (później 
królewskie czy starościńskie), biskupie, 
kapitulne, klasztorne, zamkowe, jak 
również rycerskie (szlacheckie), zwane 
�pańskimi� oraz miejskie, wznoszone 
zazwyczaj gdzieś na uboczu zamiesz-
kałych osiedli. W tym okresie w doku-
mentach i księgach wpisów pojawia 
się coraz więcej młynarzy znanych 
z imienia, którzy w zamian za użytko-
wanie młyna �pańskiego�, �książęcego�, 
�biskupiego� czy innego, otrzymywali 
zwyczajowo 1/3 dochodów płynących 
z mielenia ziarna i wyciskania słodu, 
ale również rozdrabniania rud żelaza 

słychać w niej nasze uczucia� � czytamy 
w broszurze.

O to �piękne brzmienie� nie było 
trudno � śpiew zebranych gości niósł 
się daleko poza miejsce występu. 
Akompaniowała Orkiestra Dęta OSP 
Ciechanów. Wykonano nie tylko naj-
słynniejsze utwory o tematyce ułańskiej, 
takie jak �Piechota� czy �Ułani, ułani�. 
Zabrzmiały także pieśni kojarzone z nie-
co dawniejszymi czasami, przywodzące 
tęsknotę za �wielką Rzeczpospolitą� 
i utraconymi Kresami, jak �Hej, sokoły� 
czy �W stepie szerokim�. Zadbano także 
o to, by pojawiło się kilka piosenek nieco 
mniej znanych � jak �Pieśń konfede-
ratów barskich� czy �Już kuferek stoi 
zrychtowany�. 

O tym, że w Polsce pamięć o boha-
terach ma się dobrze, nie trzeba niko-
go przekonywać. Ale w czym tkwi 
fenomen żołnierskich piosenek, które 
można samemu dośpiewać po ledwie 
kilku dźwiękach wprowadzenia? Trudno 

(młyn rudny), folowania sukna (folusz), 
tarcia drewna (tartaki wodne) i wielu 
innych zastosowań energii wodnej, np. 
do garbowania skór, produkcji prochu 
strzelniczego czy papieru. 

W średniowieczu młyny na Mazow-
szu budowano głównie z drewna, któ-
rego jak raz tu nie brakowało, ale już od 
XIII/XIV wieku na kamiennej lub cegla-
nej podbudówce. Natomiast od XIX/XX 
wieku coraz częściej można było spotkać 

powiedzieć. Być może są to po prostu 
bardzo dobrze skomponowane utwory, 
być może to skojarzenie ich z porusza-
jącą materią polskiej martyrologii spra-
wia, iż podchodzi się do nich z większą 
czułością. Ale faktem jest, że obok kolęd 
i piosenek biesiadnych stanowią chyba 
najbardziej rozpoznawalną, najszerzej 

młyny murowane, wznoszone z cegły na 
skarpach, przy groblach, przepustach, 
niekiedy w pobliżu mostów. Popularne 
były również � to już wyjątkowe dziś 
relikty � młyny pływające po wodzie, 
odnotowane w nowożytnych lustra-
cjach jako �młyny łodne�, a popularnie 
nazywane przez ludność �pływakami� 
czy �bździelami�. Widać je na przykład 
dobrze na panoramach Warszawy od 
strony Wisły malowanych w XVIII wieku 
przez Canaletta. Taki młyn funkcjono-
wał w XVI wieku w dobrach starostwa 
płockiego, w miejscowości Troszyn nad 
Wisłą (dziś Troszyn Nowy, wieś leżąca 
między Dobrzykowem a Słubicami). Był 
on przycumowany do lewego brzegu 
Wisły, a w 1572 r. dzierżawił go młynarz 
Stanisław Wilk. Natomiast sporą sensa-
cją sprzed dziesięciu lat było odkrycie 
pozostałości takiego młyna wodnego 
na terenie Muzeum Wsi Mazowieckiej 
w Sierpcu. Okazało się, że znajdująca 
się tam drewniana stodoła, pochodząca 
z Rębowa koło Wyszogrodu � datowana 
na 1890 r. � powstała z drewnianych 
elementów szkutniczych, które wcze-
śniej były właśnie częścią pływającego 

trafiającą �pod strzechy� muzykę. Będą-
cą już właściwie nieśmiertelnym dobrem 
narodowym. Piosenki żołnierskie pozo-
stają czymś aktualnym i porywającym, 
czego kolejnym dowodem choćby przy-
pominane niedawno piosenki z Powsta-
nia Warszawskiego. 

PW

� zapewne po Wiśle � młyna. Niektórzy 
mówią nawet, że to najstarszy w Polsce 
zachowany ślad po dawnych �bździe-
lach�.  

Jednak w większości miast i wsi pół-
nocnego Mazowsza dominowały mły-
ny wodne osadzone na fundamentach 
kamiennych lub ceglanych. Niekiedy 

zachowane w źródłach pisanych 
wzmianki o obsługujących je młyna-
rzach to najstarsze znane informacje 
na temat danej miejscowości. Dotyczy 
to na przykład wsi Mławka, której 
nazwa pojawia się po raz pierwszy 
w 1413 r. w aktach procesu polsko-
-krzyżackiego, przy okazji skargi na 
wójta działdowskiego Świętosława, 
który wraz ze wspólnikami dokonał 
napadu rabunkowego na �Mikołaja 
młynarza z Mławki�. Z innego doku-
mentu wiemy, że w 1432 r. książęta 
mazowieccy pozwolili mistrzowi 
Jakubowi, �młynarzowi z Mławy�, 
na wybudowanie w Mławce nowe-
go młyna. Do dziś w miejscowości 
tej zachował się młyn wodny muro-
wany, ale pochodzący z późniejsze-
go okresu. Niestety obecnie to już 

jeden z ostatnich tego rodzaju reliktów. 
W 2001 r. �Gazeta Wyborcza� donosiła, 
że runął opuszczony już wcześniej młyn 
w Kondrajcu Szlacheckim nad Wkrą. 
A przecież w okolicy było kiedyś wiele 
podobnych młynów, między innymi 
w Malużynie i w Glinojecku. Z kolei 
udało się ocalić młyn w Zieluniu nad 
Wkrą, który stał się własnością prywatną 
i zmienił swoją pierwotną funkcję. Na 
jednej ze stron internetowych znalazłem 
ostatnio informację, że na swego kupca 
czeka inny młyn wodny � a właściwie to 
ruiny po młynie � w Poniatowie, leżący 
na działce nad Wkrą, tuż koło mostu. 
Wyceniono go na pół miliona złotych. 
Natomiast prawdziwą dumą lokalnej 
społeczności jest słynny �Kantor Młyń-
ski� w Strzegowie, który w 2011 r. � po 
renowacji pozostałości starego nad-
wkrzańskiego młyna � stał się siedzibą 
Centrum Kulturowo-Historycznego. 
Być może więcej tego rodzaju inicjatyw 
pozwoli na zachowanie także innych 
młynów wodnych, które przecież przez 
wieki stanowiły nieodłączny element kra-
jobrazu kulturowego dawnego Mazow-
sza.

MAZOWIECKIE  IMPRESJE  HISTORYCZNE
LESZEK 

ZYGNER

Mazowieckie młyny

Młyn wodny Bocianek 
w Białobrzegach Kantor Młyński w Strzegowie

Wnętrze młyna w Makowie Maz.

�Polskie kwiaty� po raz trzeci 
w Ciechanowie
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TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

22 sierpnia 2023
wtorek

Wtorek

Metro strachu

Wielka brytania/USA 2009

10:45 Zew natury
11:05 Mocni w wierze

 

TVP 1

Sobota

Ucieczka z Pretorii
thriller

Wielka Brytania/USA 2020

00:40 Kombinacje operacyjne

 

10:35 Panorama

 

 

13:15 Akacjowa 38  

14:05 Va banque
 

 

17:15 Zakazany owoc  
 

18:00 Panorama
18:20 Va banque
18:45 Akacjowa 38  

Mistrzostwa Europy 2023 

 

 

 

10:40 Ojciec Mateusz

  

 

 

 

20:10 Sport

 

23:40 Osiecka
00:40 Kombinacje operacyjne

 

 

 
 serial 

 

 

13:20 Interwencja
reporterów

 
 serial 

 

16:15 Interwencja
reporterów

 

 

19:45 Sport

22:20 Metro strachu

00:55 Kac Wawa

 

 

 

 

 

 

11:45 SOS. Ekipy w akcji
  

 
 

 

 
16:55 SOS. Ekipy w akcji

 

 

  

00:40 Lucy

  

 

11:30 Top of the Top Sopot 

 

 

  

 

16:50 Top of the Top Sopot 

  

  
18:55 Top of the Top Sopot 

19:00 Fakty
19:35 Top of the Top Sopot 

19:40 Sport

19:55 Top of the Top Sopot 

20:00 Top of the Top Sopot 

koncert
21:55 Top of the Top 

koncert

Program Program 
telewizyjnytelewizyjny

od od 

22.08.2023 22.08.2023 

do do 

28.08.202328.08.2023
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TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

23 sierpnia 2023

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

24 sierpnia 2023

- -
-

-
-
-

-

-

-

-
-

-
-

- -

 odc. 1240 

 odc. 1324

 

 odc. 677

 odc. 751

 odc. 1241

 odc. 2/6

 

 odc. 217

 

 
odc. 159/200 

 odc. 177

 odc. 1732

 

 
odc. 160/200 

 

 

 odc. 774

 odc. 775 

 

 odc. 1160 

 odc. 553

 odc. 1040 

 

  

 odc. 342

 

 

 odc. 263

 odc. 699

 odc. 935 

 odc. 1050

 odc. 1051

 odc. 11
 odc. 700 

 odc. 
103

 odc. 26

 odc. 1025

 odc. 12

 odc. 912

 odc. 1031

 
odc. 5/6

 

 odc. 3

 odc. 6

 odc. 10

 
 odc. 4/5 

 odc. 15/17

 

 odc. 94

 odc. 57

 

 odc. 11

 

 odc. 5

 odc. 16/17

 

 odc. 95 

 

 

 

 
odc. 160/200 

 

 odc. 1733

 

 
odc. 161/200 

 odc. 459

 

 odc. 776

 odc. 777

 odc. 190 

 odc. 1161

 odc. 554

 odc. 1041

 

 

 odc. 343

 odc. 509

 odc. 264

 odc. 700 

 odc. 936

 odc. 1052

 odc. 1053

 odc. 12
 odc. 701

 odc. 
104

 odc. 27

 odc. 1026

 odc. 13

 odc. 913

 odc. 1032

 odc. 9/10

 odc. 1241

 odc. 1325 
 
 

 odc. 752

 odc. 1242

 odc. 6

 odc. 13
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25 sierpnia 2023

26 sierpnia 2023

-
--

-
- -

-

-

 

-

-
-

-

  

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 serial 

 

  

 
 serial 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

  

 

 

 

 

  

 

 
 

105 

 

 

 

 

 
 

 

 
 

 

 
 

 
 

 

 

5

 

 serial 
 

 

 

 

  

 

 

 

 

 

 

 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

2023

 

 

 

 

 

 

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM
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TVP 1 TVP 2 TVN
 

POLSAT TVN 7 TV TRWAM

28 sierpnia 2023

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

27 sierpnia 2023
niedziela

Chicago. Bracia Jake i Elwood Blueso-
-

, serial, odc. 220

10:40 Panorama

, serial 
  

 
odc. 162/200 

14:05 Va banque
, serial, odc. 180 

, serial 
 

16:35 Familiada
 

 
odc. 163/200 

, serial 
  

, serial 
 odc. 2826

, serial 
  
, serial, odc. 461

22:35 Bazar de la Charité, serial 
 odc. 1/8

23:40 Kod Dedala
, serial 

 odc. 12/13

, 

, 
serial, odc. 780 

, 
serial, odc. 781

, serial 
 

 serial 
 odc. 1163

, serial 
 

12:50 Wydarzenia

, serial 
 odc. 1043

 serial 
  

15:50 Wydarzenia

, serial 
 odc. 818

, serial 
  

19:45 Sport

Hollywood

, serial 
 

, 

, serial 
 odc. 1243

, serial 
 odc. 1327

13:40 Szpital, serial 
 odc. 784

14:45 Szpital, serial 
 odc. 680 

, 

, serial 
 

, serial 
 odc. 1244

19:40 Sport

, serial 
 odc. 3678

, serial 
 odc. 8

03:00 Szpital, serial 
 odc. 181

, serial 
 

, serial 
 odc. 266

06:45 Szpital, serial 
 odc. 702

, serial 
 

, serial 
 

, serial 
 

, serial 
 odc. 1/34
, serial 

 odc. 14
12:50 Szpital, serial 

 odc. 703
, serial, odc. 

106

, serial, 
, serial 

 odc. 1028
16:55 Szpital, serial 

  
, 
 

odc. 1/24
, serial 

 odc. 1034

show
, 

, horror 

, serial, odc. 13

, odc. 177

 

, serial 

14:00 Serial

 

, serial, 

17:55 Klan  odc. 4170 
, ,  

20:10 Sport

, odc. 66

-
-
--

-
-

22:10 Diana

23:40 Kod Dedala

 

, 

 

19:45 Sport

Kabaretowa, widowisko
, 

horror

, 

06:05 Tom i Jerry Show, serial 
 

06:30 Tom i Jerry Show, serial 
 odc. 16/26

, 

show

, 

19:25 Sport

22:25 Uprowadzona 2

, 

, serial 

02:30 Szpital, serial 
 odc. 180 

, 

, 

, 
 odc. 3

, 

14:05 Robi

, 

, 

, 

, 

, serial 

, serial 

, serial 
 

, 
  

odc. 10 
 

20:10 Sport

22:10 Diana

, serial 
 odc. 2824

, serial 
  
, serial 

 odc. 1734

14:00 Familiada

2023, widowisko
 

, serial, 

, serial, 
, serial, odc. 460 

23:55 Porady na zdrady  

 

, serial 
 

show
, 

 odc. 22/26
07:35 Hop
 

poranek. 
09:30 Ten moment, serial 

 
, serial 

  
, serial 

  
, serial 

 
, serial 

 
, serial 

 
, horror 

, 
horror

, 
 odc. 1

, 

13:05 Pradawne

, serial, odc. 2

, serial 
 odc. 12
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